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graniezna dwoistą,ponieważ składają się na nią dwie Jako$ei:wewngt- 
rzna i zewnętrzna /jednocześnie odczuwany pasze ciato i przedmiot, 
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Lb oe—— ta nic! nie 3pó go z hyperprzestrzenią Minkowskiezo 

powstała w 1917r.,gdy E vm nie była mi zupełnie 

ZNANA ۰ 

| Ainieterminizu w stosunku do najdrobnigj3zych części przestrzennych 


J należy uznać za xoncepe je tynczasowa,qQ/ określonem przybliżeniu, 


CTA 


= 11 = 4 z Wi 
دعبو وه 1 هو‎ 
nvm,w którym w pewnem ograniczeniu ١ zmienia Swą formę „luj o rue 
chu postępowym i formalnym razem,gdy zmienia się przytem stosunek 
jej do innych rozciągłości,co,wszystko Jest wyrażalne w terminach 
۳۹ E 


pogladu Ar astro powtarzalmoćcí i pewnej przez 


Lo prawidłowości esters tr AER „Etórych kompleksem specjel- 
14 


56 tą będzie 
Li 
> iN/, 


wyrażonych w zewn, trznych a skłądających sie w rzeczywistości 
z wielkiej ilości AE NI / których działania sumujae sig /po= 
dobnie jak to przyjmujemy w fizykalnym pogladzie w koncepcji n.p. 
kinetycznej teorji gazów/,dają w granicy dla nas nity absolutną pra 
widłowość świata 'uaterji martwej" ./wymiary astrongmiczne lub "budo 
wy materji"/.Tek więc rzeczywista prawidłowość świata Wl e a 


której wytłomaczenia musiat on przyjąć rojęcie "harmonji r zedusta- 
> ty 


widłowości statystycznej,która będzie tem doktadniejsza /tem b112- 
sza ujaujacym ją w grubszych zarysach prawom sformuzowanym natema- 
tycznie/,im bardziej bzqziemy sig oddalać od rzędu wielkości danego 
Jako takiego rozpatryw S ‚a więe a nas w wyniarach astro= 
nomicznych,lub t.zw. "budowy matgrji mą wes Aff. Cułości Istnienia 
hai air 
nie możemy pomyśleć an c bytoby równoznaczne z przy- 
jęciem Nicości Absolutnej,ani jako tylko i jedynie zbiorowiska وم‎ 
J وهی بر«‎ oni Mygponicta? wtedy nie byłoby wytłomaczonem,że wogóle coś sig dzieje w 
tej całości.Jedyną możliwą hypoteza jest przyjęcie całości Istnig- 
nia jako organizację nieskonerzonz /. n 00905 JC 


kich przykład mamy w naszym układzie w postaci roślin n 


jących yedtug wszelkiego prawdopodobieństwa wsp3118 
dr a z , ۳ 


j ak 0 5 ade > Sle 
1 P E 
Wypetnionc 7x-7 OZostanie bez opo- 


wicäzi,jako założenie pierwotne ,bez którego latmienie wogóle jest 
۹ 
3 
ni: do pozślenia.rorządek jaki przyjmujemy u podstawy jest porzgd- 


kiem konieernym dla założenia istnienia świadonego siebie fi aniej- 
| 202 
szym lub większym stopniu = stopień bowiem świadomości aacby może 


4 Twestja indeterminizmu jest tu Rieistotna.itufuisg dobralismy 
się w fizyce do sfery /IPN/,z których dla nas "zröbiona" jest nasze 
go rzędu materja martwa,co jest wysoce niezprawiopodobrem ,elbo jest 
to tylko wygoda opisu fizykalnego.Moëna też y 


Loris tymczasowa Nóra ustąpi Miejeca (OM, 
Qc GI |< Ven vn 


Ak’ ase trwtoGy 


E i , | 4 
2-2 


być dla nas już nieświadomoś la, = sa J 3 À ględna, Jak przy nhe 


teteniach j jakośc]. „szy! e C d =-innego Lotion: 


bytu samego dla siebie jak byt indywidualny ,"csobowy" „nie Jesteśmy 
sobie w- stanie ani wyobrażić,ani pomyśleć ,chyba zupełnie werbalnie. 
Ale tego rodzaju werbalne założenia są według mnie wir ed ozwo Lori: 
eksperymentem EET PP”. robienie bezkarne zaciemnia wiele 
trudnych problemów ,pozornie je rozjaśniając.Fojęcie energji świata, 
zastąpione rota Mofo uję a ik pojęciem sumy energji "żywej"fwy= 
ra2alnej w terminach jak Et. os ‚od których pochodzą wszystkie po- 
jęcia fizyki/ wszystkich w całości Istnienia.Tak postawiona 
kwestja rozwiązuje DE "R" "materji żywej" do "martwej", 
zakładając pierwszal/Jako wh //,jako pierwotną,a irugą jako pochod= 
ną ,przyczen(ta lę rowadzalnośćjjest w związku ze statystygka możliwa 
podczas gdy sprowadzalność odwrotna jest absolutnie w żadnej kon- 
eepeji nie do pojücia.leraz widziny,ze jakości = nawet niekonieczne 


tuir LEE رس‎ 
dla samego fakto A TW/ wogóle /B,p.wzrók/ - wyzna(za ją 


rzeczywistości w przestrzeni: moja ręxa n.p. jest ai daną uf 


wzrokowych و‎ ee vor you 1: Jednocześnie 
"od środka" : d stwa” (uab wzrokowym obrazom muszą odpowia= 
dać taxie lao od srodka" /t,zn.zlokalizowane Mots 42 do- 
tyk wewnętrzny/,ale nie w tej formie twierdzenia n.p.,że "ten stół 
na którym piszę jest A. „tylko w formi "ten stół składa sie z 
Jaden (one 
niezmiermej dla n A „tej.istot żywych,"materjalnych", 
tak jak i moje ciało." Pytanie: 'dobrze,ale w osniu n.v.nie mogą 
żyć stwory żywe = jak pogodzić powyższą koncepcję z oczywistościa= 
mi poglądu życiowego?' = /ktöre bijologja,zatrzymująca się na pews 
nym punkcie,przyjmuje z poglądu tego bezkrytycznie/ nie ma sensu, 
jak pytanie co do "ciepła" czągteczek,których ruch jest właśnie dla 
nas celeptem.To co dla nas jest "níszezaeyu osniem", jest sumą dzia- 
tai małych / 37 ! Qin, mmis e mgłości maja też 
swoją "materję mabttwa",konicezne di 
Jak je nazywam.Vezywiscie tu też uderzamy się o pojęcie grani e ۳ 
askujace niepojętą ontologicznie Aktualną Nieskończoność ,z ۶ 
nawet matenaty' a ledwo sig rozprawiła i to zdaje sic Jeszcze nie 
zupełnie ivglowe ujęcie Istnienia O ferons sig 
o absolvtną zeporg: o pojęcie Nieskończoności - nawet jak to 0 
wspomniane w obrębie poglądu logicznego jest to samo."olny jest od 
à stopień swiadomosc wyraźność jedności ososowosci dla da 
ego /1B/, możemy bowiem określić w terminach poglądu /T/,jako wy- 


razność jakości formalnej czasowej całego /AT/ tego /IP. 7 
/Gestaltqualitat catego trwania/. 


- 14 - w 
prez poglądu życiowego,pogląd /1/ nicpoprawiony,ezyli czysty psy- 
hhologizm,ale też Jest on nie gai th eeng DN H mie 
może adekwatnie zdać sprawy z wielos moze ją tylko wer- 
balnie zanegować. Niema tych problemów czywiście też w solipsyznie 
1 Xx&gíácosym idealizuie ,uznajacym Rd Gär jako takie 
Si, naw przedstywiają,a odrzucającym realność jakąśkolwiek [DOZA fe 
re ilnością samych jakości/ przedmiotów "martwveh'.Uwolnienie się od 
ارو ر‎ co i E کر‎ logieznie na mocy właściwości 1 a7 /3e 
go dwoistości = odbywa się jednak za cenę tak zeformacji eme 
czywistości takiej,jaką nam ona dana jest w poglądzie życiowym,że 
wobee niej każde filozoficzne dociekunie traci sens wszelkię lepiej 
wtedy przyjąć odproblemiony pogląd życiowy,wzy fizykalizm z Jego 
nie-io-spułnieniu obietnicami ,lub jakąkolwiek dowolną wiabe .Dwois- 
tość Istnienia implikuje niewystarczalność poglądów,płynących z 
jednej ze stron tej dwoistości i konieczność stworzenia poglądu 
/metafizycznego,t.zn.właśnie w;kraezajaeego poza tante : fizyka&any, 
psychologistyczny i logiczny/,w którymby tante,jako jego części,zaj 
mowały należne im stanowiska.#skutek tej dwoistości pewne pojęcia 

da miały znaczenia podwójne,zależnie od tego,w którym poglądzie, 
będą one figurować = n.p.pojęcie ruchu w znaczeniu zmiany 7 
ruchu w poglądzie fizykalnym; siły /oporu/ jako zmiany natężenia 
Joris i siły Jako pochodnej od teso pojęcia,będącej źródłem zasadni 
czych pojęć fizykalnych.Chodzi o to aby mtętry nigdy nie niçszaé 
dwóch niewspółmiernych ze sobą Pog "Zk ¿co robi n.p.Alätehead 1 
mnicj od niego russell przez s NE gc ‚w których psycho- 
logizm i fizykalizm stanowią niezróżniezkowaną zupełnie masę ‚bez 
sprowañzenia ie: do pierw zego,co jest jedynem /jakkolwiek 
niekompletnem z powodu niesamowystsrezalnoáci psychologizmu/ wy- 
brnigcicm z sytuacji.Ponieważ wszystkie pojęcia wprowadzone przeze- 
mnie pochodzą w sposób "naturalny" z poslądu życiowego,trzeba się 
starać dążyć do maksymalnego pogodzenia tero poglądu z poglądem me 
tafizycznym,a nie rozdzićlać UA przez sztuczne konstrukcje ,polega- 
jące: a/na pseudo=naukowej części Ka rozwiązań /dobrej w naukach, 
ale nie w filozofji/ bez dbania o całość koncepcji i b/na strachu 
przed pojęciem osobowości /które w sposób zaaaskowany potem jest 
wpug ze zan ‚a którego elihinacja także w tych naukach Jest naturale 


nawe 
na i ی‎ de „ a w filozofji ¿doprowadzi44 do obecnego zakłama= 


TE: atek stanowi psyohologja CO ng&uk5,t nie po slad psyeholo- 
gistyczny/ i bijologja,która mimo po + wysiłków sfizykalizowa- 
nia się nie może tero progranu swego w całości przeprowadzić bie 
te nanki stają na tem "spęknięciu" „w ktörem powstaje filozofja - 

His cenetycznie oczywiście/, 


~ 


> 15 = c 7 s 1 
C Jis كمد ملتسملا‎ | 
mania,z którego tak trudno jest wybrnąć.Prócz 71 / na S&- 


modzielne i niesamodzielne ,musimy przyjąć podział ich na prostsze 1 
bardziej skoaplikowane ,a dalej na mniej lub więcej jednolite w swej 


organizacji,co się będzie objawiato miejszem lub więks%em natg2e- 
ad 4 


niem jedności osobowości, 32 li jedności wielości, f 7۸ tem 
sposób możemy 0 hierarchie / 7 yw której najwyższe niejsge’* 
m Cle MK irá 
zajmować będą ajbardziej skomplikowane ,a przytem jajbardziej 
jednolite przy zunełnej ganodzé@inosci.”unkcie fizjokogiczne ,które 
bijologja fizykalna sprowadza do procesów fizyko-chenicznych,będzie 
Ç Ja hue fonc 
my musieli uważać jako 5 AIGA ZY sobą w ich organizacji 
które trzebaby założyć jako mogące tracić swą samodzielność „lub też 
ją odzyskiwać ,przyczem dane prawo cheniczne / jak też i wszelkie = 


wazac będziemy 


/ogólnie "rozciągłości w ruchu" fizyki/dowolnych właściwości i dro- 
bności: elektrony „paczki fal,czy inne jakieś mniej lub więcej nie- 
pojęte w normalnym poglądzie istnosei/ musimy uznać za realne,to x 
nic nie zmienia tego poglądu: pr-ypisujemy in wtedy ten rodza J by- 
tu, który mają przedmioty martwe naszego układu, planety systemy gwie 
zdne,bedace w tej koncepcji również el. ALE ję M 
wanemi nie według zasad ich istnienia samych dla siebie /zasad bi- 
jologji i psychologji/,tylko według Ska wicac an Liezo,która 
wszechwładnie rządzi światem Wielości w dostatecznych ilościach, 
System tosunków prawdopodobnych między różneaj wielkościami i rzq- 
daje się z łatwością wypracować; nie może on 
oczywiście ,jak i sama hypoteza ta nieé względnie /t.zn.w pewnych 
granicach/ absolutnej pewności empirycznych Qałożeń; można go tylkc 
uważać za jedyne może najprostsze i qa d E 7 sc 
pewnemi zasadami istnienia rozwiazanis nj wigduktad 
które w poglądzie "fizykalny 
916016 ,a tylko w postac 
wien "idealizm" niniejszego systemu,który godzi się zupełnie z rens. 


liznem w powy2szem znaczeniu.Kiedy mówimy "kompleks" „jesteśmy w po» 


lądzie /T/,jeśli "układ" = w pocladzie / /¢ gos = ¿ys 79 ahy Wi ad k em 


' Äerd e NUDO € 
kompleksu fA Ses 1 jeszeze bardziej spec AUDE fa VA St 
"W 
He St 


44 
"podświadomości" „przyjmuję koncepcję Corneliusa bez 7 . apo: d wen 


z jego pojęciem "tła znicszanego'nlezauwaZonegoz4loc3wiadome" ist 


م 16 = 


2 
nieje w postaci specrfiezneso zabarwienia treści świadomych - ina- 


USS "ten sam kolori e 


prócz dotyku i ciężaru,dołącza się jeszcze jakość ciepła i jakość 
dodatnie i pjemme,jako zwiazane z —— zachowaniem się 
Tire! _ 
y od P> (ZA Koniec i pocza 
pośrednio nieznane Ta“ = byłaby to nawet losiezna,a nie tylko 
ontologiczna sprzeczność ۰۳710217۳ , 726 pewne pojęcia i twierdzenia wy- 
nirają wprost z pojęcia Istnienia,inne z pojęć i twierdzeń pochod= 
nyeh.Chods1 o to aby wynikały w sposób konieczny wedtug kryterjów 
lozieznych 4 kryterjum Nicości Absolutnej.Jakaś wogóle koncepcja 
fizykalna jest konieezna,ale można sobie wyobrazić esta ich hierar- 
chję ,ponieważ nie mamy tu do czynienia ۶ Prawdą Absolutną,tylko z 
wgzodnym opisem,wecług pewnych konwencji w zależności od użytego a= 
paratu matematycznego ,którego powstanie może nawet wyprzedzać po- 
iryki_w danej chw kent + Riemann i ;instein/ Siła dziara- 
s / ch" ead Bee, kd SCH 
- cms دحب رگ‎ ZS alczy où gęstości 7 
czenia W ny i tości ich ruchów,które składają się na 
ruch wypadkowy danej większej masy „według właściwości ciężaru, nice 
zależnie od tego jak ją /pochodne pojęcie od ciężaru/ fizykal- 
nie interpretować będ lony توت‎ tylko w ranicach pewnych szybkości 
Jak to zobaczymy ,istnieje dla danego „%usimy przyjąć Przestrzeń 
Hzeezywista Istnienia za euklidesową; pochodnemi od tego pojęcia 
będą pojęcia na pół=fikcyjnej przestrzeni fizyki. eksperymentalnej, 
fikcyjnej przestrzeni fizy teoretycznej i abstrakcyjnej præst- 
rzeni geonegtrycznej,z której = negując postulaty związane z rze- 
ezywistem Istnieniem = możemy otrzymać t.zw."inne geometrje” 0 
się przy pewnych założeniach zużytkować do opisu świata w pewnym 


jero wycinku pod pewnym kątem widzenia. 


Le gä a e JUL 

Pojęcie ruehu sprowadzalnem jest do pojeci jiany lokalizacji 

przestrzeni rzóczywistej.Polega on y swej specjalności na 

zjawisku koniecznem,że ponieważ zaianon 

der. 1 

zmieniające © 7 i śeiślej 
tylko te ostatnie bez zajan w 348 

AGF — 
Brzyc zyna at 

Sone ١ 
Ti składają moza Jus”cze pozos- 


tir 
tas i być odpowicd Ini 1۳8711 4 stota ruchu będzie jego gro 


G e 
- /wszystko jedno czy ër > "alg ۲ wzrokowe 7 
7 


ruck własny er zewnętrzny/ = 3) ładająca ię z 3 ści "żywych" 41/8 
aktualnych, następnie idą A Die będące jeszcze X pomnieniami و‎ 9 
tv1ko odpowiednikami pozostałych znian w uk NETET , 

ny Gi dee 16 jo 4 SE na nie’ ,t.zmezlokalizowaneni ` D 
mńieniami tantych,a następnie idą wspomnienia niedawg ech 7اه‎ - 
wych” .Jest to pewnego rodzaju ciągłość przestrzenna 7o znieniejące 
mi się stale نی‎ tami ,podobnie jak n.p.nieruchomo 
tylko że tu ve składające należą do trzech różn 
wiście tylko w granicach pewnych szybkości to zjav co wyśtąpić mo- 


} 
wtedy mówimy o ruchu.loza pewnemi Ersnicani może być zmiana 


Jot ich lckalizacji,ale ruchu jako 22110 se będzie - 


będzie on mógł być skonstatowany objektywnie poire. a zasadzie 
e 9 
innych związków phe 1066 jest wyraïgilna /pricr fornuł Aria» 
: e M 
ZVY be 5 a p bytych [X er 
+ 
ących ściśle byłemu trwaniu.Pojęcie ogra- 
molikujć pojęcie Tajeanicy Istnienia w trzech ro- 
dzajach: jedności w wielości ,nieskończoności w nałości /tajemica 
"bijologiczna"/ 1 nieskosezonosei w wielkości /tajemica astrono- 


ona" / 


że w każdym razie sprowadza wszystko 


ainimalnej 110061 elenentéw. 


١ "Zywy' używam w przeciwieństwie do "byłości".rojęGie: 
aktualne" mówi zbyt aało,bo jakości byłe /składające wspomnienia/ 
są też is kiedy pokey wuja się w /AT/a nie sę.właśnie "żywe", 


5 + 


-= 18.= 
ni A m en A t x : y 
AJ. T e or y a- P'o ję 6 
Teorja pojęć “moja jako tont gar 1b ffo ene. jest nieśtychanie Trog- 
‚ta.ilie, wym añoskojambgo pry ie 
cia pojęcia = 
Pen posed jw który w sposób zamaskowany jest “pray je tê T 
f"związek" Xacha," pośrednio dana jedność osoboiośći”*porneliuga, l 
"czysta świadomość” Husserla z jego "Aktami" /Ienxichxeit der Akte/ 
"intenc jonalnośgią" i t.p.pojJęciani „które to ostatnie ostatecznie 
mogą być przetłomączone na język و(‎ „prawy co unika 
się tego,co nazywam "metafizyką logiczną” /.Już w saaej odpowiedni 
doścyspomnienia w stosunku ao PAR, jest zawarta - jako w pot 
stawowym fakcie istnienia = możliwość 006۰810 istnienie pojęć dX. 
jest luksusem pewnych stworzeń =- pojęcie Istnienia nie implikuje 
pojęcia "pojęcie" w sposób konieczny /jak n.p.pojęcia wielosci, ja 
kości i t.p./ implikuje tylko jego możliwość .Pewne bydlęta zaczęły 
"nalepiać" /oczywiści nie należy brać tego wyrażenia dosłownie/ te 
same znaczki na podobne przedmioty.Taka jest geneza pojeé.Ale z 
chwilą kiedy raz powstały te Wee nea an, » KOM بو‎ ich 
oarazu w sobie Jak" nai eng; cm + cheat - 
poza to,co- jest bczpośrednio dane i stwarzają autonomicznie cały 
gnach wiedzy ludzkiej i kultury,rozszerzającej się teoretycznie 5-5 
ograniczenie ,a praktyeznie ograniczenie w związku 7 danemig spote- 
emeni,z pewneni koniecznemi etapami rozwoÿÿ społeczności od Vezfo- 
reunego prawie klanu,poprzez władzę jednostki i jej pomoeników,aż 
do konsekwencji tego stanu rzeczy: demokracji,juko "Xramliwej" w 
istocie swej fazie przejściowej w kierunku społecznej doskonałości, 
z zabiciem indywiduum przez mechanizacje. 

Pcjęcie "pojęcie" jest pojęciem ztozonem,a nie prostem,jak te= 
go chea dogmatyczni idcalisci platońscy /realiści vojeciowi/,wierza 
cy - na podstawie mylnej introspekcji - w zupełną różność procesów 

+ myślenią od wszystkiego innego i niewyrażalność ich w teruinach po- 

See‏ م 

zk /TAgi niesprowadzalność do następstw jf /. Pojęcie to roz 
kłada się na pojęcia: znaku 1 znaczenia,a to ostatnie na pojęcia: 

M. ‚lekawv jest pewien problem zenetyczny „choć nie istotny nozor- 

16,8 jednak jadowity: jeśli się przyjnie ewolucję satunköw,to kie= 

dy,w jaki sposób na pewne gatunki /IPN/ i na pewne z tych /Ion/ spa 

da zdolność “ideacji" ,kiedy w ich rozwoju zaczynają sig akty inten= 


c jonalne pojeciowe, jak si, łączą "akty" 2 clementani hyletycznemi 
i t.d.Probleny według mnie nie do rozwiazania j teo- 


E 19 -—— , KI => 


‘tompleksu -naeZeniowego EE E 


odpowiećnika jedneco,Xtóry może nawe ezagch igtnteg: „Jedynie w'fore 
mie definicji pojęcia ,czyli określenia znaezenig.w: jaki oli używać 
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` zornie przedstawiać się będą jako sprzeczne. Sprzecznosé ich 
będzie jednak sprowadzalna do pojęć: całości i jej części, któ- 
re to pojęcia logicznie sprzeczne nie są. Możemy dodać jeszcze, 
że pojęcia te użyte będą w ograniczonej, absolutnie nieprze- 
kraczalnej ilości. 

Pierwsze twierdzenie wyrażające implikację pojęcia wie- 
lości przez pojęcie Istnienia nazywam pierwszą implikacją me- 
tafizyczną, albo ontologiczną, bez której jakiekolwiek twierdze- 
nie o Istnieniu jest niemożliwe. 

Postarajmy się wyobrazić sobie — opierając się o pojęcia 
poglądu życiowego — (ja i świat, rozkładający się na żywe 
stworzenia i przedmioty martwe) — że wszystko, a więc i ja 
razem ze światem, jest jednością absolutną, w której nic od ni- 
czego się nie odróżnia. Łatwiej niż nas samych jest nam ujed- 
nolicić w ten sposób w wyobraźni świat zewnętrzny. Znikają 
nam w wyobrażeniu najpierw stworzenia i przedmioty jako ta- 
kie (t. zn. nie jako tylko i jedynie kompleksy jakości), poczem 
gina same jakości (dźwięki, barwy, zapachy, dotyki i t. d.), 
splywajac się w „coś” nieokreślonego, jakąś jedną, w istocie 
niewyobrażalną, jakość w jednym stopniu natężenia. Świat 
znikł tem samem. Zostają nam jeszcze nasze czucia wewnętrz- 
ne, czucia „dotyku wewnętrznego” — muskularne i organów 
wewnętrznych”, nasze obrazy pamięciowe (jakości byłe), wy- 
obrażenia i myśli — te ostatnie sprowadzalne do następstwa 
wyobrażeń i „zaznaczonych ruchów", a więc sprowadzalne da- 

dej również do następstw jakości — to wszystko zlewamy w my- 
“Eli w jedno jeszcze „cos” — tak jak jakości świata zew- 
nętrznego. Nic się już w nas od niczego nie odróżnia; zatraca 
się granica oddzielająca nas od ujednoliconego świata, bo ja- 
kość jedna i ta sama wypełnia i nas i świat poza nami. Mo- 
żemy pomyśleć sobie nas jako wmarżniętych w jednolitą masę 
czegoś, co wypełnia nas samych od środka. Ustaje wszelki 
ruch i wszelka wogóle zmiana. Tracimy poczucie nas sa- 
mych — bo nasza jedność sama dla siebie nie jest jednością sa- 
mą w sobie — ona trwa w przestrzeni jako jedność naszej tre- 
ści: naszych czuć, wyobrażeń, pamięci i myśli. (Oczywi- 
ście przy założeniu przestrzenności (w różnych stopniach i okre- 
śloności) wszystkich jakości — o czem będzie później). Ona 
nadaje jedność wszystkim kompleksom poza nami, ale sama 
w sobie jako jedność absolutna, a nie jedność kompleksów ja- 
kości, jest nie-do-pomyślenia. Do tej :jedności absolutnej do- 
chodzimy w wyobraźni w granicy, drogą postępowego 
unicestwiania treści wewnętrznych, podobnie jak do nicości 
świata doszliśmy w granicy jako do pustej przestrzeni — tej 
żadnym juź aktem wyobraźni zniszczyć nie potrafimy, podob- 
nie jak całkowicie nie możemy sobie przedstawić własnego na- 
szego nieistnienia. Jak to później będę starał się wykazać, 
„możemy wyobrazić sobie istnienie osobowości jedynie jako wie- 
lość w jedności, lub naodwrót jedność w wielości, zależnie od te- 
go, na czem akcent kładziemy, czy na jedności, czy na jej ele- 
mentach. Osobowość bez treści jest nie-do-pomyslenia. {Musi 
istnieć wielość różnych treści w trwaniu choćby najbardziej ru- 
dymentarnej osobowości, aby ta jedność istnieć mogła jako jed- 
ność tej właśnie, a nie innej, wypełnionej temi, a nie innemi 
treściami osobowości. Pozbawienie świata (wielości doprowa- 
dza do jego unicestwienia — pozbawienie nas samych wielości, 
doprowadza do zaniku nas samych — razem te dwa uni- 
cestwienia stwarzają Nicość Absolutną, przy założeniu, że z za- 
nikiem świata zaniknęły też wszystkie inne osobowości świat 
ten składające. Trwanie układów pozornie niezmiennych po- 
za nami doprowadza nas do złudzenia, że może wszystko co 
jest wokół nas zakrzepnąć w niezmienności, a mimo to trwać 
dalej. Fizyka uczy nas jednak — (zwracam uwagę na tymcza- 
sowość odwołania się do tego, co nazywam „naiwnym pogla- 
‚dem fizycznym”, to jest takim, jakim jest normalny pogląd kaz- 
dego fizyka jako takiego, niewyrażony w innych, bardziej od- 
powiadających prawdzie terminach — nawet w tej postaci nie 
zamierzam go lekceważyć) — że istnienie układów pozornie 
niezmiennych polega na ciągłej ich zmienności w wymiarach 
drobniejszych, niż wymiary naszego spostrzegania. Pogląd fi- 
zyczny przyjmuję narazie równie bezkrytycznie jak i pogląd 
życiowy, nie starając się wyrazić go w innych terminach, póki 
gmach tych terminów nie będzie tak wykończonym, aby mógł 
odpowiedzieć temu zadaniu. Chodzi o uzgodnienie poglądów 
koniecznych w ten sposób, aby ich sprzeczności, pozornie nie- 
do-pogodzenia, zresorbowały się przez wyrażenie jednego po- 
glądu w terminach drugiego — (przyczem pierwszeństwo bę- 
dzie miał ten z nich, który będzie pojemniejszy) — i aby oba 


znalazły miejsce w poglądzie ogólnym, obejmującym całość 
Istnienia. | 
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Widzimy, że pojęcie Istnienia wogóle, niezróżniczkowa- 
nego — (takiego jakiego nam dostarcza pogląd życiowy i po- 
chodny od pewnej jego części pogląd fizyczny) — albo zróż- 
niczkowanego w sposób jeszcze definitywnie nieuporządkowa- 
ny, w którym zarysowują się już jednak kompleksy: „ja” 
i świat, pojęcie Istnienia w całej jego różnorodności — spro- 
wadzalnej jak to się później okaże do istnienia nas samych 
i świata, określonego w tych samych terminach w których okre- 
ślamy samych siebie — jest pojęciem najpierwotniejszem, 
bez którego ani kroku nie możemy zrobić w kierunku dalszego 
budowania systemu i które, na mocy niemożności pomyślenia 
jako jego odpowiednika jedności absolutnej, prowadzi nas do 
pojęcia wielości, pod grozą przyjęcia nonsensu ontologicznego 
Nicości Absolutnej, Narazie nie różniczkuję tych pojęć — sta- 
wiam ich związek konieczny zupełnie ogólnie, używając tylko 
dla ich najogólniejszego określenia wyobrażeń i pojęć poglądu 
życiowego. Zaznaczyć tylko należy, że ogólne pojęcie wielo- 
ści tak samo nie podlega definicji, jak i pojęcie Istnienia, Im- 
plikacja pojęcia wielości przez pojęcie Istnienia jest implika- 
cją pierwotną — bez przyjęcia jakiejkolwiek wielości nie mo- 
żemy pomyśleć Istnienia i nie możemy nawet nic o niczem po- 
wiedzieć, bo dla wypowiedzenia jakiegokolwiek najprostszego 
sądu musimy mieć parę pojęć, prócz pojęcia „jest”, które jest 
równoznaczne ze skonstatowaniem ogólnem jakiegoś istnienia 
czegoś, 3 
Podobnie jak pojęcie Istnienia, które może odnosić się do 
rzeczywistości w znaczeniu życiowem, jak również i do świata 
pojęć w pewnym sensie, taksamo pojęcie wielości może być 
używane w znaczeniu istnieniowem i idealnem — rozróżnienia, 
których bliższa analiza znajdzie swoje miejsce w teorji pojęć —- 
pierwsze z nich: pojęcie wielości istnieniowej da nam, jak to 
później zobaczymy, pojęcie Istnienia Poszczególnego, podstawo- 
wego pojęcia niniejszego systemu; — drugie pojęcie wielości: 
„wielości czystej”, jest punktem wyjścia logiki, teorji mnogości 
i matematyki. Wogóle w miarę wyliczania koniecznych pojęć 
i twierdzeń, będziemy mogli zaznaczać pewne z nich jako punkty 
wyjścia różnych poszczególnych nauk — jednak hierarchja tych 
pojęć nie będzie wyznaczała w sposób konieczny hierarchji i po- 
chodności odpowiednich dyscyplin. 
KE? 
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§ 2. I Bi 

Pojęcie wielości ogólne — t. zn. przed zróżniczkowaniem 
go na pojęcia wielości czystej i istnieniowej — zawiera w sobie 
pojęcia: 1) elementu pojedyńczego tej wielości, 2) pewnej ilości 
tych elementów ograniczonej, 3) ilości nieograni- 
czonej, które to pojęcie wynika z niemożności pomyślenia 
ograniczenia w dodawaniu nowych elementów i 4) pojęcie jed- 
ności tej wielkości jako jednego zbioru elementów, bez której to 
jedności mielibyśmy poszczególne elementy oddzielne, a nie 
wielość jako taką — tem samem pojęcie wielości implikuje po- 
jęcie ograniczoności i nieograniczoności. Nie należy „wielości 
istnieniowej” rozumieć jako jednej z niezliczonych możliwości 
zastosowania pojęcia wielości czystej, do jakiejkolwiek wielości 
konkretnej czy urojonej w obrębie istnienia, tylko — mimo, że 
itak ją pojmować można — zachować jej trzeba to specyficzne 
znaczenie, któreśmy jej nadali, mówiąc, że bez niej żadne 
Istnienie wogóle jest niewyobrażalne. Nas obchodzi jedynie to 
znaczenie pojęcia wielości, którą nazwaćby można ogólno-istnie- 
niową, w przeciwieństwie do wielości w jakichś konkretnych wy- 
padkach, lub wielości „czystej”, matematycznej. Tę różnicę po- 
staram się wyjaśnić nieco później. 

Pomyślmy, że choć jeden z elementów Istnienia jest nie- 
ograniczony. (Narazie nie wypowiadamy się zupełnie co do isto- 
ty tych elementów). Nie mamy tu możności rozpatrywania nie- 
skończoności aktualnej, jak w teorji mnogości. Z chwilą takiego 
założenia (musimy wyobrazić to sobie przestrzennie na mocy 
przyjęcia poglądu życiowego — innego sposobu na to nie mamy) 
niema już miejsca dla innych elementów: jest tylko ten jeden 
jedyny element, to znaczy jedność absolutna, czyli Absolutna 
Nicość. Musimy więc przyjąć wielość Istnień Poszczególnych 
(nie definjujemy narazie tego pojęcia) w obrębie jednego jedy- 
nego Istnienia, którego jedność i jedyność będzie wynikać — jak 
to później zobaczymy — z jedności i jedyności jego dwoistej 
formy, prócz tej jedności, którą posiada jako wielość wogóle. 
Ale, w wypadku Istnienia w całości, ta jedność wydaje się nie- 
wystarczająca, jabo zbyt ogólnie do samej wielości jako takiej 
się odnosząca, a nie nadająca specjalnie jedności wielości ist- 
nieniowej, jako takiej. 
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Pojęcie Istnienia Poszczególnego — (IP) nie podlega tak- 
samo definicji, jak pojęcie Istnienia wogóle. Można je conajwy- 
żej w pewien sposób omówić, używając do tego omówienia po- 
jęć, które ono samo implikuje, lub określić jako element wielo- 
ści Istnienia w całości. Ale tem określeniem nie mówimy nic 
o jego istocie. Możemy jedynie wskazać (i to absolutnie napew- 
no) na nas samych i z troszkę mniejszem — w granicy z prawie 
nieskończonem prawdopodobieństwem na istoty nam podobne— 
na nas jako istniejących w sobie niezależnie od tego, czy w da- 
nej chwili istniejemy dla kogoś czy nie (mówimy tu o prostem 
oglądaniu kogoś, a nie o związku wszystkich Istnień Poszczegól- 
nych między sobą — w tym ostatnim wypadku każde istnienie 
zawsze dla innego choćby jednego egzystuje, ałe prócz tego mu- 
si oczywiście istnieć w sobie — jednak o tem można będzie mó- 
wić dopiero później) — na inne istoty (np. zwierzęta), o tyle, 
z mniejszą pewnością, że niewiadomo nigdy czy nie przedsta- 
wiaja one „układów martwych“, imitujących doskonale Istnienia 
Poszczególne naszego rzędu wielkości, co zupełnie—jak to póź- 
niej zobaczymy — nie wyklucza podstawowego twierdzenia sy- 
stemu, że Istnienie w całości składa się tylko i jedynie z Istnień 
Poszczególnych == (IPN) (N. oznacza liczbę mnogą), przyczem 
materja martwa musi być uważana jedynie za wielkie zbiorowiw. 
sko takich (IPN) w stosunku do danego rozpatrywanego (IP) 
bardzo małych. Tę „uczciwą wątpliwość”, w gruncie rzeczy zu- 
pełnie zbyteczną, według nas, podajemy tylko dla zadowolenia 
tych „wątpicieli”, którzy ledwo we własną egzystencję wierzą 
i dla których realność innych ludzi przedstawia już ciężki pro- 
blem. Chodziło nam o zaznaczenie tego, że nawet wątpliwość ta 
może doprowadzić tylko do solipsyzmu, a więc do niemożności 
wypowiedzenia jakiegokolwiek twierdzenia o Istnieniu. 

Nie ,wychodzimy" tu z pojęcia przedmiotu i pojęcia wie- 
lości przedmiotów, ani z pojęcia jakości (dźwięku, barwy, czu- 
cia dotykowego i t. p.) i ich wielości, ponieważ — jak to póź- 
niej zobaczymy — pojęcia te okażą się hierarchicznie pochodne- 
mi od pojęcia Istnienia Poszczególnego (IPN) i przyjęcie ich, 
mimo całej pozornej prostoty, uczciwości i naukowości, (tej 
ostatniej, jako nie na miejscu, raczej z dodatkiem „pseudo*) 
i mimo wykluczenia wszelkiej metafizyki i tak niepewnych po- 
jęć, jak „ja”, „osobowość”, „indywiduum“, (ale nie w znaczeniu 
zbyt ogólnem jak u Russella) „Istnienie Poszczególne”, „stwo- 
rzenie żywe”, (dobre w bijologji, ale nie tu), implikuje już po- 
jęcie (IP) w sposób zamaskowany. Przy sposobności i przed- 
wcześnie możemy zauważyć, że o ile chodzi o pojęcia: (IP) i ja- 
kości, to implikacja pojęć tych jest wzajemną, podobnie jak po- 
jęć wiełości i jedności, od których jest w pewnym sensie po- 
chodną. Podobnie jak wielość musi być jednością, aby tę wie- 
lość stanowić, gdyż pojęcie jedności pierwotne odnosi się już do 
jednego elementu tej wielości, taksamo nie możemy pomyśleć 
jakości w oderwaniu od jedności pewnej osobowości, jak i na- 
odwrót jedność ta będzie niewyobrazalna inaczej, jak jako jed- 
ność tych jakości. Ale te rzeczy dokładnie przedstawione będą 
być mogły dopiero później. 

Przed dalszą analizą pojęcia (IP) nie możemy przepro- 
wadzić — w analogji do przyjęcia jednego elementu pod wzglę- 
dem przestrzennym — takiego samego założenia pod względem 
czasowym. Chociaż już teraz, na podstawie założenia różnicy 
pojęć: trwania samego w sobie i dla kogoś (na podsławie po- 
gladu życiowego i różnicy pojęć: przedmiotów martwych i osób 
żywych w tym pogladzie zawartej) np. trwania mojego i trwania 
jakiegokolwiek przedmiotu dla mnie, możemy sobie przedsta- 
wić niemożność przyjęcia jednego jedynego trwania samego 
w sobie, ponieważ nie miałoby co w niem trwać: byłaby wtedy 
właśnie zupełna jedność sama w sobie, czyli Nicość Absolut- 
na, co jest niemożliwem. Jednak zupełne zrozumienie tego sta- 
nowiska wymaga dalszych rozważań nad stosunkiem jakości do 
Istnień Poszczególnych, na tle tego faktu, że bez istnienia innych 
(IPN) trwanie tego jedynego (IP) nie mogłoby być wypełnione 
jakościami, czyli, że to dane (IP) nie mogłoby istnieć samo dla 
siebie, jako takie, jako zupełna jedność, i to jedność absolutnie 
jedyna, obok której nic już innego istnieć by nie mogło. 

Twierdzenie 2. Pojęcie wielości implikuje pojęcia: 
a) jej jedności jako wielości, b) jednego elementu ograniczone- 
80 tej wielości, c) ilości ograniczonej elementów, d) ilości nie- 


ograniczonej elementów, e) ograniczoności i nieograniczoności 
wogóle. 


§ 3. ۲۲ ۲ 


Nie wprowadzając narazie pojęcia nieograniczonej (i przez 
to nieskończonej) podzielności Istnienia *), musimy przyjąć, ze 
na podstawie analogji pojęć wielości czystej i istnieniowej, t. zn. 
wielości w znaczeniu matematycznem. i wielości. „istności* real- 
nego świata — narazie bez ich specjalnego wyszczególnienia — 
w tym wypadku analogji bardzo istotnej, sięgającej do samych 
korzeni obu tych pokrewnych pojęć — musimy przyjąć, że po- 
jęcie Istnienia implikuje pojęcie nieograniczonej ilości składa- 
jących Istnienie (IPN). Nie mówiąc narazie nic o nieskończonej 
podzielności, począwszy od naszego rzędu wielkości (IPN), 
przyjmiemy te (IPN), składające Istnienie w danym rzędzie 
wielkości, (najprościej będzie jeśli przyjmiemy je w rzędzie zbli- 
żonym np. do naszego) tak jak to nam podaje pogląd życiowy, 
w którym niema mowy o światach mikro i makro: z jednej stro- 
ny fizyka, z drugiej astronomja, stawiają temu granice, chociaż 
nawet na ten temat, można naukowo fantazjować w rodzaju 
Fournier d'Albe'a. vIntuicyjnie" *), w pogladzie życiowym mu- 


1) Co może być zanalizowane Po przyjęciu explicite pojęcia prze- 
strzeni, a nie tylko w tej nieścisłej formie na podstawie pojęć poglądu ży- 
ciowego, których musieliśmy użyć tylko dla możności wyjaśnień ,intuicyj- 
nych”, L zn. tu opartych na wyobrażeniach narzucających się bezpośred- 
mio — ileż znaczeń ma to rozkoszne dla miektórych, a tak niebezpieczne 
słówko „intuicja” — rozprawię się z niem później. 

2) Ogólnie msżna scharakteryzować »Intuicje”, jako narzucanie się 
pewnych przekonań czy poglądów, nie opartych na doświadczeniu, ani na 
rozumowaniach i nie pretendujących bezwzględnie do absolutnej prawdziwo- 
ści. Potem postaram się wyjaśnić na czem to polega. 
simy przyjąć narazie przestrzeń jako nieograniczoną. Z chwilą 

iedy to przyjmiemy, narzuca się nam z koniecznością już ab- 
solutną pojęcie aktualnej jej nieskończoności, mimo, że w życiu 
i w życiowym poglądzie z niczem aktualnie nieskończonem do 
czynienia nie mamy. Tosamo stosuje się do pojęcia trwania, 
z którego wynika w sposób konieczny pojęcie nieskończonego 
czasu. Pojęcia nieskończoności Czasu i Przestrzeni są to jedyne 
pojęcia narzucające się nam z koniecznością absolutną, mimo 
tego, że nie wypływają ani z doświadczenia, ani z rozumowania 
i mimo, tego, że nie odpowiada im nic jako wyobrażenie: odpo- 
wiedniki ich jako nieskończone właśnie, są niewyobrażalne. One 
to, jak to zobaczymy później, implikują pojęcie Absolutenj Ta- 
jemnicy Istnienia dla każdego, nawet najwyższego, dła nas nie- 


wyobrażalnego (IP), które choćby najwyżej w hierarchji (IPN) 


۳ 


stało, nie jest w stanie ani pojęciowo, ani wyobrażeniowo ogar- 
nąć nieskończoności na podstawie swego koniecznego ograni- 
czenia, 

Uwaga: Dla możności wykładu musimy przedwcześ- 
nie użyć tymczasowo pewnych pojęć i wypowiedzieć pewne 
twierdzenia, które według hierarchji pojęć í twierdzeń będą 
mogły być naprawdę wprowadzone i postawione dopiero później. 
Z chwilą wprowadzenia pojęcia Istnienia, wszystkie pojęcia 
i twierdzenia systemu Ogólnej Ontologji są jakby ,odrazu" 
w niem zawarte. Pewne z nich zdają się być bardziej bezpo- 
średnio z niem związane — zdawałoby się, że powinny być jed- 
nocześnie z niem, jakby „jednym tchem” wypowiedziane: inne 
są pozornie dalszemi konsekwencjami, wymągającemi skompli- 
kowanych operacji myślowych; inne pojęcia znowu mogą wydać 
się może na pierwszy rzut oka zupełnie nieodpowiadającemi 
żadnej rzeczywistości, a tweirdzenia paradoksalnemi, a dla pew- 
nych umysłów, znałogowanych w kierunkach przeciwnych przed- 
stawionemu tu poglądowi (jak np. relatywizm, sceptycyzm, 
sztucznie konsekwentny psychologizm i nigdy nie konsekwentny 
«martwy materjalizm" i mechanizm) zupełnie dowolnemi, jak 
z punktu widzenia ścisłego myślenia każde wierzenia i do przy- 
jącia niemozliwemi. Ponieważ zdecydowałem się nie odrzucać 
narazie poglądów: życiowego i fizycznego, wychodząc z założe- 
nia, że: 1) część prawd w nich zawartych jest wogóle nie do od- 

ęcie ich prowadzić musi do beznadziejnych 

ztucznych konstrukcji częściowych, nie ma- 
sobą istotnego związku i że 2) prawdy te muszą się 
dać zresorbować w rozwiniętym systemie metafizycznym, dla- 
tego dla możności objaśnienia źródła pierwszych pojęć i twier- 
dzeń — genetycznie opartych na dość już skomplikowanych 
strukturach poglądu życiowego — wprowadzamy „zboku" nie- 
jako pewne pojęcia, bez których niektóre twierdzenia wygląda- 
łyby jakby zawieszone w próżni i niewiadomo byłoby skąd się 
wzięły. Możnaby, postępując hierarchicznie, wypowiedzieć pew- 
ne twierdzenia nie używająć dodatkowych wyjaśnień, które jak 
„linje pomocnicze” w rysunkach geometrji wykreślonej, należa- 
łoby po wypowiedzeniu twierdzeń uznać za „wytarte” 


, lub za 
pozostawione w postaci „Wypunktowanej”, 
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A więc, zakładając narazie, że niema innych (IPN) jak 
tylko naszego rzędu wielkości, możemy jedynie na podstawie 
twierdzeń o wielości wogóle wypowiedzieć twierdzenie nastę- 
pujące: 

Twierdzenie 3. Pojęcie Istnienia implikuje pojęcie 
wielości (IPN), z których musi się Istnienie składać. To ostatnie 
pojęcie zawiera pojęcia: 1) jednego (IP), 2) ilości ograniczonnej 
(IPN) i 3) ilości nieograniczonej (IPN). 

Już w pierwszych konsekwencjach pierwszego zdania, na 
tle tego, że pojęcie Istnienia implikuje wielość i nie jest do po- 
myślenia jako jedno i jedyne, widać specjalne znaczenie, które 
musimy przypisać pojęciu Istnienia Poszczególnego — (IP), ja- 
ko pojęciu jedynego pojedyńczego elementu Istnienia. Bowiem 
bez wielości takich elementów musielibyśmy założyć Nicość Ab- 
solutna, co byłoby nieprawdą, ponieważ istniejemy my i dookol- 
ny świat wraz z nami. Już teraz widać, że pojęcie (IP) stanowić 
będzie klucz do całego problemu Istnienia w przedstawionym 
tu systemie. 


§ 4 


Dopóki rozpatrywaliśmy pojęcia: Istnienia i Wielości, uży- 
wając pojęć poglądu życiowego jedynie dla objaśnień pomocni- 
czych, mogliśmy zupełnie nie zwracać uwagi na to, w jaki spo- 
sób istnieje Istnienie w całości i zawarte w niem (IPN). Z chwi- 
lą jednak wprowadzenia tego ostatniego pojęcia, nasuwa się py- 
tanie, jak może istnieć „wewnnątrz” Istnienia w całości oddziel- 
ne (IP). Z samego pojęcia wielości (IPN), którą musieliśmy 
przyjąć za nieograniczonną, na podstawie analogji z Wielością 
. Czysta, matematyczną, widzimy, że Istnienie w całości musi być 
jako wielość (IPN) nieograniczone. Ponieważ nie mamy tu do 
czynienia z Wielością Czystą, która ,istnieje" tylko jako pojęcie, 
jest jedna i jedyna, jak każde pojęcie w odróżnieniu od realnego 
istnienia Istnienia w całości, tylko rozważamy wielość (IPN), 
musimy pomyśleć „coś", narazie nieograniczonego, w czemby ta 
wielość (IPN) istnieć mogła. Samego Istnienia w całości nie mo- 
żemy przyjąć jako to „coś“ właśnie, ponieważ nie możemy go 
wogóle rozpatrywać jako jedność (mimo, iż jako wielość musimy 
je uznać za jedno i jedyne) — bo to implikowałoby Nicość Ab- 
solutną. Musimy więc przyjąć jedną Forme Istnienia narazie 
nieograniczoną, której ograniczeniami — ale nie formalnemi tyl- 
ko rzeczywistemi — byłyby (IPN) '). Ponieważ nie możemy so- 


') Narazie pozcstawiam pojęcia: Formy i Rzeczywistości bez ścisłych 
definicji, w tym stopniu ścisłości, w jakim zwykliśmy używać ich w pogla- 
dzie życiawym. 


bie pomyśleć, że Istnienie może się gdzieś kończyć, a od tego 
końcowego punktu zaczynać Nicość Absolutna — dwa te poję- 
cia wykluczają się bezwzględnie — więc musimy przyjąć, że for- 
ma Istnienia jest nieograniczona, jako zawierająca nieograni- 
czoną ilość (ÓPN), które narazie przyjelismy w danym rzedzie 
wielkości. Nie zajmujemy się również narazie problemem „pu- 
stych przerw" między (IPN), musimy jednak zaznaczyć, że 
przerw tych między (IPN) danego rzędu wielości nie możemy 
sobie pomyśleć jako jakichś „kawałków“ Nicości Absolutnej, tyl- 
ko właśnie w postaci Formy Istnienia. Ale Forma ta nie może 
być formą nieistnienia czegoś — byłoby to równoznaczne z po- 
wyższą niepojętą koncepcją „kawałków Nicości Absoiutnej" — 
będziemy więc musieli przyjąć dalej całkowite wypełnienie For- 
my Istnienia przez wielość (IPN) różnych rzędów wielkości. 
Ale o tem będziemy mogli mówić obszerniej dopiero w dalszym 
ciągu wykładu. 

O ile musieliśmy przyjąć, że Istnienie jest wielością i ja- 
ko jedność jest niewyobrażalne, o tyle forma Istnienia musi być 
jedna i jedyna, jako ogarniająca całość Istnienia. Na pytanie 
czy forma ta istnieje jako jedność, możemy odpowiedzieć, że 
sama, jako istniejąca w tem znaczeniu, jakie przypisaliśmy po- 
jęciu istnienia mówiąc o Istnieniu wogóle, jest nie-do-pomyśle- 
nia; istnieje ona razem z Istnieniem i tak jak Istnienie bez tej 
formy, taksamo ta forma bez Istnienia jest niewyobrażalna. Co 
do tego problemu, t. zw. „rzeczywistości przestrzeni” wypowiem 
się później. Ponieważ pierwsze pojęcia wprowadzone zostały 
przy pomocy pewnych wyobrażeń poglądu życiowego i nabrały 
znaczenia na ich podstawie, używam pojęć: „nie-do-pomyśle- 
nia" i „nie-do-wyobrazenia” narazie w tem początkowem sta- 
djum wykładu, w jednem i tem samem znaczeniu. Nie zajmuje- 
my się tu bowiem symbolami nieoznaczonemi jak w operacjach 
- logicznych, tylko z pojęciami odpowiadającemi pewnym rzeczy- 
wistościom !), to jest czemuś istniejącemu realnie według po- 


1) Rzeczywistością, jak to się później okaże, i to jedną i jedyną, 
będą w systemie tym tylko (IPN) i jakości w ich trwaniach. 
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gladu życiowego. Dlatego to pierwsze pojęcia systemu mogły na- 
brać znaczenia dopiero na podstawie wyobrażeń, zaczerpniętych 
z poglądu życiowego. Pojęcie (IP) nie podlega innej definicji, 
prócz określenia go jako elementu wielości Całości Istnienia. 
Wszelkie inne definicje — jak np. definicja na podstawie poglą- 
du psychologistycznego jako „związku jakości —implikują już 
samo pojęcie (IP), ponieważ jakości (barwy, dźwięki i t. p.) nie 
należące do jakiegoś (IP), nie będące częściami jego trwania, są 
nie-do-pomyślenia. Twierdzenie to nazwiemy później „trzecią 
implikacją metafizyczną , za drugą przyjmując czasowo-prze- 
strzenność Istnienia w całości i (IPN), jako objętych tą samą, 
jedną, dwoistą Formą. 

Wielość o tyle jest wielością, o ile stanowi pewną całość, 
której elementy są jej częściami. Inaczej nie mielibyśmy do czy- 
nienia z Wielością jako taką, tylko z poszczególnemi jej elemen- 
tami, z których każdy byłby jednością i jako taki przestawałby 
być elementem wielości. W pogladzie psychologistycznym ma- 
my do czynienia tylko z jakosciami, (czyli wediug mnie z tem, 
co istnieje tylko w zwiazku z danem (IP), i ich zwiazkami, przy 
sztucznem wyeliminowaniu osobowosci, czyli trwania samego 
dla siebie, co jest tylko racjonalnem w granicy jedynie w pogla- 
dzie fizycznym. Jeśli weźmiemy pod uwagę nas samych, czyli 
mówiąc ogólniej, rozpatrujemy jeden element Istnienia, czyli 
(IP), to musimy przyjąć, że istnieje ono bez względu na to czy 
jako kompleks jakości istnieje w danej chwili dla innego (IP), 
czy też nie — musimy przyjąć pojęcie „istnienia same- 
go dla siebie", które — jak to później zobaczymy — odno- 
sić się może tylko do (IPN), czyli mówiąc słowami poglądu ży- 
ciowego: do stworów żywych, mających jedno trwanie ponad 
trwaniami wszystkich swych części, prócz tego, że części te — 
o ile są również Istnieniami Poszczególnemi — będziemy musie- 
li również przyjąć jako trwające same dla siebie. Co innego je- 
śli organizacja takich częściowych (IPN) nie będzie tak ścisła, 
żeby mieć jedno trwanie ogólne — wtedy nie istnieje ona jako 
oddzielne (IP), tylko jako ich związek, jak to ma np. miejsce 
prawdopodobnie z roślinami. W poglądzie naszym dążyć będzie- 
my do wyeliminowania pojęcia materji martwej, jako pojęcia 
oznaczającego coś realnie egzystującego, w tem znaczeniu, że 
jakiejbądź jej części mogłyby być Istnieniami Poszczególnemi, 
istniejącemi jako takie, t. j. jako części materji martwej same 
dla siebie. Będą tylko zbiorowiska (IPN) bardzo drobnych, któ- 
re w przybliżeniu będą zachowywały się jakby były materją 
martwą. Ale rozwinięcie tego poglądu może nastąpić dopiero 
nieco później. 

Forma Istnienia musi być nieograniczona — ale z chwilą 
przyjęcia nieograniczenia — co jest negatywnie w poglądzie ży- 
ciowym wyobrażalne, jako niemożność napotkania końca tej 
formy — musimy odrazu przyjąć jej aktualną nieskończoność, 
mimo, że ani doświadczyć, ani nawet wyobrazić jej sobie nie 
możemy. Jest to jedyne w swoim rodzaju twierdzenie: twierdzi- 
my z absolutną koniecznością coś o całości na podstawie każde- 
go jej wycinka częściowego. Łatwiej `) nam jest mimo wszystko 
pojąć aktualną nieskończoność samej formy Istnienia, mimo nie- 
możności wyobrażenia sobie tej nieskończoności, formy jako 
czegoś pustego, co wypełnia częściowo dany nam wycinek Istnie- 


1) Właściwie, wobec konieczności absclutnej przyjęcia. pojęcia Nie- 
skończuności, nie należałoby używać słów: „trudniej” lub ,latwiej" — ale 
niema innego sposobu wyrażenia zachodzącej tu różnicy. 
nia — niż wyobrazić sobie nieskończoność Istnienia w jego wie- 
lości, które formę tę wypełnia — tu jesteśmy absolutnie bezsil- 
ni, mimo, że jesteśmy do takiego twierdzenia z absolutną ko- 
niecznością zmuszeni; w przeciwnym bowiem razie musielibyśmy 
pomyśleć koniec Istnienia w pewnym punkcie jego formy, a jak 
z poprzednich rozważań widzieliśmy przestrzeń, jako forma Ni- 
cości Absolutnej jest niewyobrażalna. Forma Istnienia ściśle jest 
związana z niem samem; pojęcia te implikują się wzajemnie 
w sposób konieczny, podobnie jak pojęcia (IP) i jakości w jego 
trwaniu. 

Nie możemy pomyśleć sobie nic aktualnie nieskończonego 
w wielkości, prócz Przestrzeni i Czasu, poza Istnieniem oczywi- 
ście, albo dopiero w tej formie czasowo-przestrzennej. (Do kwe- 
stji nieskończoności w małości, która jest trochę innego rodzaju, 
mimo, że z nieskończonością w wielkości — jako również wła- 
ściwość konieczna Czasu i Przestrzeni z poprzednią — ściśle 
związana, powrócę w dalszym ciągu). Tylko w abstrakcji może- 
my pomyśleć sobie dwie te „istności” jako od siebie niezależne. 
W związku z Istnieniem jedna bez drugiej są niewyobrażalne, 
chyba, że chcemy sobie pomyśleć niezmienny od pewnego punktu 
czasu świat „materji martwej” (w jego dowolnem „wysublimo- 
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waniu” według najaktualniejszej teorji fizykalnej), czyli świat 
„martwych przedmiotów” poglądu życiowego, bez przyjęcia 
choćby nawet jednego (IP), czyli nas samych; zakrzepnięty od 
danego momentu, w którym zakładamy brak czasu, absolutnie 
niezmienny, to jest pozbawiony wszelkiego ruchu, nie mówiąc 
już o zmiennych jakościach, które wykluczyliśmy, wykluczając 
nas samych: ostatnie (IP) z którem najtrudniej jest nam w tem 
wyobrażeniu rozstać się. Już tem wykluczeniem czasu unie- 
możliwiliśmy przyjęcie rozciągłości w Przestrzeni samych dla 
siebie istniejących (w uniezależnieniu od tego, czy istnieją one 
dla innych (choćby dla jednego) takich Istnień samych dla sie- 
bie), czyli właściwych (IPN), stanowiących wielość Istnienia. 
Tem samem musielibyśmy przyjąć Nicość Absolutną. 

Nawet w poglądzie fizycznym, który wyklucza (IP) w zna- 
czeniu „żywego stworu”, trwającego samego dla siebie, stworu, 
którego trwanie wypełnione musi być zmieniającemi się 
jakościami — (bez zmiany jakości niema trwania samego dla 
siebie) — nie możemy pomyśleć istnienia czegokolwiekbądź bez 
ruchu jakichkolwiek rozciągłości Przyjmując taki niewyobra- 
żalny nieruchomy świat możemy dopiero wykluczyć Czas. Przyj- 
mując zaś — na podstawie fałszywego twierdzenia — że mogą 
być ogólnie zjawiska psychiczne nieprzestrzenne i twierdząc, że 
my tylko sami istniejemy, jako bezprzestrzenna, niewyobrazal- 
na zresztą „metafizyczna jazi, możemy pozornie wykluczyć 
Przestrzeń, zakładając samo przepływanie naszego trwania. 
Niewyobrazalne są wtedy inne ,jaznie" obok nas istniejące: je- 
steśmy jednem, jedynem istnieniem, którego wewnętrzna bez- 


rozciągła wielość jest nie-do-pofægnia 1), Chyba, że oddamy Tino le 


1) Ponieważ znaczenia pojęć wcgóle, a w szczególneści pojęć pier- 
wotnych, których definicji podać nie msżemy, opierają się na wyobrażeniach 
(adekwatnych, lub nieadekwatnych, jak np. w stosunku do pojęć sprzecz- 
nych, lub wysoce abstrakcyjnych. np. żelazne drzewo, Czas Abstrakcyjny) 
używamy wyrażeń „nie - do - pomyślenia" i „nie - do- wyobrażenia”, jako 
ckwiwalentnych. 
sie dywagacjom na temat „czystej myśli”, która może być my- 
ślana przez „metafizyczna jazi" bez substratu jakości, bez zna- 
ków pojęciowych. Ale jak ta „czysta mysl" wygląda, tak jak 
również druga fikcja: „czyste uczucie" nie składające się z mniej 
lub więcej dokładnie złokalizowanych jakości wewnętrznych, 
skombinowanych ze wspomnieniami, nikt nie jest w stanie ‘po- 
dać. Bez Przestrzeni niewyobrażalne są inne „jaZnie” obok nas 
istniejące — jesteśmy jednem, jedynem istnieniem, którego ist- 
nienie jest zresztą nie-do-wyobrażenia. Tak więc, jeżeli chodzi 
a Istnienie, Czas i Przestrzeń, są one absolutnie nierozdzielne; 
te ostatnie stanowią dwie strony dwoistości jednej dwoistej For- 
nıy Istnienia, bez której jest ono nie-do-przyjęcia (nie-do-po- 
myślenia, nie-do-wyobrażenia) '). Nie możemy pomyśleć innej 
przestrzeni niż ta, w której trwa Istnienie, i której częściami są 
rozciągłości same dla siebie (IPN), jakoteż innego Czasu, jak 
tylko tego, który obejmuje, ale jako pojęcie abstrakcyjne, a nie 
rzeczywiste trwanie *), trwanie wszystkich (IPN), będących wie- 
lością Istnienia. Czas i Przesztrzeń są jedyne i tożsame ze sobą 
jako strony dwoistości jednej formy Istnienia. Nazywam tę toż- 
samość tożsamością formalną pierwotną. Nie 
uważam za tożsamość pierwotną tożsamości Istnienia w całości, 
ponieważ nie mogło ono być rozpatrywane jako jedność *) — 


1) Nie będę powtarzał tu truizmów na temat jednokierunkowości 
i jednowymiarowości Czasu i wielowymiarowości Przestrzeni. Jeśli mówię 
Przestrzeń, rozumiem pod tym pojęciem Przestrzeń tröjwymiarcwa. Nie mo- 
żemy sobie wyobrazić czegoś istniejącego, co miałoby mniej, lub więcej jak 
3 wymiary. Trójwymiarowość wypełnia naszą potrzebę najśmielszych nawet 
wyobrażeń i nie mielibyśmy gdzie wpakować w naszą przestrzeń jeszcze 
choóby jednego wymiaru. Podsbnie — mimo wszelkich anlitycznych 
trick'ów—linja prosta ma swsje stanowisko specjalne i jedyne, nawet poza 
kwestją odległości i osi ruchu wirowego. Jest ona nie-do-zdefinjowania 
i tak konieczna do przyjęcia, jak nieskończoność aktualnej Przestrzeni, 
chcéby nawet w danym punkcie rozwoju fizyki wygodniej było opisać nasz 
wycinek świata w terminach geometrji nieuklidesowej lub przesrtzeni cztero- 
czy pięcio-wymiarowej. 

2) W przeciwieństwie do Przestrzeni. 

3) Kwestją jedności Istnienia, pcza jednością jego jako trwającego 
w jedynej Przestrzeni, będę mógł rozważać później. 
a tożsamość jego jako wielości, nieokreślonej jednością formy 
nie była konieczną do przyjęcia. Dopiero jako objęte jedyną 
dwoistą tożsamą ze sobą czasowo-przestrzenną formą, musimy 
uznać Istnienie w całości ze jedyne i tożsame ze sobą w swej 
wielości. Nie chodzi mi o tożsamość pojęć jako takich, tylko 
o aktualne odpowiedniki tych pojęć: mówię tu o aktualnem Ist- 
nieniu, którego częściami jesteśmy, o aktualnym Czasie, w któ- 
rym trwa całe Istnienie w abstrakcji od trwań poszczególnych 
(IPN) i o Przestrzeni, w której się znajduje i bez której jest nie- 
do-pomyślenia, a nie równomiernie (lub nierównomiernie) upły- 
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wającym fikcyjnym Czasie i fikcyjnej Przestrzeni fizyki, które 
to istności w przybliżeniu do aktualnego świata są stosowane, 
przyczem mogą wykazywać właściwości niezgodne z ich aktual- 
nemi odpowiednikami, nadane im dla wygody w częściowym fi- 
zykalnym opisie zjawisk tego świata. W stosunku do Czasu ca- 
łego Istnienia pojęcia: równomiernego lub nierównomiernego je- 
go upływania, jakoteż szybkości tego upływania nie mają sensu, 
gdyż nie bierzemy tu jak w fizyce ograniczonych, skończonych 
kompleksów zjawisk, porównywalnych ze sobą, tylko nieskoń- 
czoną w Przestrzeni całość Istnienia, o której nic w stosunku do 
Czasu powiedzieć nine możemy, jak tylko to, że się stale zmie- 
nia, a więc trwa. Wiemy tylko, że Czas całości Istnienia nie 
upływa ani nieskończenie szybko, ani nie nieskończenie wolno. 
Ale pojęcie miary traci tu wszelkie znaczenie, z powodu niemoż- 
ności porównania ze sobą trwąń nieskończonej ilości komplek- 
sów. To samo — o ile mówimy o całości Istnienia — stosuje się 
do pojęcia wielkości w Przestrzeni. W tem znaczeniu co do ich 
częściowych wielkości Czas i Przestrzeń są względne, na pod- 
stawie Nieskończoności tych Istności. Pojęcie Nieskończoności 
jako takiej jest nieokreślone, chyba w znaczeniu czysto matema- 
tycznem. Jedynie jako konieczny atrybut Czasu i Przestrzeni 
staje się Nieskończoność w granicy zrozumiała i konieczna do 
przyjęcia, a pośrednio przez Czas i Przestrzeń może być zasto- 
sowana do Istnienia jako w granicy zrozumiały jego atrybut. 

Twierdzenie 4. Pojęcie (IP) implikuje pojęcie ogra- 
niczonności tego (IP). Pojęcie ograniczoności (IP) implikuje po- 
jęcie jednej jedynej Formy Istnienia w całości, w której jako 
iej ograniczenia istnieją (IPN). 

Twierdzenie 5. Pojęcie Istnienia w związku z poję- 
ciem ograniczonosci implikuje pojęcia: całości i części. 

Twierdzenie 6. Pojęcie nieograniczoności Formy 
Istnienia implikuje pojęcie jej Nieskończoności. Nazywam tę im- 
plikację syntetyczną pierwotną. 

Twierdzenie 7. Pojęcie jednej Formy Istnienia im- 
plikuje pojęcia: jedności i jedyności Istnienia mimo wielości 
(IPN), czyli ogólnie pojęcie jedności w wielości nie zawierające 
sprzeczności i sprowadzalne do pojęć: całości i części. 

Twierdzenie 8. Pojęcie Formy Istnienia implikuje 
pojęcie jej dwoistości Czasowo-przestrzennej, ponieważ Czas 
i Przestrzeń są jedynemi istnościami nieskończonemi, przyczem 
jedna bez drugiej jest nie-do-pomyślenia w związku z Istnie- 
niem. Co trwa — musi trwać w Przestrzeni, co istnieje w Prze- 
strzeni musi trwać. Pojęcia Czasu i Przestrzeni implikują poję- 
cię związku. Istnienie bez Czasu i Przestrzeni jest niewyobrazal- 
ne. Związek ten Czasu i Przestrzeni nazywam związkiem funk- 
cjonalnym pierwotnym. 

Twierdzenie 9. Pojęcie jednej, jedynej Formy Ist- 
nienia implikuje pojęcie jej tożsamości samej ze sobą i tożsamo- 
ści każdej ze stron jej dwoistości. Nazywam pojęcie tej tożsamo- 
ści pojęciem Tożsamości Formalnej Pierwotnej. 


8 5. 


nie dadza sie w sposób konieczny wydedukowaé na drodze czy- 
sto logicznej z pojęcia Istnienia. Pewne z nich, jak np. pojęcie 
Wielości musieliśmy przyjąć pod groza konieczności przyjęcia 
Nicości Absolutnej. Inne, jak np. wyżej wymienione zastajemy 
w otaczajacem Istnieniu: pochodzą one z poglądu życiowego, 
ale temniemniej należą do pojęć koniecznych. Ponieważ na pod- 
stawie dwoistości Formy Istnienia, (IPN) muszą być też dwoi- 
ste, musimy przyjąć, że są one trwaniami i rozciągłościami sa- 
memi dla siebie, stanowiącemi jedności trwaniowo-rozciągłościo- 
we same dla siebie. Na podstawie dwoistości Formy Istnienia 
możemy rozpatrywać dwie jej strony niezależnie od siebie. Na- 
zywam funkcję tę Abstrakcją Formalną Pierwotną. Nie możemy 
wielości w Czasie i Przestrzeni pomyśleć jako wielość niezmien- 
ną. Czas bez zmiany jest nie-do-pomyślenia, a jeśli coś zmienia 
się w Czasie, to na podstawie nierozdzielności jego z Przestrze- 
nią musimy przyjąć, że zmianie takiej musi odpowiadać zmiana 
w Przestrzeni. Nazywam ten stosunek związkiem koniecznym 
pierwotnym. 
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Nie możemy pomyśleć przerwy w Czasie, któraby nie była 
tylko wyodrębnionem trwaniem i przerwy w Przestrzeni, która- 
by nie była wyodrębnioną rozciągłością. Czas i Przestrzeń są 
nieskończenie w wielkości t nieskończenie podzielne, czyli ciągłe. 

Twierdzenie 10. Pojęcia Czasu i Przestrzeni w zwiqz- 
ku z Istnieniem implikują pojęcia: zmiany, związku koniecznego, 
konieczności wogóle, własnej swej ciągłości i podzielności, czyli 
nieskończoności tak w wielkości, jak w małości. Tem samem im- 
plikują niemożność zastosowania do nich pojęć: początku i koń- 
ca, które to pojęcia mają sens jedynie w stosunku do ograniczo- 


nych (IPN) :). 
8 6. 


Ponieważ każde (IP) jest ograniczeniem Formy Istnienia, 
więc wszystkie właściwości Formy tej, z wyjątkiem Nieskończo- 
ności w wielkości muszą być właściwościami wszystkich (IPN). 
Później będzie rozważana kwestja skończoności ilości (IPN), 
z których składać się musi każde (IP), jakoteż kwestja nie- 
skończoności w małości w zastosowaniu do trwania jakości 
w trwaniach (IPN) wogóle. W stosunku do pierwszego bedzie-' 
my musieli przyjąć pojęcie „granicy“ *) w związku z niemożno- 
ścią pojęcia aktualnej nieskończoności przez żadne ograniczone 
(IP). Co do możliwości trwań nieskończenie krótkich dla (IP) 


1) Względnie w stosunku do t. zw. „układów martwych”, o czem 
później. i = GU 
2) Przykładem „granicy“ mogą być styczne do hyperboli, które przy- 
bliżają się do krzywej nieskończenie, nie osiągając nigdy punktu styczności. 

Inny przykład fantastyczny: przypuśćmy, że na biegunie temperatura 
wynosi absolutnie 0 — 273" i ze stwcrzenie chcące osiągnąć biegun zmniej- 
sza się w ten sposób, że przy — 273 musi osiągnąć wielkość 0. Stworzenie 
takie osiągnie biegun „granicznie”, t .zn. aktualnie nie osiągnie go nigdy, 
przybliżając się doń nieskończenie. 
samego dla siebie, będziemy musieli dać odpowiedź negatywną. 
Narazie możemy wypowiedzieć twierdzenie następujące: 

Twierdzenie 10a. Pojęcie Istnienia w całości impli- 
kuje pojęcia następujące w związku z właściwościami swojej 
łormy: 

a) swojej jedności i jedyności, 

b) ciągłości i dwoistości, 

c) trwania i rozciągłości stanowiących jedność w każdem 

(IP), 

d) niemożności zastosowania do siebie pojęć początku 
i końca, 

e) jednowymiarowości i jednokierunkowości w Czasie 
i trójwymiarowości w Przestrzeni, 

f) własnej swej tożsamości, którą nazywam Tożsamością 
Faktyczną Ogólną, 

B) pojęcie „granicy“, w zastosowaniu do jego podzielno- 
Sci, t. zn. że musimy je przyjąć w „granicy“ za nieskon- 
czenie Podzielne, ponieważ aktualna podzielność nie- 
skończona implikowałaby jedność absolutną, czyli 
Nicość, 

h) pojęcie jedności w granicy każdego (IP) z całością 
Istnienia. Jedność ta nie może być bezpośrednio *) da- 
na dla (IP) z powodu jego ograniczoności. Musi być 
jednak przyjęta, jeśli rozpatrujemy całość Istnienia 


1) Pojęcia „bezpośrednio” używam narazie w tem znaczeniu, co „dla 
(IP) samego dla siebie jako takiego". 


w jego jedynej Formie. Określenie bliższe jak można 
jedynie tę jedność pojmować, będzie możliwe dopiero 
później. Nazywam ją Transcendentnq Jednością Ist- 
nienia, 

i) pojęcia sprzężone: jedności w wielości i wielości w jed- 
ności — sprzeczne, ale sprowadzalne do pojęć: cało- 
ści i części, których dostarcza nam pogląd życiowy i lo- 
gika — i pojęcie sprzeczności, które nazymam pojęciem 
Sprzeczności Inicjalnej Istnienia Sprowadzalenj. 

Twierdzenie 11. Pojęcie (IP) implikuje w związku 

z tem, że (IP) jest ograniczeniem Formy Istnienia pojęcia na- 
stępujące: 

a) swojej jedności i jedyności jako samego dla siebie, na 
mocy jednokierunkowości i jednowymiarowości Czasu, 
jak również swojej ciągłości i czasowo - przestrzennej 
dwoistości, 

b) związku funkcjonalnego jednego trwania samego dla 
siebie = (AT) z jedną rozciągłością samą dla siebie 
= (AR), ekwiwalentnego z samem pojęciem (IP) 
i związku łunkcjonalnego każdego (IP) z całością Ist- 
nienia, czyli Związku Wszystkiego ze Wszystkiem, 
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c) początku i końca każdego (IP) jako trwania i ograni- 
czoności jako rozciągłości, pod grozą implikowania Ni- 
cości Absolutnej i jednowymiarowości i jednokierunko- 
wości jako ( AT) i trój-wymierowości jako (AR), 

d) tożsamości jego samego ze sobą na mocy jedności jego, 
jedyności i ciągłości. Nazywam tę tożsamość Tozsamo- 
ścią Faktyczną Poszczególną, 

e) nieskończonej w granicy jego podzielności, ale nie da- 
nej dla niego samego, tylko w związku z ogólną po- 
dzielnością całości Istnienia, 

i) jedności (AT) z (AR) dla niego samegogo jako grani- 
cy między Nieskończonością w wielkości i w małości. 


1) Dodatek A przy pojęciach T i R oznacza jedyność i tożsamość 
każdego (IP) jako T i R. 


§ 7. 


Musieliśmy przyjąć, że każde (IP) jest jedno-jedyne samo 
dla siebie. Ale na podstawie tego, że jedyność implikowałaby 
Nicość Absolutną, musimy przyjąć, że obok tego jednego (IP), 
które dalej będziemy rozważać, a nawet w niem samem — na 
podstawie tego, że w Istnieniu w całości nie może być nic inne- 
go jak tylko (IPN) — trwają w Przestrzeni jako (ATN) złączo- 
ne w jedność z odpowiedniem (ARN) inne (IPN). Jeśli nie bę- 
dziemy stali na stanowisku jednego trwania (AT), jednego 
z tych (IPN), a mimo to nie odmówimy im tego, że same dla sie- 
bie trwają, dostaniemy w ten sposób pojęcie Czasu całości Ist- 
nienia, Czasu Nieskończonego, dla ograniczonego (IP) samego 
dla siebie niepojętego, ale koniecznego do przyjęcia. Pojęcie 
to wyraża jednoczesność trwania innych (IPN) z danem (IP), 
rozpatrywanem jako samo dla siebie i nieskończone, czyli wiecz- 
ne trwanie Istnienia w całości, mimo ograniczoności (ATN), ma- 
jących swój początek i koniec. Pojęciu Czasu nie odpowiada 
żadne trwanie samo dla siebie — jest ono tylko i jedynie ko- 
niecznem pojęciem. Nazywam je pojęciem Rzeczywistego Czasu 
Całości Istnienia, w przeciwieństwie do pojęcia Czasu Fizyki, 
równomiernie lub w zależności od szybkości danych w danym 
układzie, w stosunku do danego układu odniesienia nierówno- 
miernie upływającego. Pojęcie szybkości upływania, z powodu 
Nieskończoności Czasu Całości Istnienia, nie ma w zastosowaniu 
do niego żadnego sensu. Pojęcia tamte maja sens jedynie w sto- 
sunku do fikcyjnych, jak to później się okaże, ograniczonych sy- 
stemów fizycznych izolowanych, co będzie implikowało pojęcie 
przybliżenia opisu w stosunku do rzeczywistości, cbowiązujące 
całą Fizykę. 

Twierdzenie 12. Pojęcie Czasu jest pojęciem abstrak- 
cyjnem, w tem znaczeniu, że nie odpowiada mu żadna rzeczy- 
wistość, w rodzaju Istnienia w całości, (IP), (AT) i (AR). Jest 
jednak pojęciem koniecznem do przyjęcia, o ile nie stoimy na 
punkcie widzenia jednego (IP) samego dla siebie, tylko rozwa- 
żamy całość Istnienia jako wielość (IPN), mających swoje trwa- 
nia (ATN). Jest to pojęcie pochodne od pojęcia trwania wszyst- 
kich (ATN). 


8 8. 


Każde (IP) stanowi jedność swego (AT) ze swoją (AR), 
która to ostatnia stanowi też jedność samą dla siebie. Zobaczy- 
my później jak to ostatnie pojęcie będzie w pewien sposób zre- 
sorbowane przez pojęcie (AT) i wyrażone w terminach jego wie- 
lości — ale to może nastąpić dopiero po określeniu pojęcia ele- 
mentu wielości (AT), bez której jest ono nie-do-pomyślenia. 
Dana (AR)nie może stanowić jedności z innem (AT) — prze- 
czyłoby to odrębności każdego elementu wielości istnienio- 
wej, czyli wielości (IPN), którą musieliśmy przyjąć jako prze- 
strzenno-czasową. Mówiąc o jedności (IP) nie wprowadzamy 
pojęcia żadnej jedności transcendentnej, w znaczeniu jedności 
czegoś Nieskończonego, jak Istnienie w całości, któremu jedynie 
ten ostatni atrybut przypisać możemy. Pojęcie jedności tran- 
scendentnej jest podobnie jak pojęcie. Czasu pojęciem abstrak- 
cyjnem, jakkolwiek, jak to później zobaczymy, będziemy mogli 
na podstawie rozważania organizacji wewnętrznej (IP), dojść 
do pewnych wniosków co do rzeczywistości tej jedności, w pew- 
nym sensie, w granicy. Pojęciu jedności (IP) odpowiada bezpo- 
średnio dana dla niego samego jedność jego (AT), złączonego 
z jedną (AR), która to jedność okaże się później „jakością, for- 
malna" każdego (AT). Każde (IP) jest ciągłe samo dla siebie 
w swojem (AT). Gdyby nie było ciągłe, nie mogłoby istnieć sa- 
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mo dla siebie, jako trwanie: ciągłość w czasie jest konieczną 
podstawą tożsamości trwania, Jednak, ponieważ trwań składo- 
wych (AT) nieskończenie krótkich przyjąć nie będziemy mogli, 
doprowadzi nas to do ograniczonej ilości par pojęć sprze- 
cznych, sprowadzalnych do pojęć całości i części i pochodnych 
od pojęcia jedności w wielości. O ile w analizie Wielosci Czy- 
stej sprzeczności, wynikające z pojęcia Aktualnej Nieskończo- 
ności są do usunięcia, o tyle w stosunku do wielości istnieniowej 
są one w pewnym sensie nie-do-uniknięcia chodzi: o to, aby były 
sprowadzalne do pojęć całości i części i aby ilość ich była ści- 
śle ograniczona. 

Podobnie jak dwie strony dwoistości Jednej Formy Istnie- 
nia *), będące ze sobą w funkcjonalnym związku — (w tem zna- 


1) Zwracam uwagę, że kcncepcja Jedności Formy Istnienia Dwoistej 
czasowo-przestrzennej, nie ma nic wspólnengo z hyperprzestrzenią Minkow- 
skiego i z traktowaniem matematycznem Czasu jako czwartego wymiaru 
hyperprzestrzeni. 


czeniu, że co trwa, musi trwać w przestrzeni, przyczem robimy 
wyjątek co do „trwania pojęć”, które będzie później określone 
w innych terminach) — możemy rozpatrywać oddzielnie, mo- 
żemy rozważać niezależnie dwie strony dwoistości (IP), to jest: 
(AT) i (AR), między któremi musimy przyjąć ten sam związek 
funkcjonalny, co między Czasem a Przestrzenią. Nic nie impli- 
kuje konieczności rozważania jednej ze stron tej dwoistości, jako 
funkcję, a drugą jako zmienną niezależną. Jako strony dwoisto- 
ści jednej i tej samej, tożsamej ze sobą Formy i strony dwoisto- 
ści jednego, tożsamego ze sobą (IP), mają one zupełne równo- 
uprawnienie, co właśnie wyrażam w postaci pojęcia wzajemnego 
funkcjonalnego związku. W rzeczywistości, to znaczy dla (AT) 
samego dla siebie, są one jednością i tylko w myśleniu, którego 
definicję musimy odłożyć na później, istności te oddzielają się 
od siebie. Dlatego możemy teoretycznie dowolnie, w istocie 
w zależności od danego wypadku, rozważać (AR) jako funkcję 
(AT), lub (AT) jako funkcję (AR), co wyrażamy symbolem: 
(AR) = f (AT) i (AT) =f (AR), w przeciwieństwie—jako to zo- 
baczymy później—do poglądu fizycznego, w którym przez elimi- 
nację (AT) samego dla siebie, przyjmujemy Czas Fizyczny, po- 
jęcie hierarchicznie pochodne od Czasu Rzeczywistego Całości 
Istnienia. 

Każde (IP) musi mieć początek i koniec, ale dla (AT) sa- 
mego dla siebie ') musi przedstawiać się jako wieczne, o począt- 
ku nieokreślonym, ponieważ gdybyśmy założyli początek i ko- 
niec dla (AT), musielibyśmy przyjąć istnienie danego (IP) przed 
jego początkiem, lub po jego końcu, co jest logiczną sprzeczno- 
ścią oczywistą i do niczego nie sprowadzalną. 

Na mocy ciągłości Formy i Istnienia i Związku funkcjo- 
nalnego Wszystkiego ze Wszystkiem, (AR) musi być w związku 
z innemi rozciaglosciami innych (IPN) = (ARN) i musi się dla 
(AT) od nich ściśle odgraniczać, na mocy ogólnej, przyjętej po- 
przednio ograniczoności każdego (IP). Narazie pozostawiam po- 
jęcie (ARN) niezróżniczkowane — określam je tylko negatyw- 
nie jako rozciągłości, nie będące (AR) danego rozpatrywanego 
(IP), zaznaczając, że w poglądzie życiowym, rozciągłości te 
dzielą się na rozciągłości, będące dla (AT) rozciągłościami in- 
nych (IPN) i na rozciągłości ,martwe‘, przedmioty, których 

sumę nazywamy „materją martwą”. 

Przestrzeń, w której dla (AT) ©) danego (IP), istnieją 


1) Dalej będę opuszczał dodafÉk „samo dla siebie”, uważając, że 
jest cno już zawarte w samym symbolu (AT). 

2) Pojęcie: „dia (AT)" będzie mogło być określone dokładnie póź- 
niej, kiedy przekonamy się, że elementami wielości każdego (IP) będą dla 
(AT) właśnie jakości, (dźwięki, barwy, dotyki i t. p.). 


(ARN), musimy — na podstawie oograniczonosci każdego (IP) 
samego dla siebie — przyjąć za ograniczoną; nazwiemy ją 
Rzeczywistą Przestrzenią tego (IP). W tej to Rzeczywistej Prze- 
strzeni istnieje (AR) tego (IP) z tą różnicą, że to (AR) istnieje 
samo dla siebie w związku z (AT), a inne (ARN) istnieją dla 
tego (AT), o ile wchodzą w funkcjonalny związek ze związanem 
z niem (AR). Na mocy jednokierunkowości i jednowymiarowo- 
ści Czasu, trwania same dla siebie — (ATN), nie mogą jako 
jedne i jedyne same dla siebie wchodzić bezpośrednio w związki 
funkcjonalne ze sobą. Związki mogą zachodzić jedynie między 
(AR) i (ARN), na mocy trójwymiarowości Przestrzeni. Związek 
między jednokierunkowemi, równoległemi linjami prostemi, lub 
prostemi płaszczyznami jest niewyobrażalny, chyba jako zlanie 
się pęków linji lub grup płaszczyzn, co implikowałoby jedność 
absolutną (ARN), a więc Absolutną Nicość, Dopiero trzeci wy- 
miar Przestrzeni umożliwia pomyślenie różnorodności form 
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(IPN) jako (ARN) i ich związków, przy jednoczesnem zacho- 
waniu odgraniczenia. Związek między rozciągłościami w Prze- 
strzeni jest do pomyślenia jedynie jako stykanie się ich prze- 
strzennych granic. Ale to nie tłumaczyłoby jeszcze zmienności 
związków — wszystko mogłoby trwać niezmiennie, zakrzepnięte 
w samym stanie stykania się, coby równie prowadziło do pojęcia 
Nicości. Stykanie się, jak i oddziaływanie wzajemne (ARN) na 
siebie, będzie możliwem do wytłómaczenia dopiero przy wpro- 
wadzeniu pojęcia jakości, jako elementu wielości (ATN). Z po- 
jęcia jakości mogą być dopiero wyprowadzone konieczne poję- 
cia, określające stosunki (IPN) między sobą, które w dalszej 
transformacji będą zasadniczemi pojęciami poglądu fizycznego. 
Na czem polega możliwość istnienia innych (ARN) dla danego 
(AT), będziemy mogli również wyjaśnić dopiero po wprowadze- 
niu pojęcia jakości. Tymczasem musimy ogólnie przyjąć koniecz- 
ność związków, na mocy właściwości samej Formy Istnienia. 

Widzimy, że musimy — na mocy dwoistości Formy Istnie- 
nia — przyjąć dwa jedynie możliwe sposoby rozpatrywania Ist- 
nienia: a) z punktu widzenia danego, jedynego (IP), czyli jego 
(AT), w który to sposób wchodzi rozpatrywanie (AR), ale je- 
dynie tej jednej, która stanowi z tem (AT) jedność i która jak 
to później zobaczymy, jest w terminach elementów wielości tego 
(AT) wyrażalna i b) z punktu widzenia (AR), ale traktowanego 
na równi z innemi (ARN), czyli z punktu widzenia rozciągłości 
wogóle, przyczem (AT) zostaje w śranicy wyeliminowane. Jak- 
kolwiek (AT) i (AR) stanowią jedność w danem (IP) nieroz- 
łączną, pojęcia pochodne od nich: Czas i Przestrzeń, w zastoso- 
waniu do Całości Istnienia, ulegają nierównym transformacjom, 
i to w sposób konieczny. Już w pierwszej abstrakcji od trwania 
(IP) do Czasu, dostajemy pojęcie abstrakcyjne, któremu nie od- 
powiada nic rzeczywistego. Trwania poszczególnych (IPN) nie 
są zanurzone w jednym Czasie — są zupełnie oddzielone (di- 
sparat) i jako takie nie mogą na siebie oddziaływać. Rzeczywi- 
sty Czas Istnienia w całości jest kompletną fikcją, o której nic 
powiedzieć nie można, jakkolwiek konieczna jest ona do przyję- 
cia. Rzeczywista Przestrzeń danego (IP), jak to później w związ- 
ku z przyjęciem pojęcia jakości bliżej się wyjaśni, wewnętrzna 
i zewnętrzna — (poza granicami (AR) i w tych granicach) — 
jest czemś, w czem istnieją także inne (ARN) innych (IPN) 
i w czem zachodzą między niemi związki. W pierwszej więc ab- 
strakcji od (AR), Przestrzeń ma własność rzeczywistości, innej 
coprawda niż rzeczywistość samych (IPN), ale bezwzględnie ta- 
kiej, jakiej nie posiada odpowiednik pojęcia Czasu Całości Ist- 
nienia, a którąby mógł posiadać, gdyby Całość Istnienia była 
Istnieniem Poszczególnem — (IP), coby groziło przyjęciem Ni- 
cości Absolutnej. Tak więc: jako właściwości (IP), trwanie 
i rozciągłość są jednością, jakoteż jednością są w abstrakcji 
ostatecznej Czas i Przestrzeń, stanowiące jedną formę Istnienia. 
Jednak na skutek swej trójwymiarowości, umożliwiającej związ- 
ki (IPN) między sobą. Przestrzeń w pierwszej abstrakcji posia- 
da pewną rzeczywistość, podczas, gdy Czas w tej pierwszej ab- 
strakcji od trwania traci ją zupełnie. Rzeczywistość ta, polega- 
jąca do pewnego stopnia na trójwymiarowości, jest specyficzna 
i do niczego nie sprowadzalna. Czasowość i przestrzenność nie 
podlegają definicji. Rzeczywistością w ścisłem znaczeniu — któ- 
re to pojęcie jest równoznaczne z pojęciem istnienia, w tem zna- 
czeniu, w jakiem określiłem to pojęcie na początku wykładu — 
będziemy nazywać jedynie (IPN) i jakości w ich trwaniach — 
= (ATN), jak to się później okaże. Wszelkie inne pojęcia róż- 
nych „rodzajów rzeczywistości" okażą się sprowadzalnemi do 
tych dwóch pojęć podstawowych. Danem sobie samemu bezpo- 
średnio, czyli istniejącem samo dla siebie, będzie tylko dane jed- 
no (IP), jedyne jako takie, t. j- ja sam. Jednak na podstawie 
niemożności Przyjęcia, jednego (IP), na tle konieczności impli- 
kowania wtedy Nicości Absolutnej, musimy Przyjąć, że z taką 
samą pewnością istnieją inne (IPN), stanowiące dla nas świat 
dookolny. Następną abstrakcją od Przestrzeni Rzeczywistej da- 
nego (IP) będzie pojęcie Nieskończonej Rzeczywistej Przestrze- 
ni Całości Istnienia, składającej się z przenikających się ze sobą 
Przestrzeni wszystkich (IPN); dalszą — ta sama Przestrzeń 
w interpretacji — jak się później okaże przy pewnych założe- 
niach koniecznej, ale nieodpowiadającej rzeczywistości w po- 
wyzszem znaczeniu—Przestrzeń Rzeczywista Fizyki; dalej, Prze- 
strzeń Fizyki Teoretycznej, a dalej, abstrakcja ostatnia: Prze- 
strzeń Geometryczna w różnych rodzajach, z których wybiera- 
my najdogodniejszy dla nas w celu najprostszego opisania zja- 
wisk w naszym wycinku świata. Bliższy opis Rzeczywistej Prze- 
strzeni każdego (IP), — którą na mocy ograniczoności (TP) be- 
dziemy musieli Przyjąć za ograniczoną — bedzie moiliwy do- 
piero po wprowadzeniu pojęcia jakości — wtedy dopiero stanie 
się całkowicie jasnem, czemu musi być ona ograniczona. 
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Twierdzenie 13. Pojęcie ograniczoności (IP), w związ- 
ku z pojęciem związku wszystkiego ze wszystkiem, implikuje 
pojęcie Ograniczonej Rzeczywistej Przestrzeni dlą kożdego (1P) 
i pojęcie Rzeczywistości Przestrzeni, rzeczywistości specyficznej 
i niesprowadzalnej w związku z jej trójwymiarowością. Sumę 
przenikających się Przestrzeni Rzeczywistych wszystkich (IPN) 
nazywam Rzeczywistą Przestrzenią Całości Istnienia, którą mu- 
simy przyjąć jako Nieskończoną. 


pary Ff E 


8 9. 


Oprócz dwoistości Istnienia czasowo-przestrzennej musi- 
my przyjąć inną jeszcze dwoistość, wynikającą z wielości (IPN), 
jednokierunkowości i jednowymiarowości trwania i z wielowy- 
miarowości Przestrzeni. Zawsze musimy z jednej strony brać 
pod uwagę jedno (IP), t. j. nas samych, samych dla siebie jako 
takich i z drugiej strony nieskończoną ilość innych (IPN). Te 
(IPN) nie będą dla rozpatrywanego (IP) same dla siebie — bę- 
dą takimi dla siebie samych — dla niego będą trwać w jego 
(AT), o ile przez swoje (ARN) wejdą w związki funkcjonalne 
z jego (AR) w jego Rzeczywistej Przestrzeni, i to takie związki, 
które będą mogły istnieć dla jego (AT). Nie możemy bowiem 
założyć, na mocy ograniczoności (IP), że wszystkie związki, któ- 
rych wskutek nieskończonej w granicy podzielności Istnienia 
jest w granicy nieskończenie wiele, będą dla (AT) jako ta- 
kie istniały. Jakkolwiek założyliśmy związek Wszystkiego ze 
Wszystkiem, jednak dla danego (AT) ilość związków musimy 
uznać za ograniczoną. Widzimy tu rozdział dwóch punktów wi- 
dzenia: z punktu widzenia (AT) i całości Istnienia. To, co mu- 
simy uznać za objektywnie istniejące, niekoniecznie musi być 
bezpośrednio dane w (AT) danego (IP) (jednak musimy to za- 
łożyć, jako istniejące w pewien sposób dla innych (IPN)). Do- 
tyczy to ograniczenie — na mocy ograniczoności (IP) — zarów- 
no wielkości jak i małości. Istnienie możliwe jest tylko jako 
ograniczoność w Nieskończoności, pod grozą implikacji pojęcia 
Nicości Absolutnej. Pojęcie związku Wszystkiego ze Wszystkiem 
odpowiada koniecznej do przyjęcia objektywnej rfczywistosci, 
ale nie odpowiada żadnej rzeczywistości dla (AT). 

Twierdzenie 14. Pojęcie Istnienia implikuje pojęcie 
swej dwoistości jako 1) jednego (IP) samego dla siebie jako ta- 
kiego i 2) reszty Istnienia minus to właśnie (IP) i pojęcie moż- 
ności rozpatrywania jego z tych dwóch punktów widzenia, co 
jest przyczyną dwóch niespółmiernych poglądów na Istnienie. 

Twierdzenie 15. Pojęcie (IP) na mocy dwoistości 
swej czasowo-przestrzennej implikuje pojęcie związku funkcjo- 
nalnego między (AT) i (AR) obustronnie zmiennego: raz (AT) 
== f (AR), drugi raz (AR) = f (AT). Punktem granicznym tego 
związku będzie punkt, w którym ani (AT) — f (AR), ani cd- 
wrotnie. Punkt ten nazywamy punktem absolutnej jedności (IP) 
dla ( AT). Pojęcie (IP) implikuje pojęcia: stałości w zmienności 
i zmienności w stałości, pojęcia sprzeczne sprowadzalne do po- 
jęć jedności i wielości w trwaniu. 


$ 10. 


Na mocy pojęć: związku wszystkiego ze wszystkiem 
i związku funkcjonalnego obustronnie zmiennego (AT) z (AR) 
musimy przyjąć, że mogą zajść wypadki, iż (AT) będzie przez 
pośrednictwo swojego (AR) funkcją innych (ARN), lub naod- 
wrót. Jeśli zajdzie wypadek graniczny, analogiczny do poprzed- 
niego stanu jedności absolutnej (IP), t. zn., ze ani (AT) = f 
(ARN), ani (ARN) — f (AT), będziemy mieli wtedy stan abso- 
lutnej równowagi (AR) i stan absolutnej niezależności (AT) sa- 
mego dla siebie. 

(AR) musimy sobie pomyśleć jako składające się dla (AT) 
z rozciągłości częściowych, ponieważ absolutna jednolitość ca- 
łego (AR) implikowałyby jego nieistnienie dła (AT). Wypowia- 
dam to twierdzenie nie wprowadzając narazie pojęcia elemen- 
tów ostatecznych prostych (AT). Jednak okaże się, że będziemy 
musieli takie elementy przyjąć. Będą to jakości w (AT). Na mo- 
cy ograniczenia (IP) nie możemy przyjąć, że dla (AT) będzie 
istnieć nieskończona ilość tych rozciągłości częściowych = 
(ACRN). Jednak musi być ich pewna ilość dla (AT), chociażby 
na mocy ich różnego położenia w przestrzeni, jeśli weźmiemy 
pod uwagę tylko granice (AR) w stosunku do reszty Istnienia. 
(AR) musi posiadać pewną konstrukcję, to znaczy różność 
przy jednolitości — gdyby tej konstrukcji nie posiadało, nie mo- 
głoby być tożsame ze sobą. Już te różnice położenia implikują 
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pojęcie jakości przestrzenności i ich różnej lokalizacji dla (AT). 
Odkładając więc dalszą analizę (ACRN) do punktu, w którym 
wprowadzimy pojęcie jakości w całej pełni, musimy uznać na 
mocy twierdzenia, że nie może być w całem Istnieniu nic innego 
jak wielość (IPN), że niezależnie od tego, jak (ACRN) przed- 
stawiaają się dla (AT), muszą one być jakiemiś (IPN), jako ta- 
kiemi — t. zn., że jedno dane (ACR) może być jednem (IP), lub 
pewną ich konstrukcją. Takie (IPN) nazywać będziemy Istnie- 
niomi Poszczególnemi Częściowemi, zwracając narazie uwagę, 
że nie wszystkie te (IPCN) muszą jako takie właśnie istnieć dla 
(AT). Na mocy konieczności dwoistości poglądu na Istnienie, 
możemy im przypisać byt w stosunku do danego (IP) objektyw- 
ny: to znaczy założyć ich istnienie samych dla siebie, ale nie dla 
(AT) danego (IP), które jako samo dla siebie rozpatrujemy. 

Twierdzenie 16. Pojęcie (AR) w związku z pojęciem 
podzielności Przestrzeni implikuje pojęcie rozciągłości częścio- 
wych (AR) = (ACRN), których ograniczona ilość musi istnieć 
dla (AT). Pojęcie granicznych wypadków związków funkcjonal- 
nych obustronnie zmiennych (AT), (AR) i (ARN) implikuje po- 
jęcie stanu absolutnej równowagi (AR) i stanu absolutnej nie- 
zależności (AT) dla niego samego. 


8 11. 


Na mocy jedności Istnienia i jedności jego dwoistej For- 
my, musimy założyć każde (IP) jako znajdujące się w związku 
funkcjonalnym ze wszystkiemi (IPN), który to związek wk gra- 
nicy możemy założyć jako nieskończenie luźny, ale nie możemy 
przyjąć, że go całkowicie może nie być, choćbyśmy przyjmowali 
(IPN) dowolnie od siebie oddalone. Fizyka, operująca systema- 
mi sztucznemi izolowanemi, zakłada w przybliżeniu, że bardzo 
dalekie związki mogą być nieuwzględniane. Obecna teorja fizy- 
kalna, przyjmująca świat jako ograniczony, nie potrzebuje na- 
wet sztucznej izolacji. Ale wygodny jej opis danego wycinka 
świata jest w absolutnej niezgodzie z naszem pojęciem Prze- 
strzeni wogóle i nie może być bez zatsrzeżeń — jak każda wo- 
góle teorja fizykalna w przyszłości — wciągnięty jako część 
prawdy absolutnej w system Ogólnej Ontologji '). Jeśli weźmie- 
my pod uwagę powyższy punkt widzenia, ogólnego związku 
wszystkiego ze wszystkiem opuszczamy wtedy stanowisko (AT) 


1) Stwierdzenie msżliwości jakiegokolwiek poglądu fizykalnego jest 
prawdą absolutną, ale nie implikuje wogóle to prawdziweści w znaczeniu. 
naukowem każdego takiego danego poglądu w cbrębie fizyki. 
samego dla siebie i zakładania Pseudo-Rzeczywisty Czas Cało- 
ści Istnienia i Rzeczywistą jego Przestrzeń i Istnienie minus to 
jedno (IP), które rozpatrywaliśmy jako samo dla siebie. Z chwi- 
łą takiego postawienia kwestji, przez wyeliminowanie w grani- 
cy (AT) i innych (ATN), stajemy na stanowisku samej zmien- 
nej rozciągłości, czyli rozciągłości w ruchu, usuwamy wszelką 
dowolność samych rozciągłości drobnych między sobą, na mocy 
ich stykania się (w pierwszem przybliżeniu), a dalej przy po- 
mocy pewnych fikcji, opartych na matematyce, nawet działania 
ich bez zetknięcia na odległość, zastępując pierwsze przybliżenia 
operujące pojęciami: ruchu, siły i oporu, wziętemi z poglądu ży- 
ciowego, pojęciami w pewien sposób wysublimowanemi, w któ- 
rych siła zastąpiona zostaje przez wszech-energję, a ruch ży- 
wych stworzeń, czyli (IPN), przez tajemniczy w swych osta- 
tecznych przyczynach ruch ,materjalnych cząsteczek”, przy- 
czem „materjalność' ta zostaje również powoli wyeliminowa- 
na i sprowadzona do pojęcia energji. W Fizyce niekoniecznie 
musimy przyjmować całość Przestrzeni Rzeczywistej Istnienia, 
a nawet nie możemy tego uczynić, izolując sztucznie „systemy 
materjalne", gdyż bez tego musielibyśmy rozpatrywać związki 
nieskończone. Pewne części Przestrzeni Rzeczywistej (IPN) 
traktujemy jako części Rzeczywistej Przestrzeni Całości Istnie- 
nia, z wyeliminowaniem (IPN) jako takich, zastępując je poję- 
ciem „materji martwej”, sprowadzalnem w ostatecznej sublima- 
cji matematycznej do pojęcia energji. 

W inogladzie życiowym świat rozkłada się dla nas na: 
1) nas samych, 2) stworzenia żywe, 3) t. zw. „przedmioty mart- 
we i 4) zjawiska, dające się sprowadzić do stosunków między 
przedmiotami martwemi. Pochodnemi pojęciami od tego pojęcia 
przedmiotu martwego są wszystkie pojęcia fizykalne, przyczem 
„sla“ żywych stworzeń, zastąpiona jest przez bezprzyczynową 
w istocie swej energję ruchu. Zobaczymy później, że sprzecz- 
ność tych dwóch poglądów na Istnienie, wynikająca z jego dwoi- 
stości, daje się jedynie rozwiązać przez sprowadzenie pojęcia 
„materji martwej“ do pojęcia zbiorowisk bardzo drobnych 
(IPN), które to zbiorowiska Fizyka opisuje przy pomocy fikcji 
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matematycznych w sposób przybliżony statystyczny i których 
ruch, lub wogóle zmienność zjawisk, musimy uznać za wypadko” 
wą właściwości, mogących być zaobserwowanemi na (IPN) na- 
szego rzędu wielkości í sprowadzalnych ostatecznie do pojęcia 
jakości w naszem trwaniu, czyli wyrażalnych w terminach tego 
trwania. Będziemy mówić później, że jakości „wyznaczają” 
w pewnym sensie rzeczywistość: np. nasze dotykowe czucia wy- 
znaczają granice naszych (ARN), czyli ciał, W ten sposób cała 
Fizyka będzie przybliżonym opisem świata, wyznaczonego nam 
naszemi jakościami w Przestrzeni. Rzeczywistością w ścisłem 
znaczeniu jednak pozostaną zawsze (IPN) i jakości w ich trwa- 
niach = (ATN). Dalsza analiza tej koncepcji rozwiązania nie- 
rozwiązalnego w żadnym innym systemie t. zw. „związku duszy 
z ciałem”, czyli świata jakościowego z bezjakościowym, będzie 
możliwa dopiero później. Rozwiązanie na mocy wyeliminowania 
pojęcia (IP) jest możliwe w koncepcji psychologistycznej, Macha 
np., ale za cenę zupełnego sfałszowania poglądu na Istnienie, 
przez wykluczenie osobowości, co prowadzi do zamaskowanego 
solipsyzmu, przyczem muszą dołączyć się do systemu takiego, 
obce mu w istocie pojęcia, pochodzące wprost bez żadnej już 
sublimacji, z poglądu życiowego, np. pojęcie ,praktycznosci" 
(„Ich” als „praktische Einheit"), „ekonomji myślenia”, rozdziału 
elementów na jakości A B C.. i K L M, oddzielone granicą U, 
a, B, y, == uczucia, które to pojęcia z samego założenia „wyj- 
ścia z bezpośrednio danych” zupełnie nie dają się wyprowadzić 
w sposób konieczny i ratują tylko system jako podpory z boku, 
bez których sam w sobie utrzymaćby się nie mógł. 

Prawa względnie konieczne, rządzące światem materjal- 
nym w poglądzie życiowym w sposób mniej lub więcej przybli- 
żony, w poglądzie fizycznym, t. j. przy eliminacji wszelkiej do- 
wolności związku funkcjonalnego (AT) z (AR), zostają wysu- 
blimowane do rangi absolutnej konieczności *), szczególniej jeśli 
rozpatruje się „systemy materjalne" bardzo wielkie, lub bardzo 
małe w stosunku do (IPN) danego rzędu wielkości, np. systemy 
gwiezdne, lub systemy „budowy materji". Pojęcie absolutnej 
w granicy konieczności, fikcyjnej w stosunku do rzeczywistości, 
jest koniecznie implikowane przy założeniu wielości (IPN) róż- 
nych rzędów wielkości znajdujących się w związkach funkcjo- 


1) Inderterminizm w obrębie fizyki uważam za stan przejściowy, albo 
też w przeciwnym razie, za symptom, że fizyka w naszym układzie zatrzy- 
mała się w punkcie niecdskcnałym swego rozwoju. (O tym problemie p6i- 
niej] Możnaby przypuścić również, że indoterminizm fizykalny jest po- 
wlierdzeniem w pewnym sensie przedstawionej tu teorji „materji martwej” 
i że fizyka dobrala się w swojem pcsuwaniu się w kierunku małości do 
drobnych (IPN), składających naszą „materję martwą”, — ale to byłoby 
niezmiernie nieprawdopcdcbnem. Najprawdopodobniej będzie to pewnego 
gatunku konwencjcnalizm, przy pomocy którego konsekwentniej możemy 
opisać w danej chwili świat w pewnym stopniu małości — nie będzie to 
indeterminizm objekiywny, bo takie pojęcie sensu poza ruchami żywego 
sewuru nie ma, tylko indetenminizm „utonnościowy”, wynikający z małości 
badnych przedmiotów. 1 
nalnych ich (ARN), czyli dzialajacych na siebie wzajemnie, na 
mocy jedności Istnienia i nieskończonej jego w granicy po- 
dzielności. 

Twierdzenie 17. Pojęcie Istnienia, na mocy pojęć: 
jedności jego, nieskończonej w granicy podzielności i związku 
funkcjonalnego Wszystkiego ze Wszystkiem implikuje pojęcie 
fikcyjnej konieczności absolutnej rządzącej tem Istnieniem, 
w pewnym rzędzie wielkości. 
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Nie możemy pomyśleć ciągłości (AT) inaczej, jak w ten 
sposób, że trwanie byłe jest w pewien sposób, — choćby w pew- 
nych częściach — zawarte w trwaniu obecnem. Analogicznie do 
trwania byłego, musimy przyjąć potencjalnie zawarte w trwaniu 
obecnem, trwanie przyszłe. Bliższa analiza tego stanu rzeczy bę- 
dzie możliwa dopiero po przyjęciu pojęcia jakości jako elemen- 
tów wielości (AT). Te trzy rodzaje trwania stanowią to, co po- 
przednio ogólnikowo nazwaliśmy (AT). Każde trwanie obecne 
znajduje się — na mocy jedności (AT) z (AR) — w związku 
z danym układem (ACRN) i (ARN) w Rzeczywistej Przestrzeni 
danego (IP). Zależnie od trwań obecnych — (BT) i przyszłych 
= (PT), będziemy rozróżniać Przestrzeń Rzeczywistą obecną, 
byłą i przyszłą. (OT) musimy uznać za skończone, t. j. posiada- 
jące pewną długość, (a nie za nieskończenie krótkie) na mocy 
ograniczoności (IP). Wyrażenie tych pojęć w terminach jakości, 
nada im dopiero określone znaczenie. Wogóle można zaznaczyć, 
że w większej części „rozwiązania zagadnień będą polegały na 
wyrażeniu pewnych terminów pewnego poglądu, w terminach 
innego poglądu i sprowadzeniu pewnych twierdzeń do innych. 
Twierdzenie 18. Pojęcie ciągłości (AT) implikuje po- 
lecia trwania byłego (BT) i przyszłego (PT), zawartego w pews 
nej części w trwaniu obecnem (OT). 


IL 


te 


ANALIZA POJĘCIA (IP). 


Le 


Ä § 12. 


Dwoistość każdego (IP) nie pozwala na dalsze ogólniko- 
we rozważanie pojęcia (IP) bez zrófniczkowania go na pojęcia 
(AT) i (AR), które ono implikuje. Pojęcie (AR) będziemy uwa- 
żać za pochodne od pojęcia (AT), mimo twierdzenia, że (AT) 
i (AR) stanowią jedność w (IP), dlatego, że treść rozwiniętego 
pojęcia (AR) da się wyrazić w terminach pochodnych od po- 
jęcia (AT), a odwrotnosci tego „dokonać nie możemy, stojąc na 
stanowisku (AR) i (ARN), ponieważ pogląd z punktu widzenia 
Całości Istnienia jako rozciągłości, który jest pochodnym od 
tego stanowiska, zmusza nas do eliminacji (AT), a nie stworze- 
nia możliwości wyrażenia go w terminach własnych. Musimy 
więc pojęciu (AT) — wyrażającemu istnienie samo dal siebie — 
przyznać pierwszeństwo. 

Narazie wszystkie pojęcia będę rozważać w zależności od 
(AT), nie wyłączając pojęcia (AR) i innych rozciągłości w Rze- 
czywistej Przestrzeni danego (IP) = (ARN) i dlatego opuszczać 
będę zwrot: „dla (AT”, zaznaczając z góry, że wszystko co 
w części (A) wypowiedziane (zostanie, będzie tym zwrotem 
objęte. 


A. 
§ 13, 


Pojęcia trwań: (OT), )BT) i (PT), w związku z pojęciem 
„samo dla siebie” i jednokierunkowością # jednowymiarowo- 
ścią trwania jako takiego, (t. j. w abstrakcji narazie od jego 
związku w jedność z rozciagloscia w (IP), (które to rozciągło- 
ści w terminach tego trwania wyrazić możemy), implikują w spo- 
sób konieczny przyjęcie pojęcia różnic tych trwań między sobą. 
Narazie będzie nas obchodzić tylko trwanie przeszłe, jako ko- 
nieczne, w pewien sposób w (OT) zawarte, bez czego ciągłość 
(AT) samego dla siebie byłoby nie-do-pomyślenia. Różnica mię- 
dzy (OT) i (BT) byłaby nie-do-pojecia, gdybyśmy założyli 
(AT) zupełnie jednolite w całości. Samo pojęcie trwania zmu- 
sza do przyjęcia pojęć chwili: obecnej, byłej i przyszłej. Nie 
możemy przyjąć trwania, ani jako zupełnie jednolitego, ponie- 
waż to równałoby się nie trwaniu wcale, ani jako składającego 
się z rzeczywistych, t. zn. dła (AT) istniejących trwań nieskoń- 
czenie małych, mimo teoretycznie nieskończonej 'podzielnosci 
Czasu — ponieważ to przeczyłoby istnieniu ich dła (AT) na 
mocy jego ograniczoności, a nieistnienie (IP) wobóle impliko- 
waloby Nicość Absolutną. Złudzenie, Ze frwamie może 
być rozpatrywane blez rozdiagtosci, z którą- 
by nie stanowiło absolutnej jedności, w związ- 
ku z bezpośrednio danym nam odpowiednikiem pojęcia „samo 
dla sibie" w postaci jedności naszej osobowości i niemożnością 
pomyślenia naszego początku i końca, sprawia, że niektórzy 
uważają za absolutnie konieczne nawet do przyjęcia, a nietylko 
możliwe, pojęcie wiecznego trwania samego dal siebie, czyli 
t. zw. nieśmiertelności „duszy”; polega to też na nieuwzględnie- 
niu przestrzenności wszystkich jakości, jednych elementów 
trwania i przyjmowaniu „jakości bezprzestrzennych", Zobaczy- 
my później, że całe pojęcie (AT) da się sprowadzić tylko i je- 
dynie do pojęcia następstwa jakości, z których pewne, raczej 
ich kompleksy, będą wyznaczały przestrzennie odgraniczenia 
rzeczywiste (IPN) i „materją martwą”, jako ich zbiorowiska. 
(IP) musimy przyjąć jaką ciągłe, narazie choćby „wgranicy”, 
gdyż brak ciągłości sprzeciwiałby się jego tożsamości w trwa- 
niu '). Jeżeli mówiliśmy ogólnikowo o samem trwaniu, w ab- 


1) Zobaczymy później, że będziemy mogli założyć przerwy w (AT), 
przyjmując jednak stale trwającą organizację (IPN) w (AR) danego (IP), 
przycze mzwiązki tej organizacji mogą być ściślejsze, lub luźniejsze w pew- 
mych granicach. 
strakcji niejako od tego, co je wypełnia, moglibyśmy jeszcze 
mówić o trwaniach nieskończenie krótkich, dodając pojęcie 
„w granicy”, rozumiejąc pod tem różność długości trwań czę- 
ściowych u różnych (IPN), na tle jakby pojęcia Czasu Rzeczy- 
wistego Całości Istnienia, absolutnie względnego i niewymie- 
rzalnego. Ale w związku z ich wypełnieniem nieskończenie krót- 
kich trwań przyjąć nie możemy, gdyż pojęcie nieskończenie 
krótkiego trwania czegoś, w związku z pojęciami: „samo dla 
siebie”, byłoby równoznaczne z nietrwaniem tego czegoś zupel- 


21 

nem z Nicością Częściową. Widzimy, że pojęcie (IP) implikuje 
jeszcze jedną parę pojęć sprzecznych sprzężonych sprowadzal- 
nych, a mianowicie: ciągłości w przerywaniu i przerywalności 
w ciągłości, pochodnych od pojęcia ogólnego jedności w wielo- 
ści — wyrażają pojęcia te ten stan rzeczy, że (AT) musi się 
składać z trwań częściowych o ograniczonej długości. Dalej zo- 
baczymy jak przy pomocy stwierdzenia, że każda jakość jest 
przestrzenna i pojęcia „tła zmieszanego" („unbemerkter Hin- 
tergrund") wziętego z poglądu psychologistycznego (Hans Cor- 
nelius), będziemy mogli opisać ten stan rzeczy w terminach po- 
glądu, wychodzącego z pojęcia samego trwania = (AT). 

Twierdzenie 19. Pojęcie (AT) implikuje pojęcia: 
a) ograniczonej ilości, ograniczonej wielkości swoich trwań 
łych i przysłannych, czyli różnicy jakościowej, nie podlegają- 
cej definicji, c) jakości: narazie: byłości i teraźniejszości '), d) 
ciągłości w przerywanośic i przerywaności w cągłości, pochodne 
od pojęcia wielości w jedności. 


1) W jaki sposób trwania przyszłe mogą być w (OT) da sie <kre- 
ślić dopiero w dalszej analizie pojęcia (AT). 


S 14. 


Przyjmując ograniczone trwania częściowe, czyli składo- 
we, tem samem przyjmujemy pewną ich wielkość w stosunku 
do (AT), czyli długość. W stosunku do Czasu wielkość ich bę- 
dzie względna w stosunku do (AT) wogóle również, z powodu 
różnej możliwej długości (ATN) wogóle, ale w stosunku do da- 
nego (AT) jako samego dla siębie , wielkość ich będzie bez- 
względna, jako elementów jednego i jedynego samego dla 
siebie trwania, które wskutek jednowymiarowości i jednokierun- 
kowości swej, nie daje się bezpośrednio z żadnem innem trwa- 
niem porównać. 

Możnaby twierdzić, że przedewszystkiem jakością można- 
by nazwać samą „trawiowość'” trwań. Ale jakością czego by- 
łaby ta jakość? Nie wprowadzając jeszcze pojęcia jakości jako 
ostatnich elementów trwania, musielibyśmy przyjąć, że już cho- 
ciażby różnice jakościowe (OT) i (BT) są konieczne. „Jakość 
trwania” dotyczy ich także oczywiście — bez trwania nie może- 
my sobie pomyśleć jakości, bez jakości — trwania samego w so» 
bie jako takiego — musimy pomyśleć to ostatnie jako trwanie 
czegoś. Mówimy ogólnnikowo, że (IP) musi trwać, ale jako czy- 
ste, jednolite trwanie samo, w sobie, jest jego (AT) niewyobra- 
żalne. Trwanie więc, poza znaczeniem narazie ogólnikowe jako 
(AT), czyli istnieniem (IP) samego dla siebie, będzie wyrażać 
właściwość wszystkich jakości, które o tyle istnieją, o ile trwa- 
ją. W tem znaczeniu będziemy mogli mówić o „jakości trwania“ 
(„Zeitempfindung”, podobnie jak ,Raumempfíindung" Macha, 
na mocy przestrzenności wszystkich jakości) jako „jakości for- 
malnej trwaniowej" (bo dotyczy Formy Całości Istnienia) z tem 
zastrzeżeniem, że jakość tą będzie jakością związaną w jedność 
ze wszystkiemi innemi jakościami, będzie ich własnością wspól- 
ną, bez której żadnej jakości pomyśleć nie będziemy mogli, po- 
dobnie jak jej samej jako jakości odrębnej bez tej jakości da- 
nej, która w niej niejako trwa. Jakości formalne: trwaniowe 
i rozciągłościowe (lub czasowoprzestrzenne) z tem zastrzeze- 
niem, że są zawsze elementami danego (AT), stanowią jedność 
z każdą jakością (AT) na mocy jednej dwoistej Formy Cało- 
ści Istnienia. Musimy założyć, że trwania składowe mogą róż- 
nić się wielkością, t. zn. w stosunku do trwania wogóle jego dłu- 
805012 w czasie. Ale w jaki sposób różnicę te możemy wykazać, 
śdyby nie różniły się między sobą samem ich wypełnieniem? 
Zlazłyby się wtedy bez różnic wypełnienia, w jedno ciągłe trwa- 
nie, czyli przestałyby istnieć dla (AT), czyli, że samo (AT) 
wogóle byłoby nie-do-pomyślenia. Przedewszystkiem każde 
(OT) musi się różnić jakościowo od poprzedzającego go (BT), 
gdyż inaczej oddzielenie (BT) od (OT) byłoby nie możliwe, co 
sprzeciwialoby sie jednowymiarowosci upływania Czasu 
w związku z istnieniem samem dla siebie i jego ciągłością, 
sprzeciwiałoby się znaczeniu samego pojęcia (AT). Jeśli dwie 
jakości następują po sobie, to temsamem dana jest dla (AT) ich 
granica. Pojęcie granicy, jako odpowiadające czemus rzeczywi- 
stemu, t. j. danemu bezpośrednio w trwaniu i przestrzeni, bę- 
dziemy — na równi z pojęciami jakości i stosunków wielkości 
w przestrzeni i trwaniu — nazywać pojęciami rzeczystemi, 
w przeciwieństwie do tych pojęć, których odpowiedniki, jak- 
kolwiek konieczne do przyjęcia, będą istniały jedynie w posta- 
ci swych definicji. Pojęcie trwania samego dla siebie wymaga 
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przyjęcia całego szeregu „istności” *), które w samem trwaniu, 
czyli przeżywaniu bezpośredniem *), będą nierozdzielne, będą 


1) Terminem tym oznaczać będziemy odpowiedniki pojęć rzeczywi- 
stych i abstrakcyjnych, z wyjątkiem Istnienia Poszczególnego, a więc np. 
jExcsci, stosunki, granice i t. p. 

2) Odróżnić należy pojęcie trwania samego dla sibeie = (AT) od 
pojęcia trwania czegoś innego, jakiejś jakości np. Pierwsze określić może- 
my jako Ja, stanowiące, na podstawie istnienia w (OT) trwania byłego, 
jedność — jedność oosobowości, tożsamą ze sobą w ciągu całego trwania 
różnorcdnych swych elementów, czyli jakości. r 
stanowić całość, w której żaden element nie będzie mógł być 
założony jako nieistniejący w danej chwili, bez uniemożliwienia 
istnienia całości. Beda to różne niesamodzielne ,momenty” ca- 
łości, które następnie będą mogły być pojęciowo wyodrębnione, 
tak jak np. przestrzenność i zabarwienie we wrażeniu wzroko- 
wem bez których jednoczesności to wrażenie jest nie-do-pomy- 
ślenia. Podobnie rzeczywistem jako pojęcie granicy i wielkości, 
będzie również pojęcie różnicy wogóle, która musi być dana 
bezpośrednio w całości trwania, czy to jako takiego (czyli trwa- 
nia jakości bardziej czasowych, np. dźwięków), czy też trwania 
jkości bardziej przestrzennych (np. barw), jak to się później 
okaże. Mimo przestrzenności mniejszej lub większej wszystkich 
jakości, będziemy musieli przyjąć, na podstawie dwoistości (IP), 
możliwość takiego podziału jakości, przyczem okaże sie, że za- 
sadniczym rodzajem jakości, który będziemy musieli przyjąć 
dla wszystkich (IPN), będzie jednak rodzaj bardziej prze- 
strzenny, w którym odgraniczaé się będzie (IP) od reszty ist- 
nienia i jaok (AT) i jako (AR). 

Twierdzenie 20. Pojęcie (AT) implikuje pojęcia: 
a) różnicy jakościowej (BT) i (OT), b) granicy (BT) i (OT), 
c) różnicy jakościowej trwań składowych niezależnie od różni- 
cy (BT) i (OT), czyli pojęcie różnych jakości, wypełniających 
te trwania składowe, d) zmieniających się w (AT) jakości i e) 
pojęcie następstwa jakości stanowiącego tczsamq ze sobą jed- 
ność, równoznaczne z samem pojęciem (AT), wprowadzonem 
poprzednio ogólnikowo. 


8 15. 


Następstwa jakości w (AT) danego (IP), czyli jego istnie- 
nie z punktu widzenia (AT), nazwaliśmy przeżywaniem bez- 
pośredniem. Można powiedzieć, że wogóle niema nic w całem 
Istnieniu, prócz (IPN) i następstw jakości — jakość będziemy 
oznaczać literą (X) — w ich trwaniach. Jednak, jak to widzie- 
liśmy na początku wykładu, ze względu na dwoistość Istnienia 
czasowo-przesrtzenną, konieczną była do przyjęcia dwoistość 
(IP) jako (AT) i (AR), implikująca dwoistość poglądu na Ist- 
nienie. Z chwilą jednak założenia poglądu z punnktu widzenia 
(AT), jako stanowiska istnienia samego dla siebie, widzimy, że 
pojęcie (AR), jako odpowiadające rozciągłości samej dla sie- 
bie, stanowiącej jedność z danem (AT) w przeżywaniu bezpo- 
średniem, musi dać się wyrazić w terminach samego (AT), czy- 
li, że mimo odrębności swej jako rozciągłość, będzie ona spro- 
wadzalna do pojęcia następstwa jakości. Możemy więc o niej 
mówić wyodrębniwszy ją z ogólnego następstwa (XN) w (AT), 
lub też traktować jako pewną część tego następstwa i wtedy 
będzie ona włączona w ciąg przeżywania bezpośredniego, po- 
dobnie będziemy musieli zgodzić się później, że wszystko, a mię- 
dzy innemi myślenie pojęciowe, da się wyrazić w terminach ja- 
kości, jako część przeżywania bezpośredniego. Jednak jeśli sta- 
niem yna stanowisku znaczeń pojęć, a nie samego danego ciągu 
myślenia, które okaże się tylko dwoma szeregami przyporząd- 
kowanych sobie jakości = (XN), będziemy musieli w pewien 
sposób wyodrębnić pewne „istności” jako nie bezpośrednio, tyl- 
ko pośrednio, symbolicznie dane. Wtedy będziemy się znajdo- 
dowali w „poglądzie logicznym”, który jednak, podobnie jak 
pogląd ,rozciaglosciowy”, okaże się sprowadzalnym do poglą- 
du „trwaniowego”, z punktu widzenia (AT), a na skutek spro- 
wadzalności tej, pojęcie „idealnego bytu” zostanie niejako zre- 
sorbcwane. Trudność opisu Istnienia polega na jego dwoisto- 
ści. Orjentacja ogólna, jednolita, jest możliwa jedynie przy zro- 
zumieniu pojęcia „sprawdzalnosci” i „wyrażalności”, danego 
poglądu w terminach innego. Pogląd z punktu widzenia (AT) 
ma tę objektywną wyższość nad innemi, że wychodzi z pojęcia 
„samo dla siebie”, czyli ostatecznego, bezwzględnego bytu, ab- 
solutnie już do niczego nie sprowadzalnego "1. 


1) Zwraca uwagę, że pogląd mój nie ma nic wspólnego z teorją Beg- 
sona, uznającego pojęciowe poznanie za nieadekwatne z rzeczywistością 
i przeciwstawiającego mu poznanie intuicyjne. Jest to według mnie zupeł- 
nie bezpłodne podstawianie bezpośrednego przeżywania za nie same. 
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Jeśli w (AT) niema nic prócz następstwa (XN), więc (AR) 
musi być dla (AT) jedynie ich następstwem. Ponieważ zaś na 
mocy przestrzenności swej, musi być współczesnością (XN), 
więc będzie następstwem współczesności jakościowych, względ- 
nie stałem w swojej zmienności, według zasady tożsamości 
w zmienności, czyli będzie związana (XN). Ponieważ (AR) jest 
z (AT) w związku funkcjonalnym, więc (AR) dla (AT) musi 
się przedstawić jako następstwo współczesnych (XN). Zoba- 
czymy, że rozwój (IP), czyli indywiduum, można sobie jedynie 
przedstawić jako idący od (AT), nieomal całego wypełnionego 
jakościami stanowiącemi (AR) i ich wspomnieniami, w którem 
to stadjum (AT) jest tylko prawie jednością (AR), aż do (AT), 

wkótrem coraz więcej miejsca zajmują (ARN), a dalej inne 

związki jakości, stanowiące to, co w późniejszych stadjach roz- 
woju gatunków i indywiduów, nazywamy „życiem psychicznem" 
jednostki. Na mocy związków funkcjonalnych (AR) z innemi 
rozciągłościami (ARN), te ostatnie muszą dla (AT) przedsta- 
wiać się także jako związki (XN), różniące się jednak zasad- 
niczo jakościowo od związków, przedstawiających (AR), na mo- 
cy konieczności przyjęcia odgraniczenia (IP) od reszty Istnie- 
nia. Twierdzenie to stanie się zupełnie jasnem, kiedy przej- 
dziemy do kwestji różnych koniecznych rodzajów (XN). Okaże 
się wtedy, że jakościowo różne (XN) odpowiadać będą (AR) 
z jednej i (ARN) z drugiej strony. 

Istnienie (ARN) — poza tem, że istnieją one w postaci 
związków (XN) dla danego (AT) — musimy przyjąć, na mocy 
ciągłości Istnienia, jako istnienie rozciągłości samych dla siebie 
innych (IPN). Widzimy, że pojęcie (IP) implikuje pojęcie no- 
wej dwoistości: a) (IPN) i b) (XN) tych (IPN) — elementami 
wielości Całości Istnienia są (IPN), elementami ostatniemi wie- 
leści„(IPN) samych dla siebie, t. zn. jako (ATN), są jakości = 
(XN). Dwoistość ta jest niesprowadzalna do żadnego pojęcia 
wspólnego. Jeśli patrzymy na Istnienie rozciągłościowo, widzi- 
my tylko (IPN) jako (ARN), wyznaczone w Przestrzeni nasze- 
mi jakościami różnic zlokalizowanemi i również jakościami 
w (ATN), tychże które to jakości założyć musimy *). Związek 
jednych i drugich stwarza objektywną rzeczywistość przestrzen- 
ną, w której jako jedną z (ARN) rozpatrujemy na równi z nie- 
mi naszą własną (AR). Oczywiście, że pewne (ARN) mogą się 
nam przedstawiać jako t. zw. „materja martwa', ale musimy 
założyć, że jest ona tylko zbiorowiskiem (IPN) zbyt małych, 
aby jako (IPN) mogły się nam przedstawić. Jeśli patrzymy 


1) O ile nie chczmy być konsekwentaymi solipsystami, ceby według 
mnie za! saniało wszelkich wypowiedzeń o Istnieniu wogóle. 
z punktu widzenia (ATN), mamy tylko jakości, w związkach 
swych stanowiące jednak według mnie, w przeciwieństwie do 
poglądu psychologistycznego (Mach), nieprzenikalne wzajem- 
nie (ATN), czyli grupy jakości zupełnie oddzielne, należące do 
poszczególnych (ATN), co nie implikuje zupełnie niemożności 
oddziaływania wzajemnego tych (IPN) na siebie, jako (ARN), 
„objektywnie w Przestrzeni wyznaczone. Pogląd taki możnaby 
nazwać poprawionym psychologizmem i poprawioną monado- 
logja (Leibniz), z temi korzyściami, że unikamy sztucznego mo- 
nizmu, prowadzącego do solipsyzmu i idei niemożności wza- 
jemnego działania monad. Jako rozciągłości podlegają (IPN) 
wzajemnym działaniom, sprowadzalnym w poglądzie (T) po- 
chodnym od pojęcia (AT), do następstw jakości w ich (ATN), 
przyczem — jak to później zobaczymy — zasada „harmonii 
przedustanowionej' staje się zasadą statystyczną, opartą na za- 
sadzie Wielkich Licz i traci jaok podstawa fizykalnego poglądu 
całą swą tajemniczość. Jak wybrniemy w tym poglądzie z kwe- 
stji „pustych przestrzeni świata”, astronomii i kwestji „budo- 
wy materji” w pogladzie fizykalnym okaże się nieco później 
Trudność polega na ciągłem odróżnieniu poglądu (T) i poglądu 
(C) = Całości Istnienia (i wyznaczenia im zakresów, w kótrych 
są ważne, na tle ujęcia ich we wspólny pogląd metafizyczny) — 
pogląd (M), jako konieczną ich syntezę, o ile nie chcemy pozo- 
stać w dualizmie poglądów, wynikających wprost z nieprze- 
transponowanego w wyższą sferę pojęciową, poglądu życiowego. 

Twierdzenie 21. Pojęcie (AT) jako następstwa (XN) 
implikuje definicje (AR), jako następstwa współczesnych jako- 
Ści, czyli związku (XN), na mocy tożsamości ( AR) względnie 
stałego w swej zmienności. Pojęcie związku funkcjonalnego 
(AT) z (ARN) implikuje definicję (ARN) z punktu widzenia 
(AT) również jako związków (XN) względnie stałych w ich 
zmienności. Pojęcie ciągłości Istnienia implikuje definicję 
(ARN) jako (ARN) innych (IPN) w Przestrzeni, lub też zbio- 
rowisk takowych o wiele mniejszego rzędu wielkości, niż dane 


(AR) danego (IP), które to (IP) rozpatrujemy jako samo dla 
siebie. | 


24 ni 
§ 16. | 


Odkładając narazie rozwiązanie koncepcji „materji mar- 
wej”, jako zbiorowisk (IPN), zajmę się w dalszym ciągu jako- 
ściami. Jeśli (AR) i (ARN) są w (AT) tylko związkami jako- 
ści, w jaki sposób (AR) może by6 odgraniczone od (ARN)? 
Musimy przyjąć różnicę jakościową między samemi jakościami, 
tak jak przyjęliśmy różnicę między trwaniami składowemi, co 
doprowadziło nas do przyjęcia pojęcia jakości. Jeden rodzaj 
jakości musi należeć do (AR), drugi do (ARN), inaczej (AR) 
nie byłoby odgraniczone dla (AT) od reszty Istnienia. Z dru- 
$iej strony musieliśmy przyjąć trwania składowe — zaczynając 
od najdalszej przeszłości, aż do trwania obecnego (BTn...., 
BT2, BT1, OT) — za ograniczone, a nie nieskończenie krótkie, 
bo to równoznaczne byłoby z nietrwaniem wogóle. A więc ja- 
kości musimy przyjąć za trwająąe ograniczone ilości Czasu czy- 
li musimy założyć pewien minimalny «czas trwania (XN) = 
(TO), który ogólnie możemy uznać za zmienny, w zależności od 
danego (IP), a dalej od danej chwili (AT) tego (IP). 

Jakkolwiek zdefinjujemy (AR) — (np. jako następstwo 
współczesnych jakości) — temniemniej nie przestała ona być 
tem, za co przyjęliśmy ją z samego początku, t. j. rozciągłością 
samą dla siebie, stanowiącą jedność z danem (AT). To istnienie 
(AR), jako „samej dla siebie”, wyrażamy w terminach .samych 
jakości, koniecznością przyjęcia jakości specjalnych, należących 
tylko i jedynie do związku, który właśnie nazywamy (AR). Mu- 
simy przyjąć, że jakości — oprócz tego, że trwają ograniczone 
ilości czasu — są przestrzegane, gdyż inaczej (AR) nie mogła- 
by być bezpośrednio dana jako taka, t. zn. jako rozciągłość dla 
(AT). Wynika to stąd też, że jeśli patrzymy z punktu widzenia 
(AT), nic niema w Rzeczywistej Przestrzeni danego (IP) —- 
objemującej i (AR) i otaczające ją (ARN) — prócz następują- 
cych po sobie współczesności (XN). Na podstawie tego, że (IP), 
jako (AT) i (AR), stanowi jedność, musimy przyjąć czasowo- 
przestrzenność, czyli też raczej trawniowo-rozciągłościowość 
wszystkich jakości: i tych, które stanowią (AR) dla (AT) i tych, 
które jak to później zobaczymy, należą jakby bardziej wyłącz- 
nie do (AT), (jak np. dźwięków, smaków, zapachów). Inaczej 
związek jakości w jedną, tożsamą ze sobą rzeczywistość byłby 
nie-do-pomyślenia — np. lokalizacja wyżej wspomnianych bar- 
dziej trawniowych jakości. Samo nauczanie się związku przez 
skojarzenie na podstawie równoczesności, bez pewnego współ- 
czynnika przestrzenności — (o istnieniu którego każdy może się 
przekonać przy pomocy introspekcji — w tym wypadku przy 
pomocy wczucia się dokładnego w istotę przeżywanej jakości) — 
byłoby niewystarczające. W jaki bowiem sposób „istności' tak 
sztucznie rozdzielone, jak „czyste” trwanie jednych jakości 
i przestrzenność drugich, mogłyby się skojarzyć ze sobą w tak 
trwałe związki jak te, które oznaczamy nazwą lokalizacji, jest 
nie-do-wyobrażenia. Lokalizacja nie musi być zawsze koniecz- 
nie w tym stopniu dokładna, dla (AT), tak jak to ma miejsce 
przy jakościach bardziej przestrzennych (barwach, doytkach). 
Ale dana jakość, aby być przestrzennie skojarzoną z inną ja- 
kością, musi mieć pewną mniej lub więcej wyraźną cechę prze- 
strzenności, którą w analogji do jakości trwania możemy ną- 
zwać jakością przestrzenną. Widzimy więc, że jakości mogą 
być, a nawet muszą być złożone: oprócz swej swoistej jakościo- 
wej właściwości, będą miały zawsze jakość przestrzenności 
i czasowości, jako konieczne składowe całości swej ۰ 

Należy zauważyć już teraz ogólnie, że danemu, temu sa- 
memu miejscu — (przyczem miejsce definjujemy jako część 
Przestrzeni, w której znajduje się dla (AT) dane (X) — wy- 
cinka Rzeczywistej Przestrzeni Całości Istnienia mogą odpowia- 
dać dla danego (IP), (XN) należące do jego (AR), a dla in- 
nego (IP), (X), których związki będą dla niego jakiemiś (ARN). 
Możnaby więc eliminując w śranicy jedność i jedyność i tożsa- 
mość (AT) w Czasie, biorąc stan rzeczy w granicy w trwaniu 
nieskończenie krótkim, pomyśleć całą Przestrzeń jako wypeł- 
nioną (XN), nie będącemi elementami wielości jakiegoś (AT). 
Jest to koncepcja Macha, której rozwinięcie jednak dalsze moż- 
liwe jest tylko przy pewnych założeniach dodatkowych, nie wy- 
nikających wprost z samego inicjalnego postawienia kwestji, 
t j. t. zw. „wyjścia z bezpośrednio danych". Nie mówiąc już 
o takich pojęciach jak: „ja jako praktyczna jednostka” — 
(skąd ,praktycznosé" w takiej masie elementów?) — granica 
U, dzieląca jakości na A, B, C. iK L M... — (skąd granica?) — 
samo pojęcie „związku elementów" jest zamaskowanem przy- 
jęciem pojęcia (IP), ponieważ jest ono jedynym pierwotnym 
„związkiem”, który musi być u podstawy wszystkich innych i bez 
którego sama koncepcja fizyczna światła — przetłumaczona na 
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terminy poglądu psychlogistycznego — jest niewyobrażalna. 
'Czemu miałyby być takie właśnie związki, a nie inne? Z na- 
szego poglądu, jak to później się okaże, koncepcja fizykalna 
wypływa w sposób konieczny, na tle zasady Wielkich Liczb, 
która to zasada nie jest obca Istnieniu w naszej interpretacji, 
to jest Istnieniu jako nieskończonej wielości różnych rzędów 
wielkości (IPN). 

Wszystkie (XN) danego (AT) będą musiały mieć swoje 
miejsca w Rzeczywistej Przestrzeni danega (IP): jedna jako. 
wyznaczające miejsce (ARN), inne na granicy (AR) — a je- 
szcze inne wewnątrz tej granicy — będziemy je nazywać (XN) 
zewnętrznemi, granicznemi i wewnętrznemi. Teraz możemy 
określić pojęcie przenikania się Przestrzeni Rzeczywistych 
(IPN), jako następujący stan rzeczy: (XN) w (AT) danego 
(IP), np. (IP), możemy przyjąć za umiejscowione w tem sa- 
mem miejscu Przestrzeni, co (XN) jakiegoś (IP). Przestrzeń 
Rzeczywista dzielić się będzie dla każdego (IP) na zewnętrźną, 
graniczną i wewnętrzną, Wszystkie rodzaje jakości mogą być 
oczywiście byłemi, obecnemi (lub przyszełemi, o czem jóźniej). 

Twierdzenie 22. Pojęcie ograniczoności (IP) impli- 
kuje pojęcie minimalnego czasu (tO) trwania (X) dla danego 
(IP) i danego momentu jego (AT). Pojęcie jedności (AR) z (AT } 
implikuje pojęcie przestrzenności wszystkich (XN). Razem im- 
plikują pojęcia jakości: zewnętrznych, granicznych i wewnętrz- 
nych i pojęcie umiejscowienia ich w Rzeczywistej Przestrzeną 
wnętrzną. 


przyjąć, w związku z pojęciem zmienności, że mogą być (IPN) 
samcdzielne, które zmieniają się w ten sposób, że stają się nie- 
samodzielnemi i naodwröt, że niesamodzielne (IPCN) mogą 
przekształcać się na samodzielne. 


Twierdzenie 31. Pojęcie ciągłości Istnienia impli- 
kuje pojęcia: (IPN) samodzielnych i (IPN) częściowych, któ- 
rych związkiem jest każde (IP), niesamodzielnych = (IPCN). 

Pojęcie ciągłości Istnienia i ograniczoności (IP) implikuje 
pojęcie ograniczonej ilości (IPCN ) danego rzędu częściowości np. 
(IPCN1), (IPCN2), i t. d. ale nie implikuje ograniczonej ilości 
rzędów częściowości. 

Pojęcia: samodzielności i niesamodzielności (IPN) impli- 
kują pojęcia: różnych stopni jednolitości (IPN) i różnych ich 
rodzajów, jakoteż pojęcie przemienności samodzielności i nie- 
samodzielnosci u jednego tożsamego ze sobą (IP). 


Określiliśmy (AT) jako następstwo (XN). Jednak samo 
pojęcie zmieniających się (XN) nie implikuje tożsamości (AT) 
samego ze sobą, które to pojęcie odnosi się do (IP), jako jed- 
ności (AT) z (AR), a przez to dopiero do (AT) i (AR). Musię- 
liśmy przyjąć pojęcie (BT) i pojęcie związku — wtedy mówi- 


my: to następstwo jest takiem, a nie innem, jest tem właśnie 
następstwem jedynem w swoim rodzaju, wydzielonem z całej 
nieskończonej możliwości następstw, które mogą być pomyśla- 
ne w związku z danem (IP). Widzimy więc, że możemy mówić 
o tożsamości (IP) i tożsamości jego historji, t. j. wszystkich na- 
stępstw (XN) w jego (AT), niezależnie od siebie. Nic nie im- 
plikuje absolutnej konieczności takich, a nie innych następstw 
(XN) w (AT) danego (IP), a jednak wiemy, że tylko w stosun- 
ku do tego danego (IP), o takiem (AT) i (AR), możemy po- 
wiedzieć, że takiem, a nie innem być mogło, a nawet w pewnym 
sensie (ale nie w znaczeniu fizykalnego determinizmu) być mu- 
siało raz na całą wieczność. Jest to wynikiem ostatecznego 
dualizmu Istnienia, do którego sformułowania dojdziemy póź- 
niej, dualizmu niesprowadzalnego, którego dwiema stronami 
są: Istnienie Poszczególne jako takie i jakości w jego trwaniu. 
Są to elementy ostateczne Istnienia, nierozdzielne i wzajemnie 


niesprowadzalne. W moim systemie unikam tylko dualizmu: 
poglądu (T) (trwaniowego, psychologicznego) i poglądu fizy- 
kalnego, wykazując sprowadzalność drugiego do pierwszego, 
według zasad psychologizmu z pewnemi „metafizycznemi* po- 
prawkami. 

Pojęcie następstwa implikuje pojęcie zmienności — po- 
jęcie związku implikuje pojęcie stałości. Jasnem jest pojęcie 
związku w zastosowaniu do kompleksu (XIN). W zastosowa- 
niu do następstwa musimy nadać mu nieco odmienne znacze- 
nie. Stałość w zmienności możemy określić jedynie jako zmien- 
ność w pewnych granicach — musimy przyjąć ograniczoność 
związków. Pierwszy raz napotkalismy to ograniczenie jako 
ograniczoność zmienności formy każdej (AR). W zastosowaniu 
do następstwa (XN) pojęcie związku następstw implikuje po- 
jęcie powtarzalności w pewnych granicach. Z tego powodu, że 
każdą (OX) musimy uznać za przechodzącą w tło zmieszare 
jako (BX), żadne następstwo (XN) w (AT) nie może doktad- 
nie się w niem powtórzyć, ponieważ tło ulega ciągłej zmianie 
przez dodawanie nieustanne nowych (BXN). Zmiana ta jest nie- 
odwracalna w związku z jednowymiarowością (AT), bez wzsle- 
du na to, czy dane (BXN) będą mogły jako takie pojawić sie 
w (OT) czy nie — czy będą mogły się aktualizować, czy też 
pozostaną do końca (AT) w tle zmięszanem. Pomijając już 
związek (XN), w znaczeniu należenia tych (XN) do jednego 
i tego samego (AT), musimy przyjąć, że pewne tożsame ze so- 
bą następstwa, będą mniej lub więcej ściśle związane z innemi 
następstwami, czyli że musimy przyjąć, jak to już było wyżej 
powiedziane, kompleksy w trwaniu, o pewnych powtarzających 
się również jakościach czasowych formalnych. Kompleksy te 
muszą być w pewnych granicach powtarzalne, inaczej bowiem 
tożsamość (AT) i tożsamość (AR), jako wyodrębnionego z te- 
go (AT) kompleksu (XN), byłaby nie-do-pomyślenia. Nie mo- 
ślibyśmy wtedy również przyjąć tożsamości w pewnych grani- 


cach (IPARN) i (RN). O kwestji tej będzie mowa później. 
Twierdzerńie 32. Pojęcie tożsamości (AT) i (AR) 
implikuje pojęcie powtarzalności związków (XN) w pewnych 


granicach. 
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Pojęcie absolutnej niepowtarzalności żadnego momentu 
(AT) jest implikcwane przez pojęcie różności tła zmieszanego 
w każdym momencie (AT). 

Pojęcie nie»ewtarzalnosci (AT) implikuje pojęcie jego 
dowolności jako takiego, to znaczy samego dla siebie. 


8 27. 


Pojęcie powtarzalności następstw wraz z pojęciem 'zwiaz- 
ku funkcjonalnego (AT) z (AR), a dalej związku funkcjonäl- 
nego wszystkiego ze wszystkiem, implikuje pojecie prawidto- 
wosci nastepstw w pewnych granicach i przez to pojecie warun- 
ku: jedno nastepstwo bedzie w pewnych granicach warunkiem 
innego następstwa. Pierwotnym związkiem prawidiowym, w któ- 
rym jedne naste»stwa będą warunkami innych, jest związek 
(XN) wewnętrznych z (XN) zewnętrznemi zachodzący w jako- 
ści dwoistej gran*cznej (Xg). Jest to związek konieczny, impli- 
kowany przez ograniczowność (IP). Na mocy wspólnej formy 
przestrzenno-czasowej, czyli (XN) formalnych, prawidłowość 
związków (XN) w pewnych granicach musi stosować się i do 
(XIN) i do (XIN). Jednak absolutna prawidłowość jest nie- 
wyobrażalna z powodu niepowtarzalności żadnego momentu 
(AT). Absolutna prawidłowość, jak to później zobaczymy jest 
tylko fikcją Fizyki, na tle zasady Wielkich Liczb, zasady sta- 
tystycznej. Będzie ona w stosunku do rzeczywistości, t. zn. 
Istnienia, jako składającego się z (IPN), jedynie przybliżoną. 


Twierdzenie 33. Pojęcie stałych w pewnych grani- 
cach związków (XN) implikuje pojęcie prawidłowości w pew" 
nych granicach. 


S 28. 


Ogólnie pomyślenie zmieniających się (XN) w (AT) nie 
prezdstawia żadnej trudności. Jedna (X) kończy swoje trwa- 
nie, inna zaczyna je w tej samej chwili, Jest to fakt pierwotny, 
niesprowadzalny. Nie mamy tu trudności z pojęciem jednoczer- 
ności, jak to jest w Fizyce, ponieważ mamy do czynienia ze 
stykającemi się czasami (t £ skończonemi. Jakości stykają się 


Sy 


w trwaniu, tak jak stykają się w Przestrzeni. Niema przerw 
w (AT), któreby nie były wypełnione przez (XN). Ciągłość 
stanowi tło zmięszane. Tę samą (X!) możemy przyjąć jako 
różnie zlokalizowaną w Rzeczywistej Przestrzeni Zewnętrznej. 
(Wypadek „ciągłości“ zmiany w przestrzeni rozważać bedzie- 
my później). Możemy założyć, że jedna i ta sama (X) będzie 
w jednym momencie (AT) zlokalizowana w jednem miejscu 
Przestrzeni Rzeczywistej, w innym w drugiem, przyczem miej- 
sce Przestrzeni określone będzie tylko istnieniem w niej pew- 
nej (X), a współczesność dwóch (XN) oznaczać będzie należe- 
nie ich do aktualnie obecnego w (OT) jednego kompleksu. 
Zmiana formy danego kompleksu przestrzennego jest zmianą 
lokalizacji (XN) na granicach tego kompleksu. Pojęcie ruchu 
daje się sprowadzić do pojęcia zmiany lokalizacji (XN). Jed- 
nak kwestję „ciągłości ruchu” — które to pojęcie musimy przy- 
jąć ze względu na ciagtosé{ Przestrzeni — będziemy mogli zana- 
lizować dopiero później. Dla (AT) ciągłości zmian nie będzie- 
my mogli pomyśleć w tem znaczeniu co w Fizyce, ponieważ nie 
możemy przyjąć trwań nieskończenie krótkich. Co innego bę- 
dzie z danemi niezmieniającemi się ciągłościami przestrzenne- 
mi (np. rozłożenie barw w tęczy i ciągłe przejścia między róż- 
nemi barwami). Jakość trwająca jako taka w (AT) może zmie- 
niać się jedynie w sposób nie-ciągły, ale tło zmięszane, jako 
istnienie współczesne różnie zlokalizowanych jakości, możemy 
przyjąć w danem (OT) jako ciągłe, w tem znaczeniu, jak przyj- 
mujemy istniejącą w danem miejscu przestrzeni ciągłość 
(XIN) np. barw. Zmiany zachodzące w tle nie będą istnieć 
dla (AT) jako takie, tylko w sposób nie-ciagty będą wpływać 
na (X) trwającą jako taką — zmiany tej ostatniej będą nie 
ciągłe, jak wszystko w trwaniu jako takiem (AT). Narazie 
przyjmiemy ruch jako zmianę lokalizacji (XN) w Przestrzeni 
Rzeczywistej, nie wchodząc bliżej w kwestję pozornej ciągłości 
tej zmiany. Do jakich pojęć będziemy mogli pojęcie tej ciaglo- 
ści sprowadzić, zobaczymy nieco później. 

Musimy odróżnić ruchy takie, które polegają na zmianie 
formy danego kompleksu (XN) i takie, w których cały kom- 
pleks zmienia swoje umiejscowienie, zmieniając lub nie zmie- 
niając swej formy. Drugi rodzaj ruchu będziemy nazywali ru- 
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chem postępowym. Jednak będziemy musieli ten rodzaj ruchu 
przyjąć jako pojęcie pierwotniejsze, ponieważ zmiany formy 
są sprowadzalne do ruchu postępowego części kompleksu. Na 
tle trójwymiarowosc: Przestrzeni musimy przyjąć wielokierun- 
kowość ruchu i to dia wszystkich możliwych (XN). Zależnie od 
tego, jakie (XN) bę.lą się zmieniać, będziemy mówić o ruchu 
w Przestrzeni Rzeczywistej danego (IP), łub też o ruchu jego 
(AR). Ogólnie ruch jest zmianą lokalizacji (XN), ale na mocy 
istnienia różnych ich gatunków i na mocy tego, że pewien ich 
kompleks względnie stały wyodrębnia się jako (AR), a także 
dlatego, że tylko pewne specjałne jakości wyznaczają tę (AR), 
pewne rodzaje tej zmiany muszą mieć charakter specyficzny. 
Podobnie jak lokalizacja (XN) wyznacza granice (IP) jako 
(AR), podobnie zmiana lokalizacji wyznacza stosunki wzajem- 
ne zmienne (ARN) i (RN) w Rzeczywistej Przestrzeni. Na tem 


polega objektywność ruchu, pozatem że jest on tylko zmianą 
lokalizacji (XN) dla danego (AT). Gdy bierzemy pod uwagę 
tylko dane (IP) z punktu widzenia (AT), jest tylko zmiana 
(XN Ji ich umiejscowienia — gdy rozwazamy [Isi e jako 
wielość (IPN) z ich (ARN), musimy uznać wyzn: ie objek- 
tywnych stosunków przestrzennych przez te (XN), na mocy 
związku Wszystkiego ze Wszystkiem, w tem zna: iu, że tam, 
gdzie dla dnego (AT) są jakości, w rzeczywistości, t. zn. same 
dla siebie istnieją inne (IPN), których wielkie zbiorowiska 
przedstawiają się nam na mocy zasady Wielkich Liczb, jako 
względnie prawidłowe wypełnienie Przestrzeni jako to co 
nazywamy materją martwą. Po wprowadzeniu pojęcia jakości, 
związek Wszystkiego ze Wszystkiem da się zdefinjować, jako 


istnienie tych samych jakości u różnych (IPN) w tych samych 
miejscach Przestrzeni, wyznaczonych temi jakościami i w tym 
samym Czasie. Oczywiście możnaby zarzucić, że miejsce Prze- 
strzeni określamy jakością tam zlokalizowaną, a jakość lokali- 
zujemy tam, gdzie jest właśnie to miejsce w Przestrzeni, a na- 
stępnie, że musimy opierać się na tylko prawdopodobnych da- 
nych co do innych (IPN), nie mając nigdy absolutnej pewno- 
Ści, że naszym następstwem (XN) odpowiadają u innych (IPN) 
identyczne następstwa. Pierwszy zarzut jest według mnie nie- 
istotny na tle tego, że wszystkie jakości mają jakość formalną 
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1 przestrzenną i czasową, mniej lub więcej określone — miej- 
sce, jakość miejsca, jakość przestrzenności i dana nie-formalna 
jakość są związane ze sobą nierozdzielnie. Co do niedokładno- 
ści danych, to operujemy w rzeczywistości zawsze przybliże- 
niem i nie mamy prawa mówiąc o Istnieniu stosować do niego 
dokładności matematycznej, ponieważ ta byłaby osiągalną je- 
ślibyśmy operowali pojęciem nieskończenie małych (jak w fizy- 
ce teoretycznejj, co na skutek ograniczonosci (IP) nie może 
mieć miejsca. Co do odpowiedniości przybliżonej, to w naszym 
pogladzie musimy ją przyjąć za pewnik, uważając że nie przyj- 
mując jej stoimy na stanowisku sceptycznem, z którego wogóle 
o Istnieniu nic powiedzieć niemożna. Samo założenie wielości 
(IPN) wyklucza według mnie tego rzędu problemy, a wszelkie 
zbyteczne wymagania dokładności matematycznej uniemożli 
wiają jednolite pojęciowe ujęcie Istnienia i prowadzą do za- 
maskowanego dualizmu, albo nawet do pojęcia „wielości rze- 
czywistosci” (Chwistek), co jest zupełną rezygnacją z jednolitej 
ogólnej Ontologji, t. j. nauki o Istnieniu wogóle. Jeśli ktoś wy- 
rzeka się jednoliłości poglądu, jest to równoznaczne z „odpro- 
blemíeniem" kwestji Istnienia i wtedy wszystko może być do- 
wolnem, nawet powrót do normalnego poglądu życiowego, 
w pewnej formalizacji czy logizacji, czy bez niej — to juź jest 
obojętnem. 

Każda (X), umiejscowiona w (AR) będzie składową ca- 
lego kompleksu (XN), który wyodrębnia się jako (AR). Roz- 
mieszczenie (XgN) w Przestrzeni Rzeczywistej, określamy wła- 
śnie jako formę danego (AR) dla (AT). Jeśli z różną lokaliza- 
cja (XgN) = (czuć dotykowych wewnętrznych i zewnętrznych) 
nie będą związane różnice jakościowe wewnętrznej ich składo- 
wej [przypomina się, że (Xg) jest jakością złożoną, przy- 
czem zaznaczyć trzeba, że wewnętrzna jej komponenta może 
istnieć sama (czucia organów wewnętrznych i czucia muskular- 
ne oba najistotniejsze dla samoczucia wogóle) a zewnętrz- 
na nie] — będziemy mówić, że (AR) ma formę całkowitą albo 
prostą, która może być zmienna dla (AT), lub nie, to znaczy 
że (XgN) będą lub nie będą mogły pojawiać sie przy założeniu 
(AR) = f (AT) — wtedy w pierwszym wypadku będziemy mó- 
wić, że dane (IP) ma zdolność ruchu własnego. Jeśli zaś (XgN) 
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mogą być w (AT) pray założeniu jedynie (AT) — f (AR) lub 
(ARN) — wtedy określimy to jako niezdolność danego (IP) do 
ruchu własnego. Jeśli będzie zachodzić różnica jakościowa we- 
wnętrznego składnika (XgN) przy różnych ich lokalizacjach, 
wtedy będziemy mówić, że dane (IP) ma formę „złożoną dla 
(AT). Jeśli częściowe kompleksy (XgN) różnie będą mogły być 
lokalizowane w Przestrzeni Rzeczywistej w związku z wypad- 
kiem (AR) — f (AT), będziemy mówić, że dane (IP) ma zdol- 
ność ruchu własnego części swego (AR). Jeśli cała (AR) 
w związku z ruchem części, lub zmianą formy swej, będzie mo- 
gła być różnie zlokalizowaną w Przestrzeni Rzeczywistej, przy 
założeniu (AR) = f (AT), będzie to wypadek zdolności dane- 
go (IP) do ruchu postępowego. Zależnie od wielkości lokaliza- 
cji (XN) w Przestrzeni większej od (r,) w danym wycinku (AT) 
[większym oczywiście od (t,), bo jeśli coś zachodzi w czasie 
mniejszym od (t,), nie istnieje dla (AT) — do tego wypadku 
wrócimy przy dalszej analizie pojęcia ruchu] — musimy przy- 
jąć pojęcie szybkości ruchu. Z powodu ograniczoności (IP) tyl- 
ko pewne szybkości będą ruchem dla (AT). Poza pewnemi 
szybkościami granicznemi, poza któremi pośrednio tylko będzie- 
my mogli skonstatować, że ruch jakiś odbył się objektywnie, 
może być dla (AT) tylko zmiana lokalizacji, to znaczy wystę- 
powanie (XN) w różnych miejscach Przestrzeni, ale ruchu jako 
takiego nie będzie. Zobaczymy później, jak ruch jako taki wy- 
odrębnia się jako specjalny wypadek zmiany lokalizacji (XN) 
i że kryterja dla odróżnienia ruchu pozornego od rzeczywiste- 
80 są w razie zmian w Rzeczywistej Przestrzeni Zewnętrznej 
tylko pośrednie. Ruch bezpośrednio dany dla (AT) może być 
napewno ruchem objektywnym, jeśli mamy do czynienia ze 
zmianą jakości zlokalikowanych w całej (AR) lub jej częściach. 


Twierdzenie 34. Pojęcie ograniczoności (IP) impli- 
kuje pojęcie stykania sie (XN) w (AT). Zmianę lokalizacji (XN) 
w Przestrzeni nazywamy ruchem o ile zmiana ta posiada pewną 
szybkość i odbywa się w sposób ciągły, t. zn. o ile przy zmianie 
jakości stykają się ze sobą w Przestrzeni — pojęcie ruchu im- 
plikuje pojęcie szybkości. 


87 


Pojęcie różnie jakościowych wewnętrznego składnika (Xg) 
implikuje pojęcie rozciągłości częściowych danej (AR) dla 
(AT) — (ACRN). 

Pojęcie różnych stosunków między składnikami (Xg), 
z których wewnętrzny może być samodzielnym, a zewnętrzny 
nie, implikuje pojęcia: formy prostej i złożonej (AR). 

Pojęcie ruchu implikuje pojęcia: ruchu (ACRN) i ruchu 
całej (AR), czyli ruchu postępowego tej (AR). 


§ 29. 


Musimy odróżnić części (AR) dla (AT) = (ACRN) od 
części (AR) jako złożonej z (IPCN), t. zn. z częściowych Istnień 
Poszczególnych. Możemy równie dobrze przyjąć, że dana 
(ACR) jest (IPC), jak i to, że dane (IPCNI) np. należą do wie- 
lu (ACRN), jakkolwiek z powodu jedności i tożsamości ze sobą 
(AR) musimy założyć, że między temi dwoma podziałami, t. j. 
subjektywnym — dla (AT) i objektywnym, czyli złożonością 
(IP) z (IPCN) zachodzi pewien związek, nie implikujący jed- 
nak identyczności tych podziałów. Możemy więc powiedzieć 
osölnie, że (XN) w (AT) danego (IP) odpowiadają wielości 
(IPCN) w wewnętrzenj Przestrzeni Rzeczywistej tego (IP), lub 
innych (IPN) w Zewnętrznej Przestrzeni Rzeczywistej. Miejscu 
(AR), lub miejscu Rzeczywistej Przestrzeni, w którem dla (AT) 

niejscowiona jest dana (X), może odpowiadać ogólnie nie- 
ograniczona ilość (IPCN) tego (IP), lub innych (IPN), ponieważ 
w całem Istnieniu niema nic prócz (IPN) i (XN) w ich (AT). 
Widzimy tu znowu dwa niesprowadzalne elementy Istnienia: 
(IPN) i (XN). Dochodzimy do dwóch istności absolutnie na- 
wno istniejących: nas samych i jakości w naszych trwaniach. 
Musimy tak skonstruować nasz pogląd na świat, aby wykluczyć 
rozwiązany dotąd w żadnym systemie problem „materji 
martwej"; niewiadomo bowiem jakim sposobem powstaje z niej 
naterja żywa”, której musimy przypisać jakieś czucia, t. j. coś 
zupełnie heterogenicznego z materją martwą w koncepcji fizy- 
kalnej i do niej niesprowadzalnego. Jak to później zobaczymy, 
aterję martwą“ możemy na zasadzie Wielkich Liczb wyrazić 
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w terminach „materji żywej”, t. zn. przyjmując że są tylko 
(IPN) w Istnieniu, ale naodwröt: „materji żywej” zindywiduali- 
zowanej (bo innej nie ma) nie możemy wyrazić w terminach 
materji martwej. Podobnie poñiad fizykalny można wyrazić 
w terminach poglądu psycholog¥znego ( i tem sprowadzić go 
do niego), czego udowodnienie raz na zawsże jest zasługą nie- 
spożytą psychologizmu, a odwrotnie: wyrazić poslad psycholo- 
gistyczny w terminach fizykalnych jest absolutną niemozliwc- 
ścią. Tak jak nie mogliśmy założyć (AT) nie zmieniającego sie, 
taksamo nie możemy założyć, ze (IPCN) w Wewnętrznej 
i (IPN) w Zewnętrznej Przestrzeni Rzeczywistej trwają nie- 
zmiennie; w ich (ATN) zmieniają się jakości, wyznaczające ob- 
jektywnie zmiany ich (ARN) będące w związku z daną, roz- 
patrywana (AR), t. zn. działające na nią przez stykanie sie 
z nią w Przestrzeni, czemu dla wszystkich (ATN) odpowiada 
zasadnicza jakość (Xg), t. j. dotyk. Na podstawie ograniczono- 
ści (IP) jako formy jego (AR) i ruchów, które może wykony- 
wać, musimy dojść do przekonania, że suma wszystkich oddzia- 
fywañ wzajemnych stykających sie (ARN), musi dać w wyniku 
powtarzanie się, również w pewnych granicach dokładnie, ukła- 
dów (ARN) w Rzeczywistej Przestrzeni lstnienia, czemu 
w (ATN) różnych (IPN) będą odpowiadać (XN). Bez tej po- 
wtarzalności w zmienności, która jest wynikiem ograniczenia 
(IPN) i sumowania się ich wzajemnych oddziaływań, nie mo- 
glibyśmy pomyśleć (X) trwającej choćby czas (t,), jakotez 
wszelkich zmian w (AT), czyli następstwa (XN). Bez przyjęcia 
wielości (IPN) i oddziaływania ich na siebie, jakoteż bez dzia- 
łania wzajemnego ich zbiorowisk, które dla danego (IP) przed- 
stawiają się jako (RN), t. zn. „rozciągłości martwych przedmio- 
tów”, wybrnięcie z beznadziejnego konfliktu fizyki i „bezpośred- 
nio danych zmysłowych“ jest niemożliwe. Przyjmujemy z po- 
glądu życiowego to, co jest bezwzględnie pewne: wzajemne 
działania (ARN) i (RN) i staramy się sprowadzić całą fizykę 
do ostatecznych niesprowadzalnych już istności: (IPN) i (XN), 
zamiast starać się bez skutku o sprowadzenie pojęcia „materji 
żywej” do pojęć fizyki — co jest zadaniem beznadziejnem. Wy- 
jaśnienie w jaki sposób z (IPCN), mających każde z założenia 
swoje (XN), powstają (XN) tego (IP), którego (IPCN) one właś- 
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są same, byłoby zadaniem bijologji. Podam: później próbę 
prezdstawienia sobie tego niezaprzeczalnego faktu, według kon- 
cepcji wynikającej z mego systemu, jakoteż próbę sprowadze- 
nia [XN) do jakości zasadniczej (Xg), niesprowadzalnej. Jed- 
uak wydaje mi się, że to należy do zagadnień, które nigdy do- 


swiadczalnie rozstrzygnięte nie zostaną — będzie ono należeć 
do tajemnic Istnienia, pochodnych od Tajemnicy Pierwotnej, 
którą określimy później, jako niemożność pojęciowego słormu- 


lowania kwestji Nieskończoności Aktualnej w związku z Istnie- 
niem, przez ośraniczone czasowo i przestrzennie (IP). W każ- 
dym razie w moim systemie sprowadzam wszystko do dwóch 
elementów, które są absolutnie konieczne do przyjęcia: (IPN) 
i (XN), nie sprzeciwiam się t. zw. „zdrowemu rozsądkowi" t. j. 
pogladowi życiowemu, w tem; czemu w nim tylko przy pomocy 
niesłychanie sztucznych konstrukcji (np. idealistycznych) za- 
przeczyć można — (a sprzeciwem takim oczywistym jest Fizy- 
ka, traktowana jako Ontologja, a nie konieczna, statystyczna, 
a więc przybliżona, koncepcja świata) — a granice poznania za- 
kreślam tam, gdzie zaczyna się kwestja Aktualnej Nieskończo- 
ności w stosunku do Istnienia — (a nie w stosunku do Wielości 
Czystej, matematycznej). Dalszy ciąg będzie właśnie próbą wy- 
pełniania tego zadania. Co do dwoistości pojęcia ruchu i kwe- 
stji działania (IPN) na siebie, wyyjaśnienia nastąpią nieco 
później. 

Ponieważ pojęcie nieograniczoności implikuje pojęcie nie- 
skończoności, a podział (IP) na (IPCN 1), (IPCN 2)... w grani- 
cy na (IPCN n), nie może napotkać ograniczenia, musimy przy- 
136 w granicy (ale zaznaczam: tylko i jedynie w granicy) 
(IPN) nieskończenie małe, jako (IPCN) wszystkich (IPN) — 
(IPN „). Aktualnie pomyśleć tego nie możemy, ponieważ to im- 
plikowałoby pojęcie Nicości Absolutnej. Mamy do wyboru: albo 
przyjąć niepojęty dualizm psycho-fizyczny, w którym ukryte 
będą w dodatku wszystkie problemy nieskończoności, z których 
fizyka chce wybrnąć przez przyjęcie ostatecznych elementów 
najmniejszych, poza któremi niema już nic i z których zbudo- 
wane jest wszystko i my sami z naszemi „danemi zmysłowe- 
mi” — co implikuje jak wiadomo beznajdziejne sprzeczności — 
albo zadowolnić się pewną granicą w poznaniu, wynikającą z sa- 
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mej istoty Istnienia i przyjąć pojęcia graniczne, jak np. pojęcie 
(IPN) w granicy nieskończenie małych, czyli otwarcie skonsta- 
tować niepojętość absolutną Nieskończonego Istnienia, dla z ko- 
nieczności ograniczonych (IPN). Kwestje czy musimy również 
w granicy przyjąć (IP) nieskończenie wielkie — (IP *), roz- 
strzygnęliśmy już na początku: przyjęcie aktualnego takiego 
Istnienia: Poszczególnego implikowałoby pojęcie Nicości Abso- 
lutnej, a.pojęcie granicznego takiegoż Istnienia nie jest koniecz- 
nem do przyjęcia w tem znaczeniu, jak przyjęcie (IFN œ), po- 
nieważ możemy pomyśleć całość Istnienia jako organizację 
(IPN), a nie jako jedno,.obejmujące wszystko (IP). Jednak czy 
nie tylko możemy, ale nawet czy nie musimy pomyśleć całości 
Isthienia jako pewną organizację (IPN) nieskończenie wielką, 
w rodzaju rośliny, nie stanowiącej jednak odrębnego (IP); in.- 
czej bowiem, gdybysmy przyjęli całość Istnienia jako luźne zbio- 
rowisko tylko, nie moglibyśmy zdać sprawy z tego faktu pod- 
stawowego, najpodstawowszego, że wogóle coś się wtem 
zbiorowisku jako w całości dzieje, a to ostatnie, 
to „dzianie sie" jest ostatecznie równoznaczne z samem Istnie- 
niem, bo Istnienia bez zmiany nie możemy sobie wyobrazić. Jak- 
kolwiek znów trzeba wziąć pod uwagę, że na podstawie właści- 
wości zasadniczych (IPN), danych nam w zasadniczych (XN) — 
jakości dotykowych i ciężaru (tej ostatniej sprowadzalnej do 
dotyku wewnętrznego i zewnętrznego o określonym kierunku, 
pojęciowo raczej niż przez bezpośrednią intrfspekcje) w któ- 
rych związkach dane jest to, co nazywamy „materjalno- 
ścią” rozciągłości w Rzeczywistej Przestrzeni)—i będących pod- 
stawą fizykalnego poglądu, moglibyśmy się ostatecznie ograni- 
czyć do koncepcji zbiorowiska, z tem zastrzeżeniem, że nie bra- 
libyśmy jej jako ostateczny wyraz ontologicznej prawdy, tylko 
jako przybliżony opis na zasadzie Wielkich Liczb i musielibyśmy 
zrezygnować z wszelkiego poznania, poza fizykalnem, (Qayyima- 
jac sztucznie odproblemiony $wiat, takim jakim jest nam dany 
w pogladzie życiowym. W naszej interpretacji Istnienia, suma 
wzajemnych działań (IPN)-—obdarzonych jako rozciągłości temi 
samemi właściwościami (wyznaczonemi w zasadniczych (XN)) 
co (RN) (= rozciągłości „materji martwej" w pogladzie ży- 
ciowym) — któreby w przedstawionym tu poglądzie zastępowa- 


QL 


te absolutnie dokładnie stosunki i działania w fizykalnym obra- 

zie świata, w danym rzędzie wielkości dawalaby ten stan rzeczy, 

który określamy właśnie pojęciem „dziania sig”, równoznacznem 

4 z samem lstnienten:/ na mocy koriecznej implikacji pojęć: wieio- 
J ści i zmiany przez pojęcie Istnienia. Ale dla tych (IPN), które sa 
dostatecznie drobne, aby w naszym rzędzie wielkości wytworzyć 

dla nas, np. to, co nazywamy „materją martwą” i co, sublimując 


sę w cerez wyższych poglądach fizykalnych (w kierunku od siły 
i torti do energii) tract swą .„materjalność” właśnie w ordy- 


rnem, jyciowesm znaczeniu i zamienia się w energję — (zastę- 

w pogiadzie fizykalnym to, co w przedstawionym tu po- 
giadzie jest istotą tego, że coś jest i coś się dzieje, 
t zn. wielość zmiennych Istnieñ Poszczególnych rozciagtych 
i ciężkich, jako coś zasadniczeco, pierwotnego, niesprowadzalne- 
musielibyémy pizyjąć dalej (IPN) coraz drobniejsze i tak 
iłoby nas ostatecznie 
(IPH „ ), niepojetej dla ograniczonego 
w granicy do przyjęcia. Chcę 


re 1 
Aczenose, co 2 


EUN 


D 


peja, godząca w sobie pozornie 
pogląd fizykalny z bfiogją i istnieniem ra szych t. zw. „danych 


zmysłowych”, pr 


zyimujaca ten stan kryzysu umysiowego za COŚ, 
. co może trwać wiecznie i nigdy nie być zlikwidewanem, jest 
bi 1 | » Mczemś nieskończenie dziwniejszem i fantastyczniejszem niż 
cd Hin pogląd, przy pomocy którego stararay się wybrnąć 
/ Z beznadziejnego bałaganu dzisiejszej Ontolofii, zakłada- 

^ jąc zupełnie wyotrażalną, na podstawie zasady Wielkich 
Liczb czyli na podstawie statystycznej sprowadzalność „ma- 
| w terji martwej” do bardzo drobno-z iywidualizowane] „ma- 
terji żywej”, przyczem odwrotność takiego sprowadzenia któ- 

rą się w pierwszym poglądzie milcząco zakłada — jest nietylko 

w najdalszej przyszłości, ale wogóle absolutnie nie-do-pomyśle- 

nia. Postaram się wykazać dalej, że nie możemy pomyśleć związ- 

ku funkcjonalnego Wszystkiego ze Wszystkiem, jako związku 
(IPN „) w (IP®) w granicy, lub tylko jako zbiorowiska 
(IPN) nieskończenie wielkiego. Pierwsza koncepcja implikowa- 

łaby Nicość Absolutną, co do drugiej, to nie wypowiadamy się 

tu jeszcze ostatecznie, zaznaczając, że mogłaby być ona pewnym 
rodzajem zamaskowanego poglądu fizykalnego, z pojęciem ener- 
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gii zastąpionem przez pojecit energji żywej wszystkich 
(IPN), na tle „twórczej“ własciwości jakości ciężaru, jako cze- 
goś skupiającego (IPN) w zbiorowiska. Jeśli jednak rozpatru- 
jemy jedno (IP) jako (AT), związek funkcjonalny Wszyst- 
kiego ze Wszystkiem, związek nieskończony, musi wyrażać 
się w formie związku skończonego, jako część poprzedniego, 
który to związek skończony będzie związkiem następstw 
(XN) ze zmianami w układach (ARN) innych (IPN) w Ze- 
wnet:znej i Wewnętrznej Rzeczywistej Przestrzeni tego (IP). 
Te związki skończone, scałkowane, dałyby w granicy zwią- 
zek nieskończony Wszystkiego ye Wszystkiem. Zmiany układu 
wielości (IPN) są tylko do pomyślenia jako zmiana ich formy 
(ruch formalny) i ruch postępowy w związku z ich rozciągłością 
i ciężarem, przez co dochodzi do wzajemnego oddziaływania 
tych (IPN) na siebie, Jakościom i zmianom ich w danem (AT) 
odpowiada ruch (IPN) w Rzeczywistej Przestrzeni, raczej wy- 
padkowa wszystkich ruchów i działań wzajemnych wszystkich 
(IPN) pewnego rzfdu wielkości w stosunku do danego (IP) 
w tej Przestrzeni. Dwoistość Istnienia jako trwania i rozciągło- 
ści z jednej strony i związana z tą dwoistością dwoistość jako: 
dane (IP) i całość Istnienia minus to właśnie (IP), implikują 
dwa konieczne do przyjęcia sposoby rozpatrywania Istnienia. 


Twierdzenie 35. Pojęcie (AR) implikuje pojęcie swo- 
jej dwoistości jako pojęcia: (ACRN) dla (AT) i (IPCN). Poje- 
cie (ACR) implikuje pojęcie ograniczonej ilości (ACRN), na 
mocy ograniczonosci (IP). 

Pojęcie (IPC) implikuje pojęcie nieograniczonej ilości 
(IPCN), na mocy nieskończonej podzielności Istnienia. 

Pojęcie umiejscowienia (XN) w Rzeczywistej Przestrzeni 
implikuje pojęcie odpowiedniości (XN) w (AT) danego (IP) 
i (IPN) w Rzeczywistej Przestrzeni jego: zewnętrznej i we- 
wnętrznej. 

Pojęcie odpowiedniosci (XN) i (IPN) implikuje na mocy 
powtarzalności w pewnych granicach następstw (XN) w (AT), 
pojęcie powtarzalności również w pewnych granicach zmian ukła- 
dów (IPN), które to pojęcie jest równoznaczne z pojęciem ruchu 
tych układów: formalnego, lub postępowego, w pewnych grani- 
cach powtarzalnego. 
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Pojęcie nieskończonej podzielności lstnienia implikuje عور‎ 
ięcie (IPN „ J, pojęcie graniczne. 

Pojęcie lstnienia implikuje dwoistość poglądu na Istnienie 
i to dwoistość dwojakiego rodzaju: w związku z dwotstością For- 
my Istnienia i rozdziałem na jedno (IP) jako takie.i resztę Ist- 
nienia minus to (IP). 

Pojęcie dwoistości poglądu na Istnienie implikuje pojęcie 
niewysfarczalności każdego poglądu, uwzględniającego tylko jed- 
nq ze siran dwoistości Istnienia: poglądów: z punktu widzenia 
fau (71) i mod z punktu widzenia Całości Ist- 
nio; poslada (C). 


$ 30, 
“ero na podstawie iych twierdzeń będziemy mogli do- 
ladniej zanalizować pojęcie ruchu, którego analiza umożliwi 


nam znowu rczszerzenie tych twierdzeń. Wypowiadając powyż- 
twierdzenia nie wyprewadziliśmy z pojęcia stosunku wielko- 
ści przestrzennej różnych (IPN) do danego (IP) wniosków osta- 
tecznych; przyjęliśmy tylko keniecznos& założenia mniejszej 
wielkości (IPCN) w stosunku do dancgo (IP), które te (IPCN) 
składają. Już z poprzednich rozważań wynika, że pojęcie ruchu, 
jakkolwiek w cbrębie poglądu (T) sprowadza się do pojęcia 
zmiany lokalizacji (XN) dla (AT) w Rzeczyywistej Przestrzeni 
danego (IP), jest złożonem w stosunku np. do prosicéci pojęcia 
(X), które tylko i jedynie w pogladzie (T) figurować może — 

jest ono dwoiste: ruch może być jako taki dla (AT) i musi być 
założony jako ruch innych (IPN) i (IPCN), jako odpowiednik 
jakiejś (X) nawet niezmiennie w (AT) trwającej. Chodzi o to, 
aby nie pomięszać tych dwóch znaczeń pojęcia ruchu, ponieważ 
byłoby to pomiezzaniem dwóch niewspółmiernych na podstawie 
dwoistości Istnienia poglądów: poglądu z punktu widzenia (A1) 
i poglądu z punktu widzenia całości Istnienia. 


Twierdzenie 36. Pojęcie ruchu implikuje na podsta- 
wie dwoistości Istnienia jako: (IP) i całości Istnienia minus to 
(IP), pochodnej od dwoistości czasowo - przestrzennej, pojęcie 
swej własnej dwoistości: jako ruchu dla (AT) jako takiego i ru- 
chu innych (IPN) i (IPCN), jako odpowiedników samych ( XN) 
i ich zmian w ( AT ) tego (IP). 


UA 


SSM 

W poprzednich rozważaniach tkwiła pewna niejasność po- 
jęcia minimalnego czasu trwania jakości (t.), którą teraz do- 
piero możemy usunąć. Określiliśmy (t,), jako czas który musi 
trwać dana (X) aby wogóle być w (AT). Jakość może trwać 
(to), ale nie mniej, bo wtedy wośćle nie będzie jej wcale w (AT). 
Pojęcie (X) jest związane ściśle z pojęciem trwania „samego dla 
siebie' = (AT) — poza obrębem tego pojęcia nie ma żadnego 
sensu niema bowiem (XN), któreby trwały, nie będąc uświa- 
damianemi przez jakieś (IP), którem to wyrażeniem określany 
tylko nierozdzielność jakości i trwañ samych dla siebie— (ATI), 
a nie implikując pojęcia jakiejś „jaźni metafizycznej” poza rrze- 
strzenno-czasowej, której „przedmiotami intencjonalnemi” bylv- 
by te jakości. Jedynie możemy założyć jakieś (XN) jako nie 
istniejące w (AT) jako takie, w znaczeniu, w jakiem przyjęliśmy 
je jako części „tła zmieszanego". (Definicja ,podswiadomosci" 
Cerneliusa). Ale musimy przyjąć, że moga być powtarzające się 
w pewnych granicach ruchy (IPN), lub (IPCN), zbyt szybkie 
i drobne, aby być w (AT) danego (IP) jako takie, a będące od- 
powiednikami jakości jako takich, trwających (t,) lub diużej 
w (AT). Tyłko w ten sposób, t. zn. przyjmując konieczny zwią- 
zek między jakością w (AT) daneśo (IP), a tem co się dzieje 
objektywnie, L zn. między (IPN) składającemi jego Przestrzeń 
Rzeczywistą wewnętrzną i zewnętrzną, możemy sobie przedsta- 
wić związek Wszystkiego ze Wszystkiem, na podstawie założe- 
nia, że w calem Istnieniu niema nic prócz (IPN) i (XN) w ich 
(ATN). Jakkolwiek (IPN) i (XN) są elementami Istnienia nie- 
sprowadzalnemi, łatwiej przypuścić możemy, że działania (IPN) 
w Zewnętrznej Przestrzeni wywołują zmiany w układach (IPCN) 
iich (XN), i że następnie stanowiące organizację (IPCN) i sty- 
kające się ze sobą, mogą dać w rezultacie wzajemnych działań 
(XN) danego (IP), które składają, niż jak to chce fizyka, spro- 
wadzająca wszystko do ruchu ładunków energji, czyli do „ele- 
mentów martwych“, tylko ożywionych ruchem, aby z tych 
elementów martwych zbudowany został twór żywy, mający 
„czucia zmysłowe”, absolutnie niesprowadzalne do ruchów 
tych martwych cząstek, czyli jakichś rozciągłości jako ta- 
kich, bez względu na to jaki sobie — wygodny dla danego 
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punktu rozwcju nauki obraz z nich stworzymy i jak je 
nazwiemy. Mamy w postaci nas samych i innych stworzeń 
żywyca daną napewno żywą jedność, mającą czucia i skła- 
dającą się z również żywych jednostek to jest faktem 
niezaprzeczalnym. Widzieliśmy, że wynika to również z samego 
pojęcia Istnienia, że taki stwór żywy = (IP), musi być pierwot- 
nym elementem Istnienia w jego wielości. Widzimy jasno z nie- 
współmierności pojęcia „czucia zmysłowego (— jakości) z poje- 
ciem „materjalnego układu" w znaczeniu fizyki (niezależnie od 
obowiązującej w danej chwili fizykalnej teorji), że wszelkie pró- 
by wytłomaczenia (IP) z punktu widzenia fizyki muszą z założe- 
nia samego pozostać bezowocne. Wobec tego musimy na odwrót 
wziąć fakt istnienia (IP) i jego (XN) jako fakt pierwotny i z tego 
punktu widzenia znaleźć wytłomaczenie konieczności istnienia fi- 
zyki wogóle i jej zgodności z rzeczywistością w pewnych grani- 
cach. To będzie przedmiotem dalszych rozważań. 

Weźmy przedewszystkiem (AR) danego (IP) zupełnie sa- 
modzielnego, którego (IPCN) do pewnego rzędu ich częściowości 
np. (IPCN 1), (IPCN 2), (IPÉN 3) i t. d. (odpowiadającego np. 
erganom ciał, komórkom, elementom składającym komórkę i od- 
powiadającym np. naszym organom, komórkom komórek i t. d.) 
różnić się będą zasadniczo od (ARN) otaczających dane (IP) 
(IPN) w Rzeczywistej Przestrzeni, Nie mówimy tu oczywiście 
o (IPN) tego samego, co dane (IP) rzędu wielkości, tylko o (IPN) 
bardzo drobnych, składających to, co nazywamy materją „mar- 
twa" w poglądzie życiowym, czyli o rozciągłościach (RN), nie 
będących dla nas (ARN) jakichś (IPN). Poza pewną śranicą ma- 
łości, może na zawsze dla nas niedostępną, musimy założyć ist- 
nienie takich (IPN), które mogą być zupełnie samodzielnemi, jak 
również wchodzić w związek symbiozy, czyli organizacji niezu- 
pełnie ścisłej z (IPCN) któregoś rzędu częściowości danego (IP), 
albo też zupełnie ścisłej, przyczem w wypadku tym traciłyby swą 
samodzielność. W ten sposób dawałoby się wytłomaczyć po- 
wstawanie danego (IPC), a dalej (IP) samodzielnego i jego 
rozwój, co w związku z względnością czasu w stosunku do dłu- 
gości (ATN) i możliwości niewyobrażalnych prawie różnic ich 
trwań, jest zupełnie możliwem do wyobrażenia. W granicy, 
ale tylko i jedynie w granicy, musimy przyjąć jednak pojęcie 
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(IPN) nieskończenie małych i jedność Istnienia 
260, co aktualnie jest nie-do-pomyslenia i co wy- 


S ada tylko absoiutna niemożność zrozumienia ini pojęciowego, 
n ani inii efto", nieskończonego tak w małości jak i w wiel 
o kości Istnienia, przez ograniczone (IP) — wyraża absoluiną 
۳ Tajemnice istnienia, nawet dla dowolnie wysoko w hierarchii 
i istnień stojących (IPN). W tem tylko znaczeniu Istnienie jest 
E niepoznawalne jako Aktualna Nieskończoność pozatem roz- 
d klada się na wielość (IPN) z ich (XN), co znamy bezpośred- 
s nio i na temat czego nic więcej absolutnie powiedzieć się nie 
? | da, prócz podania ogólnych warunków istnienia świadomości 
at | dla każdego z wszystkich jej rodzajów. Musimy również zało- 
0 żyć, że istnieją (IPN) podobne do siebie — jest to również im- 
i- | plikowane przez pojęcie ograniczoności i na mocy tego, że 
i- | (IPN) składają się i powstają tylko z (IPN), które stają się ich 

(IPCN). Jakkolwiek w calem Istnieniu możemy założyć w gra- 
i- | nicy nieskończoność rodzajów (IPN), musimy przyjąć, a nawet 
ci założyć, że ilość (IPN) danego rodzaju może być w granicy nie- 
p. skończona; jednak na mocy konieczności przyjęcia podobieństw 
1 i powtarzalności jakości, musimy założyć podobieństwa mniej- 
J sze lub większe (IPN) między soba, czyli istnienie ich odręb- 
d nych rodzajów. Podobnie jak musimy przyja&’w granicy nie- 
ie skończoną hierarchję wielkości (IPN), od danego punktu w kie- 
d runku małości, taksamo możemy ale nie musimy przyjąć taką 
r- ۰ samą hierarchję w kierunku wielkości. Moglibyśmy równie do- 
ie brze przyjąć, że na naszym rzędzie wielkości kończy się moż- 
15 liwość większych od nas (IPN) i że wszystkie skupienia (IPN): 
t- systemy gwiezdne i mgławice składają się z tych samych co do 
ik wielkości (IPN), które składają nas i mniejsze od nas (RN), jak 
u- również, że stanowią one skupienia wewnątrz jeszcze większych 
J. (IPN), podobnie jak np. systemy elektronów, [o ile będziemy je 
vą rozpatrywać jako realnie istniejące] — których stosunki nie wy- 
o- czerpują bynajmniej bez reszty tego, co się dzieje w organiz- 
00 mach żywych i które możemy przyjąć z tą realnością jak sy- 
u- stemy gwiezdne np., jako złożone ze skupień (IPN) bardzo ma- 
ch łych, jako punkty koncentracji dla „materji żywej”, nie podle- 
y. gajacej z powodu małości jej elementów, naszej analizie — 
sie’ 


tworza skupienia wewnatrz nas i mniejszych od nas (IPN). 


Jako granicę rzędu wielkości możemy przyjąć (r.) da- 
nego (IP) dla (Xg), która to GJ będzie granicą malosci dia 
tej (Xg). Jako granicę wielkości (Xg) przyjmiemy całą formę 
(AR) danego (IP). Granicami Przestrzeni Rzeczywisiej Ze- 
wnętrznej będą granice umiejscowienia (XJ N. Dany kom- 
pleks (X JN) pozostając pod pewnemi względami (stosunki 
barw i kształtów np.) tożsamym ze sobą, będzie malał dla (AT), 
lub powiększał się, zależnie od tego, jak odpowiadające mu 
(ARN), lub zbiorowiska takowych, stanowiące dla (AT), {RM}, 
będą się oddalały, lub zbliżały do (AR). Poza pewną granicą 
ich odległości przestaną im odpowiadać (XN) w (AT). Ciągłej 
zmianie objektywnej, |t. zn. zmiennym stosunkom (IPN) między 
sobą] musi odpowiadać nie-ciągła zmiana w (AT). Zanikanie 
(XN) w pewnej odległości odpowiadającego im  zbiorowis':a 
(IPN) jest implikowane przez ograniczoność (IP) -— Przestrzeń 
Rzeczywista musi być ograniczona. Lokalizacja (X r N) musi 
mieć swoje granice. 

Możemy nie tylko mówić o tożsamości absolutnej danego 
kompleksu (XN) w poglądzie (T), ale przyjmować tożsamość, 
z pewnem przybliżeniem w pewnych granicach, układu (IPN), 
odpowiadającego temu kompleksowi w poglądzie (C), t. z. fi- 
zykalnym. Kiedy będziemy mówić: „kompleks“, będzie to ozna- 
czać pogląd (T), kiedy: ,uktad” — pogląd (C). W przeciwień- 
stwie, znów do zmienności kompleksów, np. zależnie od odgle- 
głości od danego (IP), będziemy mówić o stałości w pewnych 
granicach układu (IPN), temu kompleksowi odpowiadającego, 
t. zn. układu (U). Prawidłowości następstwa np. zmniejszają- 
cych się, zmieniających formę, lub jakościowo zmieniających 
się kompleksów w (AT), przy zachowaniu ich tożsamości w pew- 
nych granicach, będzie odpowiadać stałość układu (U). Widzi- 
my, że jeden i ten sam (U) może być odpowiednikiem wielu 
następstw (XN) w jednem i tem samem (AT), jak i w wielu 
(ATN) innych (IPN). Z drugiej strony jednemu (U) mogą od- 
powiadać w danem (AT) następstwa różnych rodzajów jakości: 
) م‎ NJ, (XIN) i (XIN). Oprócz prawidłowości następstw 
jednego rodzaju (XN), jednemu i temu samemu (U) może od- 
powiedać prawidłowość związku następstw różnych rodzajów 
jakości i prawidłowość związku Przestrzeni jednych rodzajów 
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IXN) z Przestrzeniami innych rodzajów (XN). Inną będzie — 
jak to z poprzedniego wynika — (t. zn. ze zmniejszenia się 
kompleksów w miarę odległości ich odpowiednika (U) dla 
(XIN) i z lokalizacji (X g N) jedynie na granicy (ARJ) — 
Przestrzeń (X g N), a inną Przestrzeń (XIN), (XIN) ze 
wnetrznych i (X } N) wewnętrznych (czuć muskularnych, or* 
$anów wewnętrznych, wewnętrznego bólu i t. p.), jakkolwiek 
przy jednoczesności wszystkich tych rodzajów (XN), z zastrze- 
żeniem, że jedna tylko z nich będzie jako taka w (AT), a inne 
stanowić będą tło zmięszane, Przestrzenie te będą stanowiły 
jedność, a w każdym razie na podstawie jedności (IP), tożsa- 
mości (U) i jedności formy Istnienia, bada skoordynowane, to 
znaczy, Ze beda w prawidlowy sposób sobie odpowiadać, w stop- 
niu należnym od dokładności zlokalizowanych w nich (XN). 

Dany układ (U) nie istnieje sam dla siebie jako taki (ka- 
mienie np. nie są żywe jako takie), — istnieją same dla siebie 
tylko (IPN), które go składają; istnieje on dla danego (IP) tyl- 
ko jako pewne, względnie stałe następstwo (XN), które go skła- 
dają, jako kompleks dla (AT). Podobrie — jako w pewnych 
granicach stałe następstwa kompleksów (XN) w (AT) danego 
(IP) rozpatrywanego jako samo dla siebi»—istnieja dla tego (IP) 
równego z niem rzędu wielkości inne (IPN). Sa one tylko jako 
(IPN) dla danego (IP), o ile następstwa (XN), których są od- 
powiednikami, nie dadza się sprowadzic do związków koniecz~ 
nych, cechujących układy = (UN), będące zbiorowiskami (IPN), 
w stosunku do danego (IP) bardzo małych, których ruchy do: 
wolne, lub jeśli tych dane (IPN) nie mają, inne właściwości ja- 
jo (IPN) (= stworów żywych), z powodu ich małości nie da- 
dzą się stwierdzić. Pierwszem kryterjum dla odróżnienia (UN) 
od (IPN) jako takich, będą dowolne ruchy tych ostatnich, nie 
podlegające konieczności, wynikającej z sumowania się wza- 
jemnych działań drobnych (IPN), nie mające konieczneśo zwiaz- 
ku z całością (RN) w Rzeczywistej Przestrzeni. Jednak kry- 
terja te mogą być daleko bardziej skomplikowane i pozorne 
(UN) mogą być przy ich pomocy, na tle innych doświadczeń 
t j. powtarzających się stałych związków (XN) w (AT), uzna- 
ne za (IPN). Oczywiście proces ten („poznania (۰ wskutek 

© ©graniczoności (IP) jest ograniczonym tak w ellas 


i w małości i musimy przyjać granicę ma ości (IPN), poza 
ra dla danego (IP) będą tylko układy (Uii), t. zn. bezpo: 
tylko (RN), o których bedziemy musieli założyć, ze sa (UNI, 
L zn. składają się z (IPN). Oczywiście poza pewnemi wypad- 
kami, o których będzie mowa dalej, rozróżnienie (IPN) od (RN) 
dla danego (IP) wymaga pojęciowego myślenia — koniecznie 
implikowanem jest przyjęcie tego rozróżnienia przez samo po- 
"+ jecie Istnienia, tylko dla (IPN) należących do tego samego ga- 
tunku, a ogólniej w granicach tych samych rzędów ich wielkości. 


Pojęcie (U) = układu (IPN) jako odpowiednika na- 
stepstw (XN) w (AT), zastępuje pojęcie (RN) — rozciągłości, 
danych w postaci następstw (XN) poza granicą (AR). Pojęcie 
(R) równoznaczne jest z pojęciem przedmiotu, jako nasiępstwa 
prawidłowego (XN). Pojęcie (U) wyraża to samo, z dodatkiem 
założenia, że to (R) składa się z (IPN) "1. Będziemy, w związ- 
ku z terminologją psychologistyczną, nazywać to pojęcie empi- 
rycznem, w przeciwieństwie do pojęcia jakości, które nazwiemy 
percepcyjnem. Widzimy, że pojęcie (AR), jako wyrażające 
pewne stałe w pewnych granicach powtarzanie się kompleksów 
w (AT), czyli pewną prawidłowość związków, jest analogicz- 
nem do pojęcia (U) — jednak pojęcie (AR) musimy jako wy- 
rażające istnienie rozciągłości samej dla siebie — danej prze- 
dewszystkiem w postaci jedności kompleksu specjalnych jako- 
ści zasadniczych wewnętrznych = (X w N) [dotyku wewnętrz- 
nego] — uznać za pierwotniejsze od pojęcia (U). Hierarchicz- 
nie pojęcie (U) jest pochodnem od pojęcia (AR), pojęcie (AR) 
pochodnem do pojęcia (AT), a pojęcie (AT) pochodnem od po- 
jęcia (IP), elementu wielości całości Istnienia. 


Twierdzenie 37. Pojęcie ograniczoności (IP) impli- 
kuje pojęcie zmniejszania się danego kompleksu (X r N) w mia- 
rę zwiększania się objektywnej odległości między danem (IP), 
a układem (IPN), będącym odpowiednikiem tego kompleksu = 
(U). 


1) Pojęcie przedmiotu rezerwuję tylko do ks d „przedmiotu 
rzeczowego” w pogladzie życiowym, t. zn. danego w postaci jakości doty- 
kowych, lub wzrokowych. 
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D a O JAA uda = at ee 


W odróżnieniu od pojęcia (U), pojęcie (R) wyraża tylko 
prawidłowość następ: tw danych (XN) i prawidłowość nastepstw 
różnych rcdzajów (XN) w (AT). 


§ 32. 


Między rodzajemi jakości ciągłość przejścia jest nie-do- 
pomyślenia: ani (X 1 N) nie mogą przejść w (X J N) — (mimo, 
że lokalizacja piewszych może być względnie bardzo dokładna) 
ani nawet (XN) rożrych rodzajów w obrębie tego podziału nie 
mogą przez zwiększenie, lub zmniejszenie swych właściwości 
zamienić się bezpośrednio w inne. Zasadniczo nawet przejścia 
ciągłe w trwaniu w obrębie tego samego rodzaju są niemożliwe 
do pomyślenia, z powodu niemożności przyjęcia trwań, częścio- 
wych nieskończenie krótkich. Każdy jednak kompleks (XJN) = 
(KX IN), niezmiennie trwający, może posiadać ciągłość jako 
tło, w którem potercjalnie zawiera się możliwość wystąpienia 
jednej z jego składcwych (XN) jako takiej w (AT) *), a które 
aktualnie, t. zn. jako mięszanina (XN) jako taka w (AT) jest 
nie-do-wyobrażenia, występuje tylko w formie zmienionego cha- 
rakteru danej (X), któraby inną była bez istnienia tego, a nie 
innego tła. Pseudociągłością aktualną możemy nazwać wypa- 
dek, w którym kompleks (XJN) dostatecznie mały aby istnieć 
w (AT) jako taki, a nie jako tło, z jedną np. jakością jako taką, 
będzie złożony z jakości bezpośrednio sąsiadujących ze sobą 
w szeregu ich podobieństwa, z których każda będzie nie mniej- 
szą i nie dużo większą przestrzeń zajmować niż (r,) i które 
będą stykać się ze sobą w Przestrzeni. (XN) zlokalizowane co- 
raz dalej od danego miejsca lokalizacji (X) jako takiej np. 
w Kzeczywistej Przestrzeni Dwuwymiarowej (XIN) (Prze- 
strzeni czysto wzrokowej) będziemy musieli przyjąć za coraz 
mniej wyrażne, aż do zupełnego ich zaniku w (AT). Jednak 
jeśli chodzi o wrażenia wzrokowe, to możemy założyć wypa- 
dek t. zw. „zwrócenia uwagi”, (czyli związku różnych wyobra- 
żeń, pewnych czuć mięśniowych (akomodacji i innych) z wraże- 


') Używam pojęcie „jakość jako taka”, bo pojęcie aktualności sto- 
suje się i do (BXN), występujących jako takie właśnie w (AT). 
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giem! wzrokowemi) na którąś z (XN) tła, ktćra zaistnieje wte- 
dy jako taka, podczas gdy (X) w miejscu największej wyraź- 
ności, przejdzie do tła, (boczna akomodacja no.). Istnienie w tle 
danej (X) przy wrażeniach wzrokowych i dotykowych nie bę- 
dzie zależeć tylko od wyraźności, ale od związku danej (X) 
z innemi następstwami kompleksów (XN) i (BXN) „które nazy- 
wamy właśnie „procesem zwracania uwagi", a które mogą być 
bardzo zawiłemi związkami czuć mięśniowych, czuć organów 
wewnętrznych i „procesów pojeciowych", rozkładalnych jednak 
w ostateczności (jak to wykażemy później) na przyporządko- 
wane sobie szeregi (XN), na podstawie przyporządkowania pier- 
wotnego (BXN) do (OXN), bezpośrednio danego symbolicznego 


przedstawienia ostatniej przez pierwszą. 


Twierdzenie 38. Pojęcie ograniczoności (IP) impli- 
kuje pojęcie nieciągłości szeregów (XN) w trwaniu i pseudo- 
ciągłości nieruchomej w przestrzeni. 

Pojęcia: tła i jednowymiarowosci trwania implikują po- 
jęcie różnego stopnia wyraźności (X'N) zaczynając od (X) 
jako takiej, aż do ostatnich krańców tła. 


8.32. 


(AR) uznaliśmy za w pewnych granicach stały związek 
(XN) w (AT). Ponieważ (XN) wyznaczają objektywnie istnie- 
nie (AR) w Przestrzeni — (objektywnie, to znaczy już poza- 
tem, czy jest ona aktualnym kompleksem (XN) w (AT), czyli 
jako zbiorowisko lub raczej organizację (IPN)) — więc musimy 
uznać, że układy (UN) będą stałemi w tych samych granicach, 
co. (ARN) składających je drobnych, w stosunku do danego (IP), 
(IPN). Narazie mówimy tylko o jakosciach (XwN) i (XgN) (we- 
wnętrznych i granicznych ) i związkach ich między sobą i inne- 
mi (XN). Zobaczymy później, że oprócz (Xg) i (XW) będziemy 
musieli przyjąć jeszcze dwie jakości zasadnicze, mianowicie ja- 
kość ciężaru i ciepła, względnie zimna jako jej negacji. Pierw- 
sza — która będzie pośrednio dla (AT) sprowadzalna do, 
w specjalnych związkach i kierunkach, występujących natężeń 
(XgN) i (XwN) — wyjaśni nam skupienie się drobnych, 
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w stosunku do naszego rzędu wielkości, (IFN) w zbicrowisk 
i tworzenie się tego, co nazywarny „materja martwą", Ponieważ 
(IPN), o których mowa, będą bardzo drobne w stosunku do 
dañefo (IP), mczna za nie z pewnem przybliżeniem podstawić 
danej drobnoáci „cząsteczki“, któremi operuje fizyka. Jakość 
ciężaru przyjęta jako objektywna właściwość ciężaru będzie 
wyznaczać w Przestrzeni Rzeczywistej Całości Istnienia objek- 
tywne stosunki, które Fizyka ujmuje z pewnem rĄybliżenier: 
w formie Prawa Grawitacji, jako właściwości przestrzeni w za- 
leżności od rozmieszczenia mas; druga jakość ciepła i jej ne- 
gacja będą zupelnie specyficzne i nie dadzą się sprowa- 
dzić nawet w przybliżeniu do innych, mimo że ogólnie będzie- 
my mogli wszystkie jakości uważać w pewnym sensie za rodza- 
je „dotyków”, a w każdym razie za coś/od nich pochodnego; 
o ile weźmiemy pod uwagę inne (IPN), składające (AR) roz- 
patrywanego (IP) i ten fakt, że w Przestrzeni niema nic prócz 
(IPN) i ich wzajemnych działań, w postaci stykania się granic 
ich (ARN) z różną siłą, co jest wyrażalne w natężeniach 
(XgN), dla każdego z (IPN) danych, z osobna. 

W wypadku stykania się ze sobą dwóch (AR), które wy- 
rażone będzie w pogladzie (T) lokalizacją dwóch (XgN), nale- 
żących do dwóch (AT), w tem samem miejscu przecinających 
się dwóch Rzeczywistych Przestrzeni obu (IP), które bierzemy 
pod uwagę, musimy przyjąć różne natężenia (X6N) i w ze- 
wnętrznych i w wewnętrznych jej składnikach. Tylko w tej po- 
staci możemy sobie pomyśleć działanie (IPN) jednych na dru- 
gie [dla (ATN) tych (IPN)], bez którego związek funkcjonalny 
Wszystkiego ze Wszystkiem jest nie-do-wyobrażenia, a co zga- 
dza się z koniecznością przyjęcia wszystkich (XN) w różnych 
stopniach natężenia. Zmiany natężenie (XgN) możemy pomyśleć 
jedynie jako zmiany ciśnienia — moglibyśmy nawet nazwać ja- 
kość dotyku jakością ciśnienia, ponieważ najlżejsze nawet uczu- 
cie dotyku musi implikować pewne ciśnienie. 

Z drugiej strony na mocy pojęcia zmienności (IP) w cią- 
gu całego jego trwania, od początku jego do końca, zmienności, 
której podlega oczywiście (AR), jako specjalny kompleks (XN) 
wvdzielony z (AT) w pogladzie (T), czyli powolnego ruchu 
(IPCN), któregoś rzędu małości (ckreślamy to jako wzrost, lub 
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ew. zmniejszenie się (AR) i jej części), dalej na podstawie ru- 


chów części (AR) i całego (AR), rażających się w pogla- 
dzie (T) jako zmiany lokalizacji (X$N) w ich we trznych 
i zewnętrznych składowych, lub też samych | na 
podstawie konieczności przyjęcia pojęcia ograniczenia (1113 - 
ku do wszystkiego, co dotyczy (IP), musimy pz 136 coś, co 
ogranicza wszystkie ruchy: zaczynając od ruchów bedących 


rozwojem (wzrostem) (IP), aż do ewentualnych ale nie koniecz- 
nych do przyjęcia dla wszystkich (IPN), ruchów dowolnych. 
To coś musi być jakością dla (AT) — jest to właśnie jakość 
ciężaru, druga jakość zasadnicza, bez której nie możemy po- 
myśleć sobie (IP) = (Xe). Zmiany natężenia (Xś$N) w związku 
ze zmianą ich lokalizacji określamy pojęciem siły. Zmian” lo- 
kalizacji są ograniczone z jednej strony oporem innych (IPN): 
w postaci (IPN) jako takich i układów (UN), składających sie 
również z (IPN), a to na mocy względnej stałości formy 
wszystkich (ARN) — z drugiej strony ograniczenie to wynika 
z ograniczeności (AR), rozpatrywanej jako samej dla siebie, Po- 
jęcia siły i oporu są pojęciami wynikającemi w sposób koniecz- 
ny z pojęć: zmian natężenia (XgN) i ograniczenia (IP) wogóle. 
Ale podobnie jak ograniczenie ruchów dowolnych (IPN), mu- 
simy przyjąć ograniczenie ruchów ich jako zmian (ARN) 
w ciagu całego ich trwania, zbyt powolnych, aby mogły bvé 
w (AT) jako takie. To ograniczenie ruchów będzie właściwością 
ciężaru wszystkich (ARN), o ile patrzymy na nie z punktu wi- 
dzenia Całości Istnienia, a w wypadku (IPN) obdarzonych ru- 
chem dowolnym (który jest wynikiem pewnego specjalnego ro- 
dzaju wewnętrznej ich organizacji jako któregoś rzędu małości 
ich (IPCN)), musimy przyjąć w (AT) jakości ciężaru (X c N) 
w związkach z (X w N) = jakosciami wewnetrznemi — (czucia 
muskularne, czucia organów wewnętrznych), a w pewnych wa- 
runkach i zewnętrznemi (w razie stykania się danej (AR) z in- 
nemi (ARN) i (UN)), w których to związkach wyrażać się bę- 
dzie ograniczoność ruchów dla (AT), konieczna do przyjęcia na 
tle ogólnej ośraniczoności (IP). O ile (XcN), ze względu na 
brak ruchów dowolnych nie beda w (ATN) danych (IPN), be- 
dziemy mówić o bezwladzie ich (ARN) wogóle, który będzie 
właściwością wszystkich (ARN) wogóle, a więc tem samem 
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i właściwością (UN). Pewna stałość (AR) wyraża się w po- 
jeciu nieprzenikliwości jej w ı 


ch granicach, której wyni- 


będą ruchy udzielone jednym (ARN) przez drugie i wy" 
o udzielanie się ruchów wynadkowveh drob- 
Ly ) skladajacyc! ( Wawra za :6 ) cN) 
w terminach specyżicznych kierunkowości (X g N) i (X wN) nie 
jest w stanie pozbawié ich calkowicie ich specyficzności, 
Nie bede tu wchodził w analizę r éżnych możliwych vr 
padków stosunków rozciągicści w Przestrzeni, które c ile chodzi 


o (IPN) należą do pogladu życiowego, a o ile chodzi o układy 
(UN), są przedmiotem Fizyki. Chodziło mi tylko o zaznaczenie, 
jak pewne pojęcia, koniecznie implikowane przez pojęcie (iP) 
o ile rozwazamy je w terminach pogladu (T) — (w którym 
jraujemy tylko (ATN) i wypełniające je (XN), a (AP) roz- 
my jedynie jako kompleks (XN) w (AT)) — doprowadza- 
ją do pojęć poglądu (C) od tych pierwszych pochednych, a na- 
stępnie o to, jak pojęcia te, przy eliminacji w granicy pojęcia 
UP], prowadzą do zasadniczych pojęć Fizyki, w obrębie której 
mogą ulegać daleko idącym transformacjom, tkwiąc jednak za- 
sadniczo w posladzie (T) i (C). Fizyka jest ostatecznem rozwi- 
nięciem pogiadu (C), to jest poglądu z punktu widzenia cało- 
ści Istnienia, przyczem rozważa ona zawsze jego części, aż da 
pewnej granicy małości, nie mogąc operować również jak Onto- 
logja Ogólna, pojęciem Nieskończoności Aktvalnej. Te wszystkie 
właściwości (IP), bez których jest ono wogóle nie do przyjęcia, 
a wyrażające się koniecznie w związkach różnych rodzajów 
(XN) między sobą, dla (AT) [lub niekoniecznie w stosunku do 
pewnych rodzajów jakości — mogą być (IPN) nieruchome, lub 
nieposiadające n. p. (XN) jednoistych — jak to jest n. p. z ja- 
kością zasadniczą (X c), zasadniczą jedynie jako istniejącą 
w (AT) dla (IPN) mających ruch własny, a objektywnie już 
jako właściwość (UN), konieczną do przyjęcia dla całego Ist- 
nienia] są składnikami pojęcia ,materjalności”, które stosu- 
je się przedewszystkiem do (IPN) jako (ARN), (czyli, jak się 
wyrazić można do „zindywidualizowanej materji żywej”) prze- 
niesione zostają następnie do Fizyki, jako stosujące się do 
układów (UN). W tem ujęciu, które wydaje mi się jedynem, 
jako rozwiązanie problemu psycho-fizycznego, pojęcie „mate- 


4 


03 


ert 


r'alności' występuje jako dalej niesprowadzalne, jak tylko do 
następstw (XN) i ich związków, wyznaczających (ARN) 
w Przestrzeni Rzeczywistej. 

Trzecią jakością zasadniczą, bez której nie możemy pomy- 
śleć (IP), będzie jakość ciepła (względnie zimna). Rozmieszeze- 
nie tej jakości w rzeczywistych przestrzeniach wszystkich 
(JPN) stwarza to, co nazywamy w poślądzie (C) objektywnie 
„stosunkami energetycznemi we wszechświecie", któremi zajmu- 
je się Fizyka. Podobnie jak jakość dotyku i ciężaru, tak i jakość 
ciepła stosuje się do (IPN) jako takich, a w innem znaczeniu 
jako „objektywna właściwość" do układów (UN), składających 
się z (IPN) bardzo drobnych w stosunku do danego roznatry- 
wanego (IP). Wzajemne działania drobnych (IPN) muszą mieć 
swój odpowiednik w (AT) w związku z powstawaniem, trwa- 
niem i końcem danego rzędu wielkości (IP), czyli z jego zacho- 
waniem w trwaniu i dlatego musi im odpowiadać pewna jakość, 
której granice natężenia regulują stosunek (IP) do otoczenia. 
Widzimy, że sposób wyprowadzenia pojęć koniecznych (XN) 
z pojęcia Istnienia nie jest jednakowy: jedne wynikają wprost 
z tego pojęcia, a inne dopiero z pojęć od niego pochodnych. 
Według mnie nie wpływa to zupełnie na istotność tych ostat- 
nich pojęć i nie przeczy ich konieczności ze względu na istnie- 
nie (IP). Niema miary absolutnej dla mierzenia natężenia ja- 
kości i musimy uznać, że dla całego Istnienia są to wartości 
względne, podobnie jak wielkość i małość (IPN). Dlatego mo- 
żemy przyjąć, że wewnątrz układów (UN), — stanowiących 
dla danego rzędu (IPN) odpowiedniki (XN) o wielkich natęże- 
niach, a nawet na skutek ograniczoności (IP), mogących ra tle 
związków być źródłem natężeń jakości, przekraczających gra- 
nice danego (IP), a objektywnie wskutek działań (IPN) drob- 
nych między sobą spowodować jego ciężkie deformacje, wzgled- 
nie koniec — mogą znajdować się (IPN), których istnieniu nic 
nie zagraża, a dalej założyć (IPN), których wzajemne stosunki 
i działania dają właśnie te (UN), wśród których danego rzędu 
wielkości (IP) istnieć nie może*). Na tle możności przyjęcia 
zawsze (IPN) dowolnej małości w stosunku do danego (IP) — 


*) Na ten temat, stosunku mojej teorji do chemji i fizyki 1 kwestii 
»rzeczywistoáci" atomów i elektronów, wyjaśnienia nastąpią dalej. 
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każe- 
my) — ideja ta nie ma według mnie nic dziwnego i fantastycz- 
nego, co postaram się dalej szczesółowiej wykazać. Mamy więc 
cztery rodzaje (XN) zasadniczych: (XgN), (XwN), (XeN) 
(X temp. N) (= jakości ciepła), z ich (XN) składowemi jako- 
ściami przyjemnemi i nieprzyjemnemi (XpN) i (X np N}, ko- 
niecznemi również dla zachowania (IP) w trwaaiu, bez których 
(IP) jest nie-do-pomyślenia, a następnie inne jakości, które na- 
zywam „luksusowemi', które są możliwe, ale nie konieczne dla 
istnienia (IP). 

Między granicami (IPN „) i całością Istnienia, niezależ- 
nie od tego jak określimy te pojęcia — narazie przyjmujemy je 
jako pojęcia graniczne, wyrażające Tajemnice Istnienia (Ta- 
jemnica w pogladzie logicznym może być określona jako nie- 
możność zdefinjowania wszystkich pojęć) dla ograniczonego 
(IP) — musimy założyć, że w danej ograniczonej części Prze- 
strzeni Rzeczywistej danego rzędu wielkości (IPN), większej 
oczywiście niż takie dane (IP), n. p. między rzędami wielkości: 
(IPN;,) a (IPN), t. zn. między (IPN) różnych rzędów wiel- 
kości zaczynając od danego (IP), które bierzemy za punkt wyj- 
Ścia, musi zachodzić stosunek taki, że mniejszych (IPN) będzie 
więcej niż większych, mimo że jeśli weźmiemy całość Istnienia, 
będziemy mieli Nieskończoność i jednych i drugich i że wtedy 
raówienie o stosunkach ilości nie będzie miało żadnego sensu. 
Już biorąc tylko (IPN) równego z danem rzędu wielkości wi- 
dzimy, że tak być musi, ponieważ (IPCN1) będziemy mieli 
więcej niż (IPN), których tamte są składnikami. Każde więc 
(IP) musimy pomyśleć jako znajdujące się wśród bardzo wiel- 
kiej, w granicy nieskończonej ilości (IPN) i zawierające w sobie 
również bardzo wielką, w granicy nieskończoną ilość (IPCN) 
i innych (IPN), będących z temi (IPCN) w związkach, które 
w przybliżonym opisie podaje nam bijochemja""). Wszystko je- 
dno jak pomyślimy sobie te (IPN): czy jako samodzielne, czy 


"] Zapytanie o to, jak (IPN), składające n. p. płomień, wytrzymują 
jego gorąco, jest w tej skali bezsensownem, jak kwestja ciepła cząstecze!: 
których ruch jest właśnie dla nas ciepłem, 
®. 
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niesamedzielne i stanowiące organizacje, czy bardzo, czy mało 
jednolite, czy założymy, że mają ruchy własne czy nie — cho- 
dzi tylko o ich małość w stosunku do danego (IP). Niezależnie 
cd tego jakie one sa, ich działania wzajemne na podstawie ob- 


, [będącej odpowiednikiem objek- 
tv o N) igkosci ciężaru w pogladzie (T), t. zn. 
^ ten obraz, który w przybliżeniu 

nam chemia i finyka w przybliżeniu, bo nie 

‘a drobnych dowolności, charakteryzujących nawet 

i ruchu wlasnego postępowego, tylko ruch 

ju: £ za. powstawania z innych (IPN), ich 
zowania się w wieksze jednostki. Nie mówimy 

(UM), będących wypadkową wszystkich 

Coach (FPM), na podstawie właściwości cię- 
zaru, sprewadzalnej cztatecznie tylko do (XN) w (AT) w po- 
siadzie (T), z uwzólędnieniem zawsze tego faktu, że na mocy 


jektywnej winanoscl ciężaru 


lp rosiadatece 


związku Wszystkiego ze Wszystkiera, jakości wyznaczają ob- 
jektywne stosunki, panujące między (IPN) w Przestrzeni Rze- 
czywisłej Całości Is ia. Do szt łewej analizy pojęcia (U) 
przejdziemy później, Wypadkową wszystkich wzajemnych dzia- 
Jan (IPN), jako (PNC) danego (I i (IPN) otaczających ie, 
będą jakcici w jego (AT); ten dualizm jest niesprowadzalny 
i absolutnie konicczny do przyjęcia: mamy go danym w istnie- 
niu nas samych jako créanizacii IPN) i istnieniu naszych (XN). 
Na podstawie względności szykkości ruchów wogóle, wielkie 
szybkości, któremi operuje Fizyka, nie powinry zupełnie nam 
w tej koncepcji przeszkadzać, ponieważ nic nie implikuje gra- 
nicy tej szybkości z punktu widzenia (IPN). Wzajemne dzia- 
łania skupień drobnych (IPN) mogą przenosić się z szybkościa- 
mi, które w stosunku do szybkości n. p. naszych ruchów dowol- 
nych sa cibrzymie, podobnie jak w ciągu jednej sekundy na- 
szego trwania mogą upłynąć miljony (AT) innych (IPN), jak 
również całe nasze życie może być mniejsze o miljony razy od 
(t,) jakiegoś (IP), o wiele od nas większego, w którego wnętrzu 
n. p. możemy się znajdować, a którego skupieniem (IPN), od- 
powiadającem naszej drobinie jakiegoś „ciała bialkowatego" 
w terminach chemji, odpowiadać będzie cała nasza Droga 
Mleczna, jako substrat ,materjalny” (podobnie do naszych ato- 
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mów, o ile przyznajemy im realność w tem znaczeniu co cialom 
PARA 


dla crganizacji „materji żywej” w dużo więliszyra 


d 
i 


od naszego rzędzie wielkości. Z chwilą kiedy się raz przyjmie 
wzgiędność Czasu, Przestrzeni, szybkości i natężeń (XN) 
w (AT), tego rodzaju koncepcje nie mają w sobie nic dziwneśo, 
z naukowego czysto punktu widzenia nie są absolutnie niedopu- 
szczalne i nie są logicznie sprzeczne — jedyny zarzut, który im 
zrobić można, to ten, że są eksperymentainie niesprawdzalne. 
Ale o tem będziemy mówić później, zaznaczając tylko, że teo- 
rie Bergsona, monizm Russella w „Analysis of Mind”, ,,Wielosé 
Rzeczywistości” Chwistka, a nawet sam czysty machowski psy- 
chologizm lub jakikolwiek idealizm, nie mówiąc już o fizykalnym 
materjalizmie, są według mnie koncepcjami nieporównanie 
dziwniejszemi niż moja, przyczem zarzucić im można zaniedba- 
nie lub pominięcie różnych problemów zasadniczych i pozory 
jedynie naukowości, a au fond wielką nawet i to zupełnie zby- 
teczną fantastycznosé. Na podstawie przyjęcia właściwości cięża- 
ru dla każdego (IP), możemy założyć, że cale olbrzymie w sto- 
sunku do naszego rzędu wielkości, układy (UN) mogą mieć ruchy 
jako takie, t. j. jako (UN), wywierać działania na inne (UN), 
sprowadzalne ostatecznie do obrazu takiego działania, jakie wi- 
dzimy w stosunkach (IPN) naszego rzędu wielkości i w ich sto- 
sunkach do tegoż rzędu wielkości (UN) i w stosunkach tych 
(UN) między sobą, wyrażonych dla (AT) w związkach (XN) 
aktualnych, lub możłiwych. W obrazie działań jest tu granica, 
której nie przekroczymy nigdy, ponieważ pogląd fizykalny jest 
wysublimowaną koncepcją pochodną od pojęcia przedmiotów 
„martwych” i ich stosunków w naszym rzędzie wielkości w Rze- 
czywistej Przestrzeni, ujętą w prawa przy pomocy geometrji, 
jako nauki o czystej Przestrzeni i zasad Czystej Wielości, tj. 
matematyki. Widzimy, że dla kazdego rzędu wielkości (IP) mu- 
simy założyć swoje środowisko, składające się z (UN), t. zn. 
z (IPN), będących od tego danego (IP) mniejszego rzędu 
wielkości. Tu zarysowuje się nam koncepcja nie-ciągłości Istnie- 
nia, z punktu widzenia rzędów wielkości różnych (IPN). 
W środowisku takiem musi panować przybliżona konieczność, 
na skutek prawidłowości, t. j. powtarzania się i ograniczoności 
(IPN) wogóle. Wynika ona z sumowania się bardzo drobnych 
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działań w pewnych granicach dowolnych — dowolność ta będzie 


'określena ruchami własnemi i ruchami w związku z rozwojem 
(IPN), a psz ielkich ilościach regulowana właściwością cię- 
Zaru w wszystkim (IPN). 

Wuczimy, że poglądy (T! i (C) są niewspółmierne. Poję- 
ciem laczacem je jest pojęcie wyznaczania przez (XN) w przy- 


bliżeniu objektywnych stosunków panujących w całości Istnie- 
nia, które to Istnienie w całości znowu w przybliżeniu, eliminu- 
jąc (IP) samo dla siebie, opisać możemy przy pomocy geome- 
trjii matematyki, jak to czyni Fizyka. Z powodu tego, że pewne 
pojęcia muszą figurować w obu tych poglądach, pochodzi dwoi- 
stość nieśprowadzalna tych pojęć. Chodzi o to, aby nie pomię- 
82246 ich znaczeń w zależności cd poglądów. Do pojęć takich na- 
leżą pojęcia: a) natężenia (X g N) i pochodne od niego pojęcia 
siły i oporu, b) pojęcie ruchu, jako zmiany lokalizacji (XN) 
i pochodne od niego pojęcie ruchu objektywnego, c) pojęcie 
{X c) i pochodne pojęcie powszechnego ciążenia”) i d) pojęcie 
(X temp) i pochodne pojęcie „energji $wiata". Te pojęcia po- 
chodne mogą, zależnie od danej, panującej w KT chwili teo- 
rji fizycznej ulegać 20 oan transformacjom, majacym na 
celu uproszczenie fizycznego opisu świata. W ostateczności jed- 
nak będą genetycznie sprowadzalne do bezpośrednio danych = 
(XN) i ich stosunków, wynikających z pojęcia (IP), bez których 
byłoby to ostatnie nie-do-pomyslenia. 


Twierdzenie 39. Pojęcie ruchu i pojęcie ograniczo- 
ności zmienności formy (AR) implikuje wraz z pojęciem związ- 
ku Wszystkiego ze Wszystkiem pojęcia: różnych stopni natę- 
żenia X g N), stykania się (ARN), działania, oporu, nieprzeni- 
kliwości i ruchu udzielonego. 

Pojęcie ograniczoności wraz z pojęciem ruchu implikują 
pojęcie ciężaru = (X c). 

Pojęcie ruchów drobnych (IPN) jako takich i ruchów 
drobnych (UN) implikuje pojęcie jakości ciepła = (X temp) 
jako odpowiednika ich dla ( AT). 


" Jak ono wyrażone jest w fizyce danego stopnia doskonałości, nia 
tu nas nie powinno obchodzić. 
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Pcjęcie wielości (IPN) różnych rzędów wielkości impli- 
kuje pojęcie nie-ciągłości Isínienia, jeśli chedzi o wielkość 
(IPN) i pojęcie środowiska (SJ dla każdego (1P) dowolnego, 
rzędu wielkości, składającego się z (UN), czyli tego, co nazywa- 
my „materją martwą”. 

Pojęcie Istnienia implikuje pojęcia niewspółmierności 
i niesprowadzalności poglądów (Tj i (C), wskutek czego: poje- 
cie: siły i oporu, a dalej ruchu, ciężaru i ciepła będą dweiste, 
zależnie od tego, czy rozpatrujemy je jako wyrażające zmiany 
i związki (XN) w (AT), czy też objektywne stosunki, które one 
wyznaczają w Przestrzeni. 

Pojęcie (X) implikuje na mocy pojęcia Związku Wszyst- 
kiego ze Wszystkiem, pojęcie ,wyznaczania" przez (XN) sto- 
sunköw cbjektywnych w Przestrzeni. 

Pojęcia poglądów (T) i (C) implikują na mocy pojęcia 
jedności Istnienia pojęcie możliwości trzeciego poglądu, w któ- 
rym przez wprowadzenie pcjęć, nie należących do poglądów 
poprzednich możemy je uzgodnić i wykazać konieczność ich 
obu. Pogląd ten nazywam metalizycznym = (M); niniejsza 
praca jest przedsławieniem tego poglądu. 


Secs: 


Jak to juz było stwierdzone, układy (UN) nie posiadają 
ruchu własnego, ani ruchu w znaczeniu rozwoju (IP) w ciągu 
jego trwania, tylko ruch ich jest wypadkową wszytkich działań 
składających je (IPN). Musimy pomyśleć, że jeśli chodzi 
o działanie środowiska (S) na dane (IP) i odwrotnie, to — (po- 
mijając działania wskutek ruchów jako takich dla (AT)) — od- 
bywa się ono w ten sposób, że drobne ruchy własne lub „roz- 
wojowe" drobnych (IPN) udzielają się drobnym (któregoś wy-t 
sokiego „rzędu malosci") (IPCN) tego (IP), a następnie, że da- 
ne (IP) przyswaja sobie i włącza do swojej organizacji drobne 
(IPN) (lo też ich organizacje), albo też je ze swojej organiza- 
cji wyłącza. Tylko w ten sposób możemy sobie pomyśleć „pro- 
cesy chemiczne” takie jak: oddychanie, odżywianie i wydziela- 
nie, konieczne dla zachowania i rozwoju (IP) w ciągu jego 
trwania. Jak pogodzić można tę koncepcję z możliwością „rze- 
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tronów n, p. a nie przyjęciem 


ia materji żywej z m 1 
jest czemś zupełnie niezrozumiałem i implikującem dualizm, nie 
dający się w żaden sposób do jednolitego poglądu sprowadzić, 
loösamym jai cion w (AT) muszą odpowiadać tożsame 
przybliżeniu, czyli bardzo podobne między sobą, zmiany 
w (UN) i odpowiadaj: F I 


ruch jako taki nie może w sposób ciągły przej 


(X) jako taka nie może przejść w ruch, jakkol 

ona w (AT) w związku ze zmianami w układach (IPN) i E CI 
bardzo drobnych. Rozdział ten polega na dwoistości Ist 
czasowo-przestrzennej i konieczności przyjęcia wielości (i PN) 
i nie da sie do niczego już sprowadzić, W każ dym razie ostatnie 
elementy nie są czemś zupełnie fantastycznem 

że się tak wyrażę — „codziennem': napewno 

i jakości w naszych trwaniach, jake co osta ie AGE 
„przeżyć. 

są w pewnym sensie pochodne od (X 6), po 

dadzą się sprowadzić jako odpowiednik. w pogladzie (C) a nie 
(T) oczywiście, do stykania się i ruchów (zderzeń) drobnych 
(IPN). 

Musimy jeszcze zaznaczyć, że związek (r) z danym (U) 
jest względnie stały (w zależności od miejsca (AR)) tylko dla 
(XśN). Dla (X JN), dla których — wskutek oś : 

(IP) — NOE założyć zmniejszanie się kom Rów i jako- 
ściowych przestrzennych (— rozciągłości stanowiących te kom- 
pleksy, przy identyczności (UN), wyrażonej w stosunkach 
(X $ N), t. zo. dotyków), w miarę dalszego umiejscowienia od 
(AR), (r,) może odpowiadać różnym co do wielkości (UN), 
L zn. takim, które w razie zetknięcia z AR) i wywołania 
(X$N), mogłyby różnej wielkości ich kompleksy wywołać. 


*) Na tle statystycznego charakteru fizyki, hypoteza ta nie jest we» 
dług mnie tak dziwaczną, jak to się na pierwszy rzut oka wydawać może. 
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— HM 2 Les MAĆ 
HESAS de l'existencer. 


Crest’ un fait incontestable, que le monde consiste en matiere 
dite brute, sur le fond de laquelle existent des Stres vóvants, des y 
organismes personnels, ayant des " transvivances " /terme de r.Andre 
Goupil = korci equivalent au terne allemand " Erlebniss ", qui man- 
quait jusqu'a D present dans la langue francaise d internes, compo- 
sees de complexes des qualites sinples, telles -que les EE a les 
couleurs, les sons eto,et leurs souvenirs. Tobi ele ae passe dans 
un milieu spatio-temporel, ne faisant que l'unite ‘avec 1 existence 
elle-meme, Une telle existence des etres vivants, óu des monades, 
j apelle, en opposition a l'existence phong Ris de la matiere brute, 
existante comme telle pour ces monades: "1" ire en soi et pour soi". 
mcs A “existence de la echte brute ne peut pas “etre purement "ES 
Made le. comme celle a une hallueination quelconque: les Mes 


doivent avoir un substrat reel puis-qu 11s nous sont premierement 


7 
donnes sous la forme des wania nalen dans leur componente  ex- 


© 
terne aux sehen, dans le que 14 ets nous avons la conscience de notre 


corps, donne en outre dans les sensations internes /organiques, muscu 


به 
laires, eto/. La physique nous montre cette matiere brute comne une‏ 


, 


combinaison des élements etendus et des forces agissantes entre eux, 


selon les lois statistiques - forces, dans les termes des quelles, 


Ce, , , LA. 
song forme de nation de 1 energie, elle s efforce à exprimer meme 
7 


/ / 
ses elements spatials ultimes /les electrons p.e/. Comne telle, la 


Wi 


Ora O" ; 
x asa-In.Mianowskiego 1935 /Pojęcia i twierd-enia implikowane 
pre” pojęcie Istnienia/. 


ef 


puissance incontestable dans le domaine de la ma- 


3 


une maniere complete 


l organisme vivant en ses termes, meme si nous consider 
, 


seulement comme une organisation d orga 


puissance devient absolue 


| 


internes de cet organisme, 
absolument inimaginable, 
avons done a choisir entre deux elements ultimes de 
4 : 
stence /le monde/, consideree globalement: les monades et les 


D 
physiques queleonque$. 11 faut choisir un tel d entre eux, dans les 


, 1 
termes duquel nous pourrions exprimer 1 autre, En vue de 1 impuissance 


A 
absolue du physicalisme pur, qui devient meme impossible dans le do- 


: | 
maine de la physique comme telle, qui doit envisager 1 observateur non- 
/ ١ d , / 
theorique, mais 1 observateur - operateur de Bridgman, nous choisi 
DŻ j 
comme element ultime la monade corporelle, dans les termes de laquelle 


Q 
nous b ie exprimer n importe quelle physique, sous la forme de con- 


ception statistique, selon la loi des Grands Nombres, qui est conforme 


, A 3 
essence meme de la physique la plus moderne ‚avec 1 exception de la 
Ld 


/ / 


/ 3 
de la gravitation, formulee en termes de la structure de 1 espace 


fonction de la distribution des masses. 
3 
Le monadisme envisage de ce point de vue, © est dire le mona- 
7 , 
disme materialiste-biologigue, n a rien de fantasque et perd son 
/ ل‎ x : KE i | 
etrangete, qui lui etait due a cause de son idealisme ontologique, 


0 3 


f- ~ 
à ailleurs en general inacceptable. N importe quelle matiere brute est 
9 4 0 4 D I 2 D 0 1 
eonstruisible ainsi, theoriquement, de la matiere vivante individuali- 
A Z 
sde et la loi de causalite devient une illusion necessaire, regnant 


2 


: یه‎ ve 7 , 
seulement dans la sp! ie la matiere brute phenomenale. 0 est la 


e 


A 7 $ ; 
biologie quig devient la deseription adequate des elements du monde 


Ka 3 om 


La Viologie, avec sa Causalite non-exacte, re giant dans le domaine de la v 
4 / AŻ 
vie individualisee, La téleologie devient en meme temps, non une qua- 
/ y^ 
lite mysterieuse, contraire à la representation du monde dans le ta- 


bleau physical, mais 1 essence primaire meme de cette vie et lui inhe- 
rente. ESP PAT primaire du monde, inexplicable dans n importe quel 
all ainsi que 1 infini actuel, devient l'être vivant RPA ou 
la monade, organisme, donnć a lui meme dans ses sensationyinternes. 
Le néo-positivisme, basé sur la ëtt ies et abolitissant au 

physicalisne, dans la poursuite A une uis fausse de la possibilité 
de la réduction complète réciproque de ce dernier et du psychologisme 
/E .Mach et les autres/, valuable dans sa tendance de faire notre 


connaissance plus exacte, devient de ce point de vue, une conception 


erronée. 


, ski 
Au contraire: o est la logique et la physique qui devient être 


, \ 
d une certaine maniere "ontologisées", pour trouver leur place dans 
une ontologie réaliste monadi que, vers laquelle tend inconsciemment 
Ee 


la philosophie moderne, en suivant dans cette direction la voie meme 


des sciences exactes. 
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